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dego miesiąca.

wa T y  s z k i e w i c z a ,  właściciela dóbr, na
prezesa, a Teodora B ł o t n i c k i e g o ,  wła-
ścieia dóbr, na zastępcę prezesa;

— u-*-. •

Mimowoli nasuwa się pytanie, co 
zaszło właściwie w Belgii i jakim powo­
dem tłómaczyć sobie tego rodzaju zaj-
j t c\ r*n ki w a! TVX hIaii  ̂  -* * łldóbr, na* / I - w — v

7) we Lwowie, wybór Dawida A b r a -  . ścia? Czy gabinet p. Malou -dopuścił
h a m o w  i c z a ,  właściciela dóbr, na prezesa, j się naruszenia konstytucji, lub obalił«  O-łU U w AU *»<»,
a ks. Feliksa Z a b ł o c k i e g o ,  rz. kat. ka­
nonika, na zastępcę prezesa; UA„ &n,

samowolnie bez pytania się. Izb jedną 
z ustaw zasadniczych? Czy może u-

CZĘSfi UBZJjLOWA

a zaT ? w v b ó r  Zenona S ł o n e-1 czynił zamach na bezpieczeństwo
8) w Sanoka- j ^  a woinośó osobistą, wolność prasy i sto-

ekiego, wW«“ # wl£,ieicieta dóbr, na warzyszeń, lub zaznaczył pierwsze ty-
Feliksa Gmew° ’ godnie swoich rzadow aktem, groza-
zastępcę prezesa; ks Tomasza oym zgubnemi następstwami w przy-

9) w Sniatyni, j  probogzcza i i szłości? Bynajmniej. Powodem wszyst- 
S t a ń k o w s k i e g » a • Michała Kor-jkiego jest to, że król, spełniając su- 
dziekana, na » probosMza i dzie- miennie obowiązek monarchy konsty-
c z y ń s k i e g o ,  gl- * * | tucyjnego, sankeyooował ustawę, u

; i _ i . _ i  1 - -* -   • 1

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
września 1884 r. najmiłośeiwiej zatwierdzić 
wybory prezesów i zastępców prezesów rad 
powiatowych w następujących powiatach:

1) w Białej, wybór Stanisława K l u - j  
c k i e g o ,  właściciela dóbr, na prezeska1 
Karola B a y e r a, pensyonowanego c. k. rad­
cy sądu krajowego, na zastępcę prezesa;

2) w Brzesku, wybór barona Floryana 
G o s t k o w s k i e g o ,  przełożonego obszaru 
dworskiego, na prezesa, a Jana hr. S t a ­
d n i c k i e g o ,  właściciela dóbr, na zastępcę 
prezesa;

3) w Dobrcmilu, wybór Antoniego 
T y s z k o w s k i e g o ,  właściciela dóbr, na 
prezesa, a Stanisława G n i e w o s z a ,  wła­
ściciela dóbr, na zastępcę prezesa;

4) w Husiatynie, wybór Erazma W o- 
l a ń s k i e g o ,  właściciela dóbr, na prezesa, 
a Mieczysława P ay g e r t a, właściciela dóbr, 
na zastępcę prezesa;

5) w Jaworowie, wybór Adama Ł u ­
c k i e g o ,  właściciela dóbr, na prezesa , a ba­
rona Stanisława H a  g e n  a, w ła ścicie la  dóbr, 
na zastępcę prezesa;

6) w Kolbuszowie, wybór hr. Zdzisła-

10)

Z Ł O T E  S E R C E

Sa 
Jana 
zastępcę prezesa. ; stronnictwa liberalnego już fam 

-------------  j mem na potępienie z a la n ie  * ?  Sa'
C. k. krajowa dyrekeya skarbu we I . Z lflłCyatywy gabinetu ? lir  

Bwowie mianowała, Andrzeja J e ż a ,  dokto-! Plerwsz2 czynnością było z a w i»  ? °  
ra wszech nauk lekarskich z Krakowa le-1 na n o w o  s t°SU llków  dyn iom -.* ,, e 
karzem salinarnym przy c. k. zarządzie’ sa- i Z a została uchwol
linarnym w Kaczyce na Bukowinie. i ?a współudziałem większości katoL^

CZiĘSĆ IIEURZĘDOW A
Lwów, 27 wrzeóma.

S kiej. Aby tein lepsze można wyrobić 
1 sobie wyobrażenie o taktyce stronnic- 
! twa liberalnego w Belgii, przytoczy- 
I my tutaj zasadnicze przepisy nowej 
j ustawy. Artykuł czwarty powiada:
| „Nauka ludowa obejmuje czytanie, 
i pisanie, pierwsze zasady rachunków.
| znajomość miar i wag, naj niezbędni ej- 

Od tygodnia przeszło ulice Bru-! sze reguły języka francuskiego i fla- 
kseli są widownia oburzających eks- j mandzkiego, a to według potrzeb lo- 
cesów. Codziennie przynoszą depesze; kalnych, początki geografii, historyę 
wiadomości o wichrzeniach, zniewala-; Belgii, rysunki, śpiew i gimnastyKę- 
iacych rzad do jak największej czuj-, Oprócz tego w szkołach dla dzie
ności i przedsiębrania licznych rewi-: cząt ma być udzielaną nauka sziycia, a
zyj domowych." Nietylko w stolicy, | w szkołach wiejskich dla chlopeow 
lecz i na prowincyi wzmaga sie wzbu-; początki wiadomości gospodarczy 
rżenie umysłów, podsycane przez mai-; Orni nom przysługuje prawo rozsze- 
kontentów, którzy nie zadawalają się rżenia tego programu w sposob uzna. 
agitaeyami przeciw rządowi,lecz rzu- ny za pożyteczny. Gminy mogą nu. 
eają się nawet na majestat królewski, ukę re l i g i i  postawić na czele pi *

Tê norii.iowf- maeraty oblics&ają się po ? centów 
kilfcarajsowe p  ń etatów od miejsca 1 wiersza

luaeraty przyjmują w Auatryi i Niemczech 
wszystkie agoneye anonsów; we Francy i w Paryżu 
wydania ajreneya p. Ada ni a, Rne Giement 4.

gramu wszystkich lub niektórych ze 
swoich szkół. Dzieci rodziców, któ- 
r z y b y  w y r a ź n i e  t ego  żądal i ,  
mają być zwolnione od nauki religii. 
Gdyby w pewnej gminie 20 ojców, 
posiadających dzieci w wieku obo­
wiązkowym zażądało, aby dzieci ich 
nie pobierały nauki religii, wtedy król 
ua żądanie rodziców może zniewolić 
gminy do urządzenia dla tych dzieci 
jednej lub więcej klas osobnych." 
Artykuł piąty zaś mówi: „Nauczy­
ciel z niezmienną pieczołowitością ma 
czuwać nad wychowaniem i wykształ­
ceniem poruczonej mu dziatwy. Nie- 
powinien on żadnej zaniedbywać spo­
sobności , aby wpajać w uczniów i 
uczennice naukę moralności, poczucie 
obowiązku, miłość ojczyzny, poszano­
wanie dla narodowych instytucyj i 
przywiązanie do swobód konstytu­
cyjnych. W czasie nauki nauczyciel 
powinien unikać wszystkiego, coby 
mogło dotknąć niemile przekonania 
religijne tych rodzin, których dzieci 
zostały mu poruczoneu.

Zdaje nam się, że powyższe po­
stanowienia charakteryzują należycie 
ducha nowej belgijskiej ustawy szkol­
nej, będącej naturalnem następstwem 
zasady, iż wyłącznie rodzicom przy­
sługuje prawo rozstrzygania o wycho- 

, waniu swoich dzieci, zasady, dalekiej 
•j od wszelkich podsuwanych jej za­

chcianek reakcyjnych. Sama przeto 
ustawa szkolna nie może w żadnym ra­
zie usprawiedliwić wywołanego w Bel­
gii wzburzenia. Raeyonalniejszem jest 
przypuszczenie, iż dla liberalizmu no­
wa ustawa stanowi tylko pozór do 
agitacyj, których ostatecznym celem 
jest zdobycie na nowo utraconej wła­
dzy. Żądza panowania — jak trafnie 
wyraża się Journal de Bruxelles — 
jest tutaj jedynym motywem gorszą­
cych wybryków. Stronnictwo, które

J_/ A T A DZ I E C I Ń S T  W A

V.
N a  w 8 I.

(Ciąg dalszy.) 
ludzkiej jest coś z

da jL dzim ! , w ,S*?dy. Dwa tygodnie, eo 
trwała dobra komitywa między

o ń L i /  Y "  Trw ała, bo miała się suto
nu o?nVr», po uPływie pierwszego terrni-
oiciec nm ° Qe£ ° na powrót Karola, kiedy
jeden i drnZ^Zr neg0. inalca nie PrzJby*,» a 
wnniach -7 ^  St niezbyt pomyślne o roko-
nfhna rtr Filipem przyniósł wieści,
udana przychylność ostygła w oka mgnieniu.

początku, Kaśka, wydelegowana do 
aiUa t,anicza „jasnego brata", włó­

czyła się za dzieckiem od świtu do zmroku
1 Z ° kpaJ ‘°  nie spuszczała.wnego poranku otrzymała rozkaz po-• • 1. rję\ \P(iW naturze 

natury 
stępstwo 
dnie
więc, że Kubuś, baranek nad barauy —• j ściem, Rozbój •- czulszy ^  -----  j-
cbciał mieć w około siebie całe stado p o - ! wiązał się do dzieciaka, nie opuszczał goi i 
słusznych , na obraz i podobieństwo swoje j czuwał nad nim z pieczołowhościa nianki.^

Ale i ta przyjaźń W < S f ^ i ę ~ D  od al sk i ej 
zdrożną. Psa uwiązano w budzie na łancu

małego Oresta opieki

wymustrowanych.
Służba domowa lubiła go bardzo i słu- . . . *

chała więcej z przychylności z przywiąza-| chu i pozbawiono
nia, n ii z obawy i strachu, chociaż krzyczał j czworonoinego Pylladesa. w Kłku K o.
donośnie admiralskim, c/.y też generalskim ^ P rzątku btas .JP ; Spj
głosem : Lb«sia, pan zas domu ulokowaa ^  r

— Naprzód.... stój.... równaj się.... le -łćh łe rz n ... Ale kledys» ^ ]^ a( ^ ało. Posta­
wo zwrot.,., na prawo... a ruszaj... marsz 1 rego uczcie i przenoco Av.łnn«».irn*i. nr/.e 

Nawet Staś, brutalnie odsunięty od do­
mu i rodziny — do wuja — kiedy ciotka nań

Z L ? * * ' Przywiezione z Paryża sukienki, 
SDorź,,? PrZy- stole > obdzielano potrawami,
daw-inn nhi™1 d la .Pani Weroniki i jej męża, 
eów ‘ . n  bbjpfzynie na podwieczorek owo- 
rnłonb. a z ? ' iodein> konfitur i śliwki na 
dom chociaż w przysmaki podobne
w rniur/■  ,na skąpo zaopatrzony — ale 
sf łt* r. C/‘as uPłJwab  a zewnętrzna po- 

J  20 wz§ 1ędu na spadek po
MowęlsRnn - -  najwidoczniej się zmieniała, 
wytworne sukienki poszły pod klucz, do że 
luzem okutego kuferka, Przystrajano w nie 
dzieciaka wtedy tylko, kiedy ksiądz proboszcz 

ktos zgości przyjechał, ciekaw zobaczyć 
i poznać „małego Francuza".

Na codzień Staś nosił zgrzebną ko- 
szuikę, krajką przepasana, jak chłopskie 
dziecko.

Buciki si^ zdarły — nowych mu nie j
sprawiono, chodził zatem boso. Stołował się j ................................................ i narób-

me patrzyła — lgnął duszą całą. Cóż, kie­
dy poczciwy Kubuś nie mógł się z dzieckiem 
rozmówić, bo „mały Francuz" tak Stasia 
nazywano — po polsku nie umiał; na po­
prawę zaś losu dziecka wpłynąć nie był 
w stanie, gdyby bowiem zapragnął go od­
mienić, musiałby sprzeniewierzyć się subor- 
dynacyi i wyłamać z jarzm a, dźwiganego 
dość ochoczo i raźnie.

Pani Weronika , po wyjeździe Karola, 
obchodziła się ze Stasiem całe dwa tygo­
dnie jak z bratankiem, jak z panięciero, za-

~ ' o . r ----
no mu więc w kancelaryi, a chłopczyna prze 
spał się w olbrzymiej pace drewnianej, sto 
jącej w pustym pokoju za jadalnią i kreden­
sem. W pakę tę składano brudną bieliznę 
państwa i domowników. Raz w niej na no 
cleg zainstalowany, już tam zawsze sypiać 
musiał. Przed walnem praniem, w ciągu mie­
siąca, było mu w pace dość wygodnie, mięk­
ko i ciepło —  chociaż w zimie izby tej nie 
opalano — ale kiedy tak zwane „brudy" 
wydobyto i wyniesiono do pralni, dziecko 
kontentować się musiało gorszem od Rozbo-
,ja legowiskiem.

Z początku , ubierano Stasia co dzień

czynili, świadcząc o swej zyezuwu^- , 
mienFiri „ile w okruszynę wlazło", ale z k to-; 
remi obcując, nauczył się w yra żeń  grubian- ; 
skich, przejął ich sposób wymawiania, wa- j 
dliwy i pospolity. W ich to otoczeniu — ; 
przyswajając sobie powoli i z trudnością ję- , 
zyk polski — „mazurzył" jak pierwszy lepszy |zyk po.«». 
fornal lub owcZSTskr Pani W eronika —  j

Nie dość na tem. 
niecierpiaca próżniaków ■— postanowiła ma- , 
lego „darm ozjada^ zamienić na czynną i po- 1 
żytec.zną siłę gospodarczą.

W departamencie pasania brakło na­
czelnika. Posadę tę powierzyła ciotka Sta 
siowi. Ułamano mu z wierzbiny nad sa­
dzawką „chlubę" wspaniała.

 /s o w ie  się gałąź, którą pastu­
szek lub pastuszka zawraca uparte kapito- 
lińskie ptaki z posiewów ozimych , aby nie

czyniły w nich straszliwej, nigdy dostatecz­
nie ocenionej szkody.

Staś bał się gęsi okropnie.
Bywało stanie na kamieniu i przema­

wia po francusku:
— Allons.,. cdlons... voyons... mechanies

bćłes !
Ale biało - upierzona komenda ani go 

słucha.
Poznawszy widocznie w Stasiu cudzego, 

nieznającego ani obyczajów miejscowych, ani 
języka — niewyrobionego w doświadczeniu —  
wodza, odmówiła mu posłuszeństwa, nie chcąc 
poddać się za nic w święcie. Całe stado 
leciało z podłącza w kiełkującą pszenicę i 
żyto, a kiedy biedny chłopczyk podążał za 
niern ze swą chlubą w ręku — którą ledwie 
mógł udźwignąć pragnąc zbuntowane 
szkodnice nawró *ić, — te, długie swe szyje 
wyciągały, jak węże, syczały i szły prosto 
na niego z taką złością i impetem, że Staś 
przestraszony tył podawać m usiał; —  za co 
też nie mijała go chłosta wieczorem.

Chłosty m iobra ciotka nie szczędzi­
ła nigdy, mówią

Trzeba ,uć to doniczego, tę zaka­
łę w rodzie.... może się coś wybije.

Nie każdy odgaduąćby zd o ła ł, jaki 
wpływ wywierało na biednem dziecku takie 
postępow an ie , wśród kolei, pozornie pospoli­
tych, a jednak niezwykłych, jakie Staś prze­
chodził. Naprzód więc powiemy,. że fizycznie 
hartowały go one i wyrabiały. Świeże po- 
powietrze, niewygody, ruch nieustanny i wie­
le — chociaż może niezupełnie zdrowego— 
pokarmu , rozszerzyły mu p iersi, muskułom 
dały g iętk ość i stalową siłę.

Pod moralnym względem było gor//>:. 
jednakże nie tak źle, jakby sie zdawai 
mogło. ł
/  ~ Natura ulała Stasia z czystego i boga­

t e g o  materyułu , na który czynniki ujemne



f ,

przez czas dłuższy stało u steru, nie 
chce obecnie poddać się parlamentar­
nej zasadzie mniejszości, utrzymując, 
że to wszystko dobrem jest dla kon­
serwatystów i katolików , ale nie dla 
liberalizmu, który zdaniem swoich 
wyznawców, jest jedynie uprawnio­
nym i naturalnym orędownikiem kon- 
stytucyonalizmu i swobód parlamen­
tarnych. Źe jednakże nie cały obóz 
liberalny w Belgii podziela zdrożna 
taktykę przyjaciół upadłego gabinetu, 
świadczy z jednej strony energiczne 
odezwy burmistrzów niektórych miast 
większych, potępiające stanowczo wy­
bryki uliczne, z drugiej zaś odezwa t. z. 
„stowarzyszenia liberalnego na które­
go czele stoją znakomici patryoci. Wzy­
wa ona, jak nam doniosła wczorajsza 
depesza, do uszanowania nowej usta­
wy szkolnej, i odpiera wszelkie wspól- 
nictwo z żywiołami, które pod pozo­
rem zagrożonego liberalizmu propa­
gując niebezpieczne zasady, podkopu­
ję. konstytucyonalizm i narażają, kraj 
na nieobliczone niebezpieczeństwa.

Sprawy krajowe.
( Wystawa ogrodniczo -  pszczelnicza).

(Korespondencja Gazety Lwowskiej).
Tarnopol, 26 września.

Każda epoka, każdy wiek miał swoje 
odrębne zabawy i uroczystości. Grecy i Rzy­
mianie lubowali się w igrzyskach, średnim 
wiekom należą się pielgrzymki dalekie; my, 
żyjący w wieku kolei i telegrafów, w stule­
ciu rozbudzonego przemysłu, my jesteśmy 
wynalazcami wystaw przemysłowych. Na­
przód wielkie miasta, stolice świata, więc 
Paryż, Londyn, Wiedeń, potem mniejsze i 
mniejsze urządzały wystawy powszechne 
t. z. „światowe", krajowe, nareszcie prowin- 
cyonalne i t. d. Za ogólnym prądem tym 
razem poszliśmy także. Mieliśmy w 1878 
r. wystawę we Lwowie, przed dwoma laty 
w Przemyślu, dziś otwartą została wystawa 
w Tarnopolu.

Pojechałem tedy do Tarnopola. Od 7 
lat nie widziałem tego miasta. Wiadomo, 
źe należy ono dziś do większych w kraju 
naszym, jest podobno trzeciem z rzędu. Cie­
kawy byłem jego wzrostu i zmiany, chcia­
łem raz stwierdzić osobiście, z własnego do­
świadczenia, czy to prawda, co mówią i pi­
szą, że nasze miasta się podnoszą, wzrasta­
ją i bogacieją. Nie powiem, abym doznał 
rozczarowania Tarnopol zabudowuje się 
szybko; stanął nowy magistrat z wieżą, sta­
nęło sporo kamienic przy ulicy św. Jana i 
gim nazyalnej; dalej widocznie oporządza się, 
ulice czystsze, bruki lepsze, widać więcej 
ładu i porządku. Ogród jest chlubą Tarno­
pola. Założony przed 26 laty, posiada dziś

już cieniste aleje, piękne klomby; jest restau- 
racya, kręgielnia, strzelnica i t. d. Ogród 
ten, położony za miastem i odcięty od nie­
go niestety dworcem kolejowym, obszerno- 
ścią dorówna prawie naszemu miejskiemu, 
ale świeżem powietrzem przewyższa go o 
całe niebo.

W ogrodzie tym właśnie urządzono 
wystawę. Główny pawilon, składający się z 
rotundy i trzech skrzydeł, widać w głębi 
od bramy przyozdobionej w dwie na prędce 
zbudowane wieże, na których powiewają 
flagi o barwach krajowych. Wszedłszy do 
wnętrza ogrodu, obejmujemy zaraz okiem 
całość. Trzeba oddać urządzającym pochwa­
łę, że ustawili główny budynek i pawilony 
boczne bardzo dobrze. W środku rotundy 
stoi wielka piramida z kwiatów ogrodnika 
tarnopolskiego, p. Kaczyńskiego, a opiera 
się o słup, okolony gierlandą, wedle pomy­
słu p. Kosińskiego. Na samym szczycie 
świeci ułożony z białych kwiatów orzeł. 
W prawem skrzydle głównego pawilonu mie­
ści się dział pszczelniczy, lewe skrzydło o- 
bejmuje dział sądowniczo - ogrodniczy, pro­
sto od wejścia ciągnie się skrzydło przemy­
słu domowego.

W pobieżnym nawet przeglądzie tego 
pawilonu, jaki nam pozwolono uskutecznić 
przed urzędowem otwarciem wystawy do­
strzegliśmy wiele rzeczy, na które wartoby 
zwrócić uwagę. Przedewszystkiem jako po­
cieszający fakt, należy zanotować wielką i- 
lość wystawców ze wszystkich części nasze­
go kraju, a nawet z Królestwa i z Poznań­
skiego. Wiele pak nadesłano dopiero w o- 
statniej chwili, tak, że ich roztworzyć już 
nie było można i dopiero jutro będą wysta­
wione. Drobny nasz przemysł krajowy, kry­
jący się w lichych pracowniach, albo począt­
kujących szkołach, przynosi jednak widocz­
nie co roku lepsze rezultaty. Kilimki, wy­
robu p. Fedorowicza z Klebanówki, mogłyby 
iść o lepsze z zagranicznemi; misterne rzeź­
by z drzewa Szapiry z Brzeżan, nie odzna­
czające się wprawdzie gustem estetycznym, 
zadziwiają misternością roboty, dającej się 
chyba porównać z średniowiecznemi wyro­
bami norymberskiemi. Kilka mebli stolarza 
tarnopolskiego Husarewicza odznacza się 
gustem i sumiennością roboty, fotografie p. 
Lilkiewicza nie powstydziłyby się stanąć o- 
bok lwowskich. Fryzyer Kostynowicz samouk 
przedstawia kilka obrazów z włosów, na 
które należy zwrócić uwagę. W dziale sa­
downiczym są niektóre owoce bardzo 
piękne , nęcące formą i zapachem, jak I. 
Kosińskiego z Zamulmiac, Pckoreckiego etc. 
Pan Kolenniak, nauczyciel z Jabłonowa na­
desłał także kilka pięknych okazów. W yra­
źnie zaznaczam, że jest to tylko ogólne wra­
żenie, zanotowane pierwszy rzut oka, który 
wielu rzeczy godnych podniesienia nie do 
strzeże.

Główny pawilon otaczają dokoła inne: 
Pawilon Towarzystwa gospodarczego okręgu 
tarnopolskiego, pawilon p Wł. Fedorowicza 
z Okna; drzewka o ' ocowe i lasowe znajdu­
ją się po prawej stronie głównego pawilonu, 
ale nieco dalej w głębi z napisem: „Naśla­
duj pszczoły w pracy“ . W dziale tym jest 
najwięcej poi p. Puntscherta z Tarnopola.

O tw arcie od b y ło  się około  godzin y  KP/ą 
rano. P op rzed ziło  je n abożeństw o w cerkw i

i kościele, poczein proboszcz tarnopolski po­
świecił budynek wystawy. Hr. Wł. Kozie- 
brodzki zagaił wystawę kilku słow y: wspo­
mniał o wsparciu kraju, miasta i Towarzy­
stwa gospodarczego na ten cel, o zasługach 
księcia Adama Sapiehy i hr. Wł. Dzieduszyc- 
kiego (obaj byli obecni przy otwarciu), i za­
kończył okrzykiem na cześć Najj. Monarchy, 
który zgromadzeni z zapałem powtórzyli. 
Potem wstąpił w koło zgromadzonych in 
spektor okręgowy p. Michałowski, i w pię­
knej przemowie wykazał potrzebę i pożytek 
wystaw krajowych, podziękował imieniem 
Towarzystwa pszczelniczo ogrodniczego, któ­
rego przewodniczącym jest profesor Ciesiel­
ski, wystawcom i tym wszystkim, którzy 
przyczynili się do uskutecznienia dobrego 
dzieła, do uświetnienia wystawy. Prezes 
miasta Koźmiński powitał gości u wrót 
ogrodu. Gości w ogóle jednak nie było wie­
le, może dla brzydkiej pory, może i dlatego, 
że właściwie dopiero w niedzielę wystawa 
okaże się w całej swej okazałości; w nie­
dzielę będą też w yścigi; komitet przygoto­
wuje w nowej piękuej sali magistratu teatr 
amatorski. Spodziewają się tu przybycia JE. 
p. Namiestnika, JW. Marszałka, oraz wielu 
posłów.

(Stan szkół średnich w Galicyi to latach 
szkolnych 1875— 1883).

(Ciąg dalszy).
Obraz dalszego rozwoju gimnazyów i 

szkół realnych por. 1875 można ująć w sze­
reg liczb, zwiększających się stale w gim- 
nazyacb, a zmniejszających się w szkołach 
realnych.

Frekwencya gimnazyów, wynosząca w 
r. 1875 7185 uczniów, wzrastała z kolei lat 
na: 7598, 8194, 8845, 9561, 10.125, 10.778, 
11.082, 11 284. Najwięcej uczniów: 716 czyli 
8 09 prc. w stosunku do liczby poprzedzają­
cego roku, przybyło w r. 1879, najmniej: 
202 uczniów czyli T82 prc. w r. 1883. Śre­
dnia miara przyrostu wynosiła corocznie 461 
uczniów. W  roku 1883 było w stosunku do 
r. 1875 więcej o 4149 uczniów czyli 58*06 
prc.

W szkołach realnych po liczbie 2545 
uczniów z r. 1875 następowały po kolei: 
2403, 2235, 192*S 1692, 1521, 1190, 996, 
953. W średniej mierze wynosił ubytek co­
roczny 177 uczniów; najwięcej uc/niów u- 
było w r. 1881, bo 331 uczniów czyli 21*76 
prc. w stosunku do liczby roku poprzedza­
jącego, najmniej w roku 1833, bo 43 ucz­
niów czyli 4*32 prc. Z porównania frekwen- 
cyi roku 1875 (2545 uczniów) i roku 1883 
(953 uczniów) okazuje się, że ubyło razem 
1592 uczniów czyli 66*89 prc.

Równolegle ze zmianą frekwencyi od­
bywały się zmiany w liczbie i w wzajemnym 
stosunku liczebnym oddziałów klasowych. 
W gimnazjach liczba oddziałów z 187 uro­
sła do 283, przybyło zatem oddziałów 96 
czyli 50 71 prc., w szkołach realnych z 65 
pozostało 36, ubyło zatem 29 oddziałów czyli 
44‘62 prc. W r. 18*3 oddziały klasowe w 
szkołach realnych stanowiły tylko 11-29 prc. 
ogólnej sumy oddziałów. Jeszcze wybitniej 
przedstawia się różnica w zakresie paralelek 
samych. Bliskie siebie liczby paralelek roku

-30 w gimnazyacn, 31 w szkołach re 
alnych, w przeciągu 9 lat doznały takiej 
zmiany, że w gimnazyaeh z 38 powstało 
109 paralelek (przybyło zatem 71 parale- 
lek czyli 186 84 prc.), a w szkołach real­
nych z 31 już w r. 1882 żadna nie pozo­
stała.

Wzajemny stosunek frekwencyi w gim- 
nazyach i szkołach realnych znajduje wre­
szcie liczebny wyraz w cyfrach procento­
wych w odniesieniu do ogólnej sumy ucz­
niów. W roku 1875 uczniowie szkół real­
nych tworzyli 26*29 prc. (zatem przeszło 
czwartą część) wszystkich uczniów; w na­
stępnych latach obniżał się udział procen­
towy stopniowo na: 24*03, 21*43, 17 90, 
15 04, 13 06, 9-94, 8 25, 7 79 prc. W  r. 1883 
uczęszczała zatem do szkół realnych prawie 
tylko trzynasta część wszystkich uczniów 
szkół średnich.

Stopniowy upadek frekwencyi szkół 
realnych nie jest wszelako objawem, w ła­
ściwym tylko szkołom naszego kraju. Upa­
dek szkół realnych jest powszechny w całej 
Przedlitawii, poczyna się w tym samym 
czasie, co u nas, i trwa jak u nas bez 
przerwy.

W naszych szkołach realnych naj­
większą była frekwencya w r. 1875: 2.545 
uczniów publicznych na początku, 2.278 
uczniów publicznych i prywatystów przy 
końcu roku szkolnego, i stanowiła na po­
czątku roku szkolnego 26 29 p r c , przy 
końcu ■— widocznie w skutek mniejszej sta­
teczności frekwencyi w szkołach realnych, 
niż w gimnazyaeh — 25’24 prc. całej su­
my uczniów w szkołach galicyjskich. W 
Przedlitawii z wliczeniem Galicyi, równie 
jak z wyłączeniem Galicyi, przypada naj­
większa frekwencya o rok później t. j. na 
r. 1876, i wynosi wraz z Galicyą 22.107 
uczniów czyli 38 40 prc., bez Galicyi 19*929 
uczniów czyli 41 29 prc. ogólnej liczby 
uczniów. Ten udział 41*29 prc. roku 1876, 
jako roku największej frekwencyi, nie jest 
zresztą zarazem najwyższym udziałem; 
w dwóch iatach poprzedzających, choć mniej 
było uczniów w szkołach realnych, udział 
procentowy bywał większy: 42*38 prc. w r. 
'875, 43 *65 prc. w r. 1*74. Zachodzi więc 
ta różnica, że w naszych szkołach real­
nych rok 1875 tworzy przełom w bezwzglę­
dnej liczbie frekwencyi i w liczbie wzglę­
dnej ; w innych krajach Przedlitawii rozpo­
czyna się ubytek frekwencyi szkół real­
nych po r. 1876, ubytek udziału procento­
wego już po r. 1874. W iatach 1875 i 1876 
zwiększała się jeszcze liczba realistów, ale
równolegle wzrastała także liczba gimna-
zyalistów, a przybytek uczniów w gimna- 
zyach był stosunkowo silniejszym , niż 
w szkołach realnych

W dalszym toku, równie jak u nas, 
także wreszcie Przedlitawii stopniowo zmiej- 
szały się bezwzględne liczby frekwencyi w 
szkołach realnych jakoteż udziały procen­
towe. Frekwencya roku 1876: 19.929
uczniów, obniżając się stopniowo doszła w 
r. 18"2 do liczby 14.678, a udział procen­
towy w r. 1874: 43 65 prc. obniżył się 
ostatecznie w r 1^82 na 26*85 prc. W i­
docznie szkoły realne w innych krajach 
Przedlitawii o wiele siiniej niż u nas za­
chwiały były stanowisko gimnazyów, fcra-

i rozkładowe podobnego wychowania nie 
oddziaływały tak zgubnie, jakby to nrzy^ 

-puszczaó należało. -.W ola jego tylko, leciwi^ 
kiełkująca, złamana potęgą przemocy i dzi- 

Jfiego despotyzmu pani Weroniki, osłabła 
( zupełnie. Cbłopczyna co tylko robił —  ro­

bił z widocznem wahaniem, wynikiem stra­
chu ; albo —  doprowadzony do ostateczno­
ści —■ zamykał się w uporze, często bez­
myślnym. W ten jakiś pozornie nieczuły i 
twardy upór, chował on swoje „ja “ moral­
ne ; jak żółw, kryjący głowę i nogi w sko­
rupę przed natarczywością zewnętrznych 
wpływów. Bierna opozycya — nie wyrażająca 
się ani nadmiarem podejrzliwości, ani wy­
buchem gniewu, ani zbyt ujawnionem obu­
rzeniem — stała się udziałem jego chara­
kteru. Czas jakiś zawsze naciskowi ulegał, 
szedł koleją, w którą go wepchnięto,_ czynił 
co mu kazano, nie sprzeciwiał się, nie prze­
c z y ł , a swoją drogą —  w danej chwili — 
wbrew wszystkim i wszystkiemu, postąpił jak 
mu się podobało, a raczej, jak tego chciało 
jego serce, pełne nieskończonej, bezmiernej 
dobroci.| Na warunkach , w jakie go ciężki 
los wtłoczył —  cierpiał nieraz umysł jego,N 
intelligencya, nie umiejąca w ciemnej nocy 
dopatrzeć się gwiazdy sprawiedliwości.... ni-, 
gdy serce. /

Ma się rozumieć, całe usposobienie .we­
wnętrzne i kształtowanie się jego istoty du­
chowej dawało się tylko ocenić przez przy­
puszczenie, przez dom ysły; obserwacya bo­
wiem zaczatku człowieka, zwanego dzieckiem, 
jest niezmiernie trudną. Badanie w tym kie­
runku dokonywa się trochę om ackiem , na 
oślep, nie wszystkie bowiem objawy feno­
menów psychicznych są jasnem i wyraźnem 
odzwierciedleniem psychicznych przyczyn i 
powodów zdefiniowanych ściśle; — zwła­
szcza, kiedy chodzi o dziecko, wyrzucone na­

gle z ciepłego, macierzystego gniazdka, w 
którem , nie zaznawszy nic prócz pieszczot
i błogiego spokoju, nie mogło się zacząć roz­
wijać.

Staś — na ulicy Drout — drzem ał, 
pogrążony w stanie umysłowym sennym, 
wspomnieniowym , przejściowym , chaoty­
cznym , na którym tylko fotograficznie za­
czynały się odtńjać wyobrażenia rzeczy i 
pojęć ziemskich, f Podróż i wypadek na kolei, 
zbudziły go naglV-do życia , z którego nie 
zdawał sobie sprawy. Pobyt zaś wJ£rasno 

'sójkach wprowadził go od razu w pełnię-' 
jffalkr życiowej, lecz w chwili, kiedy ani cia­
ło, ani jjm y s ł^ ani serce nie opancerzyły się 

jeszcze, am uzbroiły w potrzebny do boju 
rynsztunek; kiedy malutki rycerz był pra­
wie nagi, przedstawiając sam cyfrę niewia­
domą... może zero,... mgłę, pajęczynę, zale 
dwie pierwiastek ducha, z którego — jak 
motyl z poczwarki —  wykłuć się dopiero 
miała dusza ludzka. To niespodziane zetknię­
cie się z rzeczywistym światem, z jego prozą 
nikczemną i pospolitą, przychodząc zbyt wcze­
śnie, nie raniło i nie psuło natury czystej i 
bogatej. Nie rozbudzało jeszcze zmysłów —  
pierwszych przewodników i pośredników złe­
go ; — nie gasiło świętego płomienia, ręką 
Bożą zapalonego w serduszku. CoN najwy­
żej — oprócz nadwerężenia w o l i - / -  osła­
biało pamięć, czyniąc ją także mglistą, mę­
tną, zachmurzoną. Tu jednakże, wyobraźnia 
podjęła się roli opiekuńczej i ochronnej. 
Wrażliwa, czuła, pozwoliła Stasiowi prze­
chować pewne wspomnienia z przeszłości, do 
których —  w śnie i na jawie —  biegł czę­
sto myślą, czerpiąc z nieb mimowiednie siły 
i wytrwanie. Talf naprzykład, wszystko co po­
przedziło krasnosójecką martyrologię, przed­
stawiało mu się jak jeden wielki obraz. Tło 
było w nim wprawdzie zamglone, ale złote,

świetlane, promienne —  coś niby nieskoń­
czoność bez granic, czego okiem przejrzeć 
do dna nie można. Na tle takiem — już od­
ległe i szare, ale piękne jednak i pełne uro­
ku — rysowały się postacie matki i babki. 
Na najbliższym planie, najmocniej i najja­
skrawiej zabarwiony stał Karol.... dobry, 
uśmiechający się, miły.... Karol z Maubeuge.

Pozbawiony swoich ideałów najwyż­
szych, ideałów jak marzenie rozpływających 
się w wspomnieniu — coraz niejaśniejszem 
ale coraz bardziej świetlanem —  blaski z nich 
przenosił na rzecze realne, codzienne nie­
kiedy nawet przykre. Często naprzykład szedł 
do budy Rozboja, aby pocałować i popieścić 
poczciwe, szczerze mu przychylne p-isko.... 
I z gąsiorami i gąskami porozumiał się po 
niejakim czasie.

Głupie ptaki lekceważyły go długo, aż 
nareszcie poznały eię kiedyś na nim.

Pewnego razu, gąsięta zaprowadzone 
przez niemądrzejszą od zwykłych matkę na 
staw, w gęste sitowie, zabłądziły wśród trzcin 
wysokich. Powstał pisk i gęganie ogromne, 
bo małe trafić nie mogły ani na brzeg ani 
na czystą wodę. Cała gromadka rozbijała 
się jak grosz w bębenku, szukając wyjścia 
z tego szuwarowego matecznika.... ale na- 
próżno. Matka, goniąc za jednem, traciła z o- 
czu drugie. Trwało to kilkanaście minut, 
może z ćwierć godziny; wiek cały dla ma­
tki głupiej — lecz matki. Nareszcie zebrała 
w około siebie cały żółty drobiazg i marsz... 
sama przodem.... na kryształową powierzchnią 
stawu. Płynie spokojnie, poważnie, swobo­
dnie, aż nagle coś ją tknęło i obejrzy się 
za ęiebie. Strach 1... Widzi jak paszcza ro­
zwarta szczupaka —  czyhającego przy pod­
wodnej kępie błota, porosłego strzałkami — 
strzałkolistnemi — chwyta jedno po drugiein 
jęj żółte głupiątko. Dopieroż lament i tro­

ska !. .  Cały żywy pozostały drobiazg, prze­
rażony okropnym widokiem, zawrócił w si­
towie i choć się ściemniało, choć czas na 
spoczynek, z oczeretów wyjrzeć nie chce. 
Co na to jedna głupia gęś — chociaż ma­
tka — poradzić zdoła?! Szczęściem Staś 
przyglądał się cabj przygodzie.... Wlazł 
w trzciny i jedno po drągiem gąsiątko wy- 
niósTna ląd stały.

Od onej chwili pomiędzy wodzem a ko­
mendą zapanowały stosunki przyjazne, a 
dziecko nie potrzebowało już „chluby", aby 
całe stado z pszenicy zawrócić bez oporu i 
sykania ze strony gęsi i gąsiorów.

Z czeladzią żył Staś w bratniej zgo­
dzie, dla każdego gotów do usługi i pom o­
cy. Z dziećmi wiejskiemi dzielił się swoim 
podwieczorkiem, czarnym chlebem — owym 
pogardzonym czarnym chlebem —  którego 
biedni ludzie nie mają nieraz na wsi podo 
statkiem. Czasem ukradkiem Kaśka luITMa- 
ryśia dały mu kawał sera, kwaszony ogórek 
lub jabłko spadłe z drzewa — i te specyały 
chętnie oddawał swoim małym towarzyszom, 
nie pokosztowawszy nawet. Za Kubusiem —  
za to, źe go kiedyś pocałował za spichle­
rzem — przepadał; a kiedy był pewny, że 
go pani Weronika nie podpatruje, biegł za 
wujem jak piesek i niemal jak piesek gotów 
mu był lizać dłonie.

Potrzebował kochać i kochał wszystkich 
i wszystko. Rozboja, gęsi, parobków, dziewki, 
chłopców ze wsi, Kubusia ... kto wie?... mo­
że nawet i ciotkę, chociaż tej lękał się jak 
ognia i drżał na sam jej widok, a strach 
nie bywa nigdy dobrym konduktorem mi­
łości.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Z yg m u n t  S a r n e c k i .



djcyjnych zakładów edukacyjnych dla wyż­
szego wykształcenia ogólnego. W naszych 
szkołach reaiuych, w czasie największego 
ich rozkwitu, była tylko czwarta część 
ogółu uczniów; w innych krajach Przedli­
tawii uczniowie szkół realnych stanowili 
jeszcze w r. 1882, zatem po 6 latach sto­
pniowego ubytku, także czwartą część ogól­
nej liczby uczniów w szkołach średnich.

Ubytek realistów wiąże się zarówno 
o nas jak wreszcie Przedlitawii ze zwiększa­
niem się liczby gimnazyalistów. Zważywszy, 

po r. 1875, względnie 1876, liczba rea­
listów w naszych szkołach i w Przedlitawii 
nieprzerwanie ubywa, a liczba gimnazya­
listów wzrasta, możnaby oznaczyć liczebnie 
siłę ruchu, wstecznego w szkołach realnych, 
a Postępującego w szkolnictwie gimnazyal- 
nem — odnośnie do tegosamego okresu 
czasu. (C. d. n.)

Sejmy krajowe.
S e j m o w y  k l u b  c z e k i  odbył przed­

wczoraj naradę nad znanym wnioskiem dr. 
Herbsta. Postawiono trzy wnioski. Pierw­
szy, który wysz-dł od właścicieli większych 
posiadłości , żądał przekazania wniosku dr. 
Herbsta wydziałowi krajowemu, drugi do­
magał się przekazania go rządowi do urzę­
dowego traktowania, ostatni zaś, pośredni, 
żądał aby wniosek dr. Herbsta odstąpić tak 
wydziałowi krajowemu , jak i rządow i, aby 
wspólnie radząc, doszedł do jakiegoś poro­
zumienia. *

K o m i s y  a g m i n n a  s e j m u  c z e ­
s k i e g o ,  której przekazano do przedyskuto­
wania wniosek dr. H erbsta, odbyła przed- 
Wuf.°i?wJ trzy&odziGną naradę , przyczem u-i j.r . o -----------o 3 U-
cnwaliła jednogłośnie zaprosić na przyszłe 
posiedzenie przedstawiciela rządowego ce­
lem dowiedzenia się od niego, jak ie ’ sta- 

rząd wobec powyższego
ma 

zajmuje
wniosku.

Na czwartkowein posiedzeniu s e j m u-1 J  .uiwyyom poicu/Jcmu s e j m u
o i n o -  a us  t r y a c k i e g o ,  komisya dla kul- 
ry krajowej uczyniła następujący wniosek: 
żywa się rząd, aby w najkrótszym czasie 

sacyjną ^ 0 âej Austryi ustawę koma-

S e j m  s z l ą s k i  przyjął przedłożenie 
o zmianie paragrafu 27 krajowej ordynacyi 
wyborczej. Paragraf ten ma odtąd brzmieć: 
„Celem wyboru posłńw z gmin- wiejskich, 
władza polityczna dla każdej w obrębie tej 
władzy położonej gminy (z wyjątkiem przy­
toczonych w paragrafie 3 miast i reprezen­
towanych w sejmie morawskim enklawów) 
ma, na podstawie wykazanej według osta 
tmego spisu mieszkańców obecnej ludności, 
w myśl przepisów paragrafu 14, oznaczyć 
przypadającą na każdą gminę liczbę prawy- 
borców i zawiadomić o tern przełożonych 
gm in." r

S e j m  s t y r y j s k i  przekazał komisy i 
hnansowej wniosek dr. Vosnjaka, który żą­
da, aby wydział krajowy wziął pod rozwa­
gę sprawę zniżenia stopy procentowej od 
pożyczek, ciężących na hipotekach i o rezul­
tacie zawiadomił sejm na najbliższej jego 
sesji.

W s e j m i e  k r a i ń s k i m  zawiadomił 
prezydent rządu krajowego, iż z polecenia 
ministerstwa rolnictwa przedkłada projekt u- 
stawy o zalesieniu obszarów wykarczowanych 
do parlamentarnego traktowania Posłowie 
Luckmann i towarzysze wnieśli do prezy­
denta krajowego interpelacyę, z jakich po­
wodów nastąpiła zwłoka w wykonaniu u- 
chwały kasy oszczędności z dnia 3 maja co 
do urządzenia niemieckiej szkoły ludowej 
w Lublanie i wybudowania domów robo­
czych. Prezydent przyrzekł odpowiedzieć na 
najbliższem posiedzeniu.

SPRAWY ZAGM ICZM E
(Z Warszawy.)

Jak donoszą z Warszawy do Polit. Corr. 
utrzymuje się tam upornie pogłoska, iż car­
stwo z powrotem ze Skierniewic i Lubo- 
chenka do Petersburga, zabawią w Warsza­
wie dwa lub trzy dni; w kołach jednak do­
brze poinformowanych twierdzą, iż wersya 
ta jest bezpodstawną. Pogłosce tej zaprze­
czyła zresztą wczorajsza depesza^ która do­
niosła w formie kategorycznej, iż odjazd 
carstwa z Lubochenka nastąpi dzisiaj lub 
jutro i to wprost do Petersburga.

Korespondent Polit. Corr. donosi dalej, 
iż carstwo, przy sposobności swojego pobytu 
w Królestwie, otrzymali od różnych gmin i 
korporacyj liczne podarunki.

Do JDziennika Poznańskiego donoszą z 
Warszawy, iż car polecił przywieźć z Pe­
tersburga wszystkie dary, jakie dawniej o- 
trzymał w Polsce i wraz z podarunkami te- 
gorocznemi przechowywać je  w skarbcu pa­
łacu skierniewickiego.

% dni* 27 września 1854

Dłuższy artykuł Warsz. DniewniJca o 
zjeździe trójcesarskim zawiera pewien ustęp, 
dotyczący obecnego stosunku między Rossyą 
a Austro-Węgrami, który już tern samem 
zasługuje na uwagę, że pochodzi od urzędo­
wego dziennika rossyjskiego. Stosunki mię­
dzy Austro-Węgrami a Rossyą, pisze ów 
dziennik, stały się bardzo trudne, z powodu 
traktatu berlińskiego. Obecnie jednak przy­
zwyczajają się w Petersburgu coraz więcej 
do tego, że z wpływem austryackim w pewnej 
części półwyspu bałkańskiego trzeba się li­
czyć jako z uznanym faktem, podczas gdy 
znów z drugiej strony uznają Austro-Węgry 
wpływ rossyjski we wschodniej części tego 
półwyspu za legalny.

(Spraw y ro s s y js k ie .)
W sprawie ostatnich zaburzeń stu­

denckich w Kijowie ogłaszają dzienniki na-
s t ę p u j ą c y  komunikat ra d ow y :

jeszcze przed wakacjami zaszło w u- 
niwersytecie kijowskim nieporozumienie z 
nader małoznacznego pow odu. Powstała 
kwesty a, czy powołać, lub nie powołać miej­
scowego’ kompozytora Ant. Łysenkę na dy­
rektora chóru w czasie mających się odbyć 
uroczystości jubileuszowych Po wakacyach 
nieporozumienie usunięto i zgodnie z życze­
niem studentów urządzenie części muzycz 
nei iubileuiszu powierzono Łysence. Dalsze
nieporozumienia wynikły w skutek życzenia 
studentów, aby pozwolono im zaprosić go 

na wieczór studencki bez kontroli, oraz 
SCIskutek niedopuszczenia na uroczystości 
jubileuszowe więcej nad trzystu studentów 

biletami Zamieszka wszczęła się rano, 
(Ma 8 (20) września. Podczas przybywania 

których osób na akt uniwersytecki, roz- 
™  sje gwizdania z pośród tłumu stu­
dentów "stojących na bulwarze. W czasie 

mego aktu, tłum złożony ze studentów i 
“ i  osób przeciągał ze śpiewami przez 

iftsto. Wieczorem przed mieszkaniem rek­
tora Powtórz^ °  tłumne zbiegowi­
sko- powybijano kamieniami szyby w o- 
knach, a jeden z profesorów, znajdujących 
sie natenczas u rektora, zraniony został ka­
żen iem  w głowę. Przywołani na miejsce 
rozruchu polieyanci i kozacy nikogo już 
ta m nie zastali. Profesorowie wręczyli rek­
torowi adres z wyrażeniem współczucia i
szacunku.

Nowosti dowiadują się, iż według pre­
liminarza ministerstwa spraw zewnętrznych, 
rząd rossyjski w r. 1885-tym będzie utrzy­
mywał w stolicach Europy tylko 6 ambasad, 
mianowicia: w Berlinie, Wiedniu, Paryżu, 
Londynie, Rzymie i Konstantynopolu, któ­
rych utrzymanie wynosić ma 531.000 rs. 
Misyezaś dyplomatyczne utrzymywane będą 
w Atenach, Bernie, Brukseli, Bukareszcie, 
Belgradzie, Waszyngtonie, Wejmarze, Ha­
dze, Dreźnie, Kalsruhe, Kopenhadze, Lizbo 
nie, Madrycie,, Monachium, Pekinie, Rio-Ja­
neiro, Stokholmie,, Sztutgardzie, Teheranie 
i Cetynii. Na utrzymanie misyj przezna­
czono 627.550 rs. W ogóle razem z konsu­
latami, agenturami i wydatkami bankierskie­
mu, utrzymanie agentów dyplomatycznych 
kosztować ma 2,767,822 rs.

Dzienniki donoszą, iż w ministerstwie
d ó b r  państwa w y p r a c o w y w a n y m  jest projekt
nowego regulaminu dla ludności żydowskiej, 
oddającej się rolnictwu.

(F ra n cy a  i  W a ty k a n .)
Pomiędzy rządem francuskim a Waty­

kanem istnieje od kilku lat zatarg, który 
zażegnywany chwilowo, ciągle się odnawia,
1 ostatecznie domaga się rozwiązHnia. Rząd 
republiki, przed kilku laty jeszcze, ulegając 
naciskowi skrajnych żywiołów Izby, zniżył 
znacznie pensye biskupów i arcybiskupów 
francuskich, a dodatki, udzielane z fundu­
szów skarbowych kardynałom, wykreślił zu­
pełnie. Dokonano tego, powołując się na 
konkordat, ale bez względu na to, że od 
czasu zawarcia konkordatu, wszystkie inne 
pensye zostały podwyższone w dwójnasób, 
a nawet potrojone. Izba uznała to samo po­
średnio, podwyższając pensye duchownym 
parafialnym z 500 do tysiąca a nawet do 
1.200 franków. Dla nikogo nie było tajem­
nicą, że na zniżenie pensyj biskupich wpły­
w y  głównie pobudki polityczne, albo ra­
czej frakcyjne, gdyż rząd ówczesny tak sa- 
moł jak dziś gabinet pana Ferryego, kokie­
tował z żywiołami skrajnemi. Ob-cnie więc 
kardynałowie arcybiskupi Francyi pobierają 
zamiast 80 tylko 15 tysięcy franków rocz­
nie z kasy skarbowej, i muszą oprócz tego 
ponosić sami koszta mianowania i instala- 
cyi. Gdy z drugiej strony wyższe i niższe 
duchowieństwo obowiązane jest według ustaw 
republikańskich, do ponoszenia pewnych cię­
żarów w dziedzinie oświecenia i dobroczyn­
ności publicznej, to godność kardynalska 
staje się w samej rzeczy niemiłym cięża­
rem pod względem finansowym Odtąd też ; 
Ojciec św. nie mianuje arcybiskupów fran- j 
cuskich kardynałami. Rząd, jak wiadomo, , 
nie przestaje dopominać się w Rzymie, aże- i 
by liczba kardynałów francuskich została

uzupełnioną, gdyż na mocy umowy z po- 
przedniemi rządami, ma być sześciu bisku­
pów francuskich mianowanych członkami 
kolegium kardynalskiego. Mianowanie takie 
następowało w porozumieniu z rządem. Obe­
cnie Papież odmawia dalszego mianowania, 
za przyczynę podając niezamożność kasy 
watykańskiej, która nie jest w stanie płacić 
kardynałom francuskim dodatków, których 
zaprzeczył im rząd francuski. Rząd i w tej 
sprawie zastosować usiłował swą° ulubioną 
taktykę represaliów. W świeżej jeszcze bę­
dzie pamięci niedawna konfiskata przez rzad 
kilku kas dyecezyalnych, przeciw czemu pro­
testował bisku Freppel. Z tych kas otrzy­
mywali niezdolni do pracy starsi duchowni 
zapomogi, i nad ;nimi to objął a raczej 
uzurpował rząd administracyę. Ponieważ ka­
sy te były raczej prywatnemi instytucjami, 
niepodoi na więc było znaleźć podstawy 
prawnej w konkordacie, ale rząd ustanowił 
z ramienia swego administratorów także 
nad dochodami z dóbr biskupich wszędzie, 
gdzie stolica została opróżnioną. Uczvniono 
to wbrew konkordatowi, który wyraźnie za­
strzega , że w razie osierocenia stolicy bis­
kupiej, dochody te powinny się znajdować 
w administracyi kościeluej. Otóż, jak dono­
szą z Paryża , p. Ferry ma zamiar pozosta­
wić stolice biskupie tak długo osieroconemi, 
dopóki Papież nie zamianuje kardynałów  
francuskich, represya ta jednak nie robi ża­
dnego wrażenia w Watykanie, ale może na­
tomiast oziębić bardzo sympatye ludzi umiar­
kowanych dla prezesa ministrów, p  Ferry 
nie pierwszy już raz dla zachowania pozo­
rów liberalizmu, poświęcił szczerych przy­
jaciół republiki umiarkowanej.

K R O I I K A

( W io c h y  i z ja z d  t r d jc e s a r s k i) .
Z Rzymu piszą do Politische Correspon-

denz:
W miarę, jak cholera srożaca się do­

tąd w prawdziwie okrutny sposób w Neapo­
lu powoli się zmniejsza, uwaga kół naszych 
zaczyna się napowrót zwracać ku poli­
tyce, a przedewszystkiem naturalnie ku zja­
zdowi trój monarszemu w Skierniewicach.

Na fakt ten, jak zwykle, różne stron­
nictwa rozmaicie się zapatrują i rozmaicie 
go osądzają. Podczas gdy n. p poważne i 
umiarkowane organa z zadowoleniem kon­
statują, iż rezultatem trójcesarskiego zjazdu 
będzie zachowanie pokoju i wyrażają na­
dzieję, że w skutek tego nastąpi znaczne 
zmniejszenie nałożonych budżetowi wojsko­
wemu ciężarów, radykalne i ultraliberalne 
dzienniki podnoszą wielkie ubolewania, prze­
widują niebezpieczeństwa, jakie w skutek 
tego zjazdu grozić mogą liberalnym urzą 
dzeniom i całemu liberalizmowi /w Europie, 
spodziewają się nowej edycyi świętego przy­
mierza i prawdziwej wyprawy krzyżowej 
przeciw liberalizmowi Komiczną zaiste jest 
rzeczą, jak te organa, zbytnią uniesione fan- 
tazyą, usiłują przedstawiać niebezpieczeń­
stwa, jakie w rzekomo grożą równocześnie z 
tego powodu tak Włochom jak i icn on- 
stytucyjnym urządzeniom. Szczęściem jere­
miady te nie znajduja poparcia, a niemało 
jest takich, którzyby owszem szczęśliwymi 
się czuli, gdyby rezultatem trójcesarskiego 
zjazdu było wspólne działanie przeciw re ­
wolucyjnym i anarchistycznym żywiołom.

Przeciwnicy obecnego gabinetu, a szcze­
gólniej osobiści nieprzyjaciele ministra spraw 
zagranicznych , Manciniego, uie omieszkali 
też skorzystać ze sposobności w& azama na 
wrzekomo podrzędną rolę Włoch w “ 0Qcer 
cie wielkich państw europejskich; Włochy 
bowiem nie zostały zaproszone do udziału 
w zjeździe i postanowieniach powzię ych w 
Skierniewicach. Szczęściem jednak rząd wło­
ski otrzymał tak z Wiednia jak i B rlina
poufne i w tonie najserdeczniejszym zreda­
gowane wyjaśnienia co do charakteru i celu
trójcesarskiego zjazdu, a wbŷ ^  
zupełnie wystarczaj ącemi hy odL p c pj  
wyższą insynuacyę wrogich 0V  . °~
chy mogą być i są też spokojne że w Skier­
niewicach nietylko nie powzięto dla nich nie­
przychylnych postanowień , lecz przeciwnie 
uwzględniano nawet ich specyalne interesa. 
Morfinę zaś korzyści jakie .: tego zjazdu 
wynikną beda również udziałem Włotn, a
stosunek ich do mocarstw środkowych m- stosunea szczerym i serde-gdy jeszcze nie był taK
cznym, jak obecnie-

Sympatyę i zaufanie, jakie żywią W 
Wiedniu i  Berlinie dla obecnego kierowm- 
ka nolityki zagranicznej Włoch, podzieia 
fakże i Rossyą, a jak długo pol.tyka W och, 
zainaugurowana przez Manciniego, jest ro 
zumną, spokojną i  poważną, dopoty nie na­
leży się lękać, by interesa Italii mogły być 
nieuwzględnione lub żeby jej jakieś nie­
bezpieczeństwo groziło. — O tern przekony- 
wują się Włochy coraz silniej i ztąd wyni­
ka, że ze spokojem i zaufaniem spoglądają 
w przyszłość.

— JE. Pan Namiestnik, Filip Zaleski, 
j wyjeżdża jutro rano do Tarnopola, w celu zwie- 
' dzenia tamtejszej wystawy.

— Towarzystwo groszowe. Od JW.
Pani Namiestnikowej otrzymujemy następujące 
pismo:

Ponownie i usilnie upraszam szanownych 
członków Towarzystwa groszowego, by jak naj­
rychlej raczyli skarbonki swe na moje ręce 
odesłać, gdyż brak funduszów coraz dotkliwiej 
daje się uczuwać Towarzystwu naszemu, zwła­
szcza wobec konieczności zakupowania prowian­
tów na zimę dla ubogich. Mam nadzieję, że 
odezwa ta trafi do miłosiernych uczuć mie­
szkańców Lwowa i odniesie pożądany rezultat

A. Zaleska.
(?r) Pan minister wyznań i oświaty 

przyzwolił z nadzwyczajnego kredytu roku 18S4 
na zapomogi dla duchowieństwa uposażonego 
niżej kongruy w archidyecezyi lwowskiej obrz. 
rz. kat. kwotę 10.865 zł.; dla dyecezyi prze­
myskiej obrządku rz kat. 8.164 zł.; krakow­
skiej 6.159 zł.; dla archidyecezyi lwowskiej 
obrządku gr. kat. 34.772 z ł.; dla dyecezyi prze­
myskiej obrządku gr. kat. 18.052 zł. a wreszcie 
dla archidyecezyi lwowskiej obrządku ormiań- 
sko-kat. 558 zł., łącznie 80.497 zł.

— Ks. Władysław Czartoryski, 
który spędził kilka dni w Sieniawie jak do­
nosi Czas, przbył do Krakowa i zatrzyma się 
tam dni kilka, poczem powróci do Paryża. 
Książę doznał ulgi w zachwianym stanie zdro­
wia i wraca wzmocniony z ulubionej siedziby 
swoich przodków, gdzie już się rozpoczęła czę­
ściowa restauracya pałacu po zeszłorocznym 
pożarze.

— Mistrz Matejko, jak się dowiaduje 
Czas, wkrótce ukończy nowy obraz średnich 
rozmiarów, przedstawiający „Bolesława Chro­
brego" z zięciem swoim, kniaziem Świętopeł­
kiem, pod złotą Bramą w Kijowie. Obraz ten, 
maiący związek z tradycyą rodziny księcia He- 
liodora $wiatopełka Czetwertyńskiego, zamie­
szkałego w Krakowie, zamówiony jest przez te­
goż — Dwa zaś obrazy Matejki: Hołd P ru ­
ski i Wernyhora, które znajdują się obecnie 
w Berlinie, budzą podziw całej niemal tamtej­
szej krytyki. Nader pochlebny jest w tej mie- 
rłe głos Bórs. Cour. Takich i jeszcze bardziej 
pochlebnych głosów jest wiele. Recenzent arty­
styczny N. Fr. Presse Schiff oddaje także wiel­
kie pochwały Hołdowi Pruskiemu, znajdujące­
mu się na wystawie berlińskiej.

— Posada inżyniera, ewentualnie 
adjunkta budowniczego z dochodami IX, wzglę­
dnie X klasy rangi, ewentualnie z adjutum o 
rocznych 500 zł., jest prowizorycznie do obsa 
dzenia w państwowej służbie budowniczej w Dol­
nej Austryi. Podania mają być wniesione w wła­
ściwej drodze najpóźniej do dnia 31 paździer­
nika do c. k. Prezydyum Namiestnictwa w Wie­
dniu.

—  Do Rady powiatowej staromiejskiej, 
z grupy większych posiadłości ziemskich, wy- 
brauy został p. Franciszek Ksawery Topolnicki, 
właściciel dóbr Chyrowa.

—  Teatr. Dziś, W sobotę, 27 b. m., po 
raz pierwszy Pierścień Rodzinny (Gillette de. 
Narbonne), opera komiczna w 3 aktach pp. 
Chivot i Duru. Muzyka E. Audran. W głównych 
partyach wystąpią panie: Bocskaj, Kasprowi- 
czowa, oraz panowie: Skalski, Kiczman, Fon- 
tana, Floryański. —  Jutro, w niedzielę, 28 
b. m., o godzinie wpół do 4 po południu, po 
raz ostatni Opowhści Hoffmanna (Les Contes 
de Hoffmann), opera fantastyczna w 4 aktach 
Jakóba Offenbacha. Ceny miejsc zniżone. Wie­
czorem o godzinie 7 po raz szósty znakomity 
dramat J. Ohnet’a Właściciel Kuźnic (Le mai- 
tre de forges). — W poniedziałek, 29 b. m.,
0 godzinie wpół do 4 po południuj Łapka na 
myszy, fraszka w 1 akcie z francuskiego i 
Zięć pana Poirier, komedya w 3 akt. E. Augier
1 Juliusza Sandeau. — We wtorek, 30 b. m , 
na dochód towarzystwa miłosierdzia pod godłem 
„Opatrzność" Przed ślubem, komedya w 5 aktach 
K. Zalewskiego i Złoty Cielec, komedya w ] 
akcie St. Dobrzańskiego. Występ p. Fiszera 
w roli Rosenblatta.— We środę, 1 października. 
Żołnierz królowej Madagaskaru, komedya w 3 
aktach St. Dobrzańskiego.

— Głośna powieść H. Sienkiewicza 
Ogniem i mieczem, po zupełnem wyczerpaniu 
pierwszego jej nakładu, ukazała się właśnie 
w nowej, przez autora przejrzanej edycyi. Na­
kładcą jest firma Gebethnera i Wolffa.

=  Eksplozya prochu. Wczoraj po go­
dzinie 4 z południa lokatorowie kamienicy pod 
1. 18 w Rynku i przyległych kamienic, usły­
szeli detonacyę jakby wystrzału armatniego i 
doznali niemałego przerażenia. Detonacyę i gwał­
towne wstrząśnienie murów spowodowała eke- 
plozya prochu strzelniczego w magazynie, przy­
tykającym do sklepu korzennego p. Kleina, 
w którym zatrudniony był tegoż subjekt p. Fe­
liks Usikniewicz pakowaniem 6 funtów prochu 
zaś uczeń sklepowy Juliusz Kurowski paleniem 
kawy, co też było przyczyną, że iskra upadła 
na proch i wywołała wybuch. Skutki tegoż 
były nader dotkliwe; p. Usikniewicz doznał



znacznego poparzenia na całej twarzy, gdy 
tymczasem Kurowski wyszedł z katastrofy bez 
najmniejszego szwanku. Natomiast okna maga­
zynu, wraz z ramami wyrwane, rzucone zostały 
na podwórze, gdzie odruzgami szkła pokaleczeni 
zostali lekko pp. Leon i Amalia Bund i pan 
Aron Thon. Drzwi przymknięte z magazynu do 
sklepu zostały również z futryn wysadzone, 
a gwałtowny prąd powietrza postrącał towary 
z pułek w sklepie, wysadził i tam całe okno i 
wytłukł wszystkie szyby u drzwi sklepowych, 
od frontu. Pojawiła się bezzwłocznie na miej­
scu wypadku komisya policyjna i straży ognio­
wej, która sprawdziła, że eksplozya ta nie wy­
wołała takiego wstrząśnienia murów, któreby 
mogło byó niebezpiecznem dla tamtejszych mie­
szkańców. P. Usikniewicza odwieziono do głó­
wnego szpitala; do dziś obrzmiała mu tylko 
twarz. Przeciw winnym wdrożono postępowanie 
karne.

—  W skutek wodowstrętu zakończył 
dnia 16 b. m. życie chłopiec Paweł Kot w Ry- 
pianach, w powiecie tureckim, który jeszcze 
dnia 25 lipca b. r. pokąsany został przez psa 
wściekłego, i któremu udzieloną została wszelka 
pomoc lekarska.

§ Ruch chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
sierpniu 1884 roku następujące cyfry: Z koń­
cem lipca było chorych 858, przybyło w sier­
pniu 648, byłoj przeto ogółem leczonych 
1.001. Z liczby tej wydalono: wyzdrowiałych 
894, z polepszeniem zdrowia 96, nieuleczo- 
nych 81, umarło 41 ; ubyło tedy razem 612. 
Pozostało z końcem sierpnia 889 chorych. — 
W zakładzie położniczym pozostało z końcem 
lipca położnic 19, dzieci płci męzkiej 8, żeń­
skiej 7. Przybyło w sierpniu położnic 45 , 
dzieci płci męzkiej 16, żeńskiej 19. Było ogó­
łem leczonych położnic 64, dzieci płci męzkiej 
24, żeńskiej 26 ; wydalono wyzdrowiałych p« 
odbytym połogu położnic 40, dzieci płci męz 
kiej 15, żeńskiej 21, przed odbytym połogiem 
położnic — ; umarło: położnica 1, dzieci płci 
męzkiej 1, żeńskiej 1, ubyło razem położnic 
41, dzieci płci męzkiej 16, żeńskiej 22. Pozo­
stało z końcem sierpnia położnic 28 , dzieci 
płci męzkiej 8, żeńskiej 4. —  W szpitaliku św. 
Zofii pozostało z końcem lipca dzieci płci 
męzkiej 48 , żeńskiej 28 , razem 71. Przy­
było w sierpniu dzieci płci męzkiej 84, żeń­
skiej 88, razem 67.^ Było ogółem leczonych 
dzieci płci męzkiej 77, żeńskiej 61, razem 138. 
Z liczby tej wydalono: wyzdrowiałych dzieci 
płci męzkiej 31, żeńskiej 22, razem 53, 
nieuleczonych płci męzkiej 4, żeńskiej 2, razem 
6, umarło dzieci płci męzkiej 9, żeńskiej 12, ra­
zem 21 ; ubyło razem dzieci płci męzkiej 44, 
żeńskiej 36 , razem 80. Pozostało z końcem 
sierpnia dzieci płci męzkiej 38 , żeńskiej 25, 
razem 58.

— Z;: piski policyjne.'Skradziono Iwa­
nowi Biłemu, rolnikowi z Wodnik, powiatu 
bóbreckiego, wczoraj rano, z placu Franciszkań­
skiego, parę koni, karego 12-letniego i klacz 
kasztanowatej maści, z wozem o żelaznych osiach 
i kutym, wartości i 50 z ł . ; p. Karolowi P. pod 
1. 13 ulica Zygmuntowska, lornetkę złotą, 
w oprawie ze słoniowej kości; p. Majerowi 
Tennenbaumowi bundę ciemne-zielonkawą, war­
tości 10 zł., z wozu na placu Zbożowym.

—  Papież Leon X III, według do­
niesienia Osservatore Romano, polecił mala­
rzowi watykańskiema, Ludwikowi Sejtz, ażeby 
wymalował al fresco na ścianie w Sala dei 
Candelabri, w muzeum watykańskiem, scenę 
przyjęcia przez Ojca św. deputacyi polskiej 
z Matejką na czele, ofiarującej w imieniu kraju 
obraz „Sobieski pod Wiedniem". P. Sejtz w sali 
wspomnionej mieszczącej starożytne posągi, ma­
luje inne także pamiętne zdarzenia z czasów 
pontyfikatu Leona XIII.

— Wychodźtwo do Ameryki.J We­
dług dat statystycznych, wywędrowało w roku 
bieżącym aż do końca lipea z obszaru państwa 
niemieckiego 100.799 osób. Najwięcej zaś wy­
chodźców dostarczyły stosunkowo prowincye pol­
skie. Z Poznańskiego wywędrowało 11 073, 
z Prus Zachodnich 11.044 osób. Przedewszyst- 
kiem dotknięta jest klęską tą okolica nadnote- 
cka W ostatnim kwartale udało się po za 
ocean z Wągrowieckiego 569, z Szubińskiego 
333, z Wyrzyskiego 307, z Chodzieskiego 290, 
z Mogilnickiego 222, z Czarnkowskiego 199, 
z Inowrocławskiego 150, z Bydgoskiego 138, 
z Gnieźnieńskiego 134 osób. Lipiec i sierpień 
wyróżniał się pewnym zastojem w wędrówce, 
ale zastój ten był tylko przemijający. Z ukoń­
czeniem żniw ruch emigracyjny znów się roz­
począł i wzmaga się prawie z dniem każdym. 
A pomiędzy wychodźcami widać nietylko lud 
biedny, ale i zamożniejsi włościanie dają po­
słuch agentom i zwodzicielom, chciwym zysku.

—  Złoto w Australii wyczerpywać 
się zaczyna. W najważniejszych kopalniach, 
w kolonii Wiktorya, produkcya złota w 188-3 
r. wynosiła 740.373 uncyj, wartości 2,961.492! 
fst., gdy w r. 1871 wydobyto 1,331.377 uncyj, 1 
zaś 1856 r. 2,975.971 uncyj. W Nowej Wallii, 
Queenslandzie, Południowej Australii i w No- 
wej-Zelandyi produkcya złota również się zmniej­
sza, i w roku zeszłym wynosiła razem około 
300.000 uncyj. Ztąd dowozy australskiego złota 
do Anglii ciągle się obniżają, i niezadługo na­
dejdzie chwila, że produkcya roczna Australii

wystarczy zaledwie na potrzeby miejscowej lu­
dności, coraz liczniejszej i zamożniejszej

— Osobliwości londyńskie. W sto­
licy angielskiej otwartą ma być wkrótce wy­
stawa „potworów w ludzkiem ciele". Pomiędzy 
okazami tej osobliwej, co się zowie, wystawy 
znajduje się n. p. pewien młody człowiek z Bor- 
deaux, który ma kark tak elastyczny, że twarz 
może obrócić po za siebie tak dobrze, jak przed 
siebie, i który patrząc na swoje własne plecy 
i grzbiet wyśpiewuje najrzewniejsze piosenki, 
deklamuje najczulsze wiersze Wielkie wrażenie 
sprawi niezawodnie także słynny ów dziwoląg, 
kilkakrotnie już dawniej opisywany przez dzien­
niki francuskie, mianowicie ów młody Francuz 
z głową cielęcą, który posiada przyjemny głos 
tenorowy i dziwnie jest czuły na wdzięki nie­
wieście, a którego głowa jak dwie krople wody 
podobna jest do głowy potomka krowy. Nie­
mniej szej sensacyi przedmiotem będzie na wy­
stawie także tak zwana „słoń - dziewczyna", 
której proporcyonalny korpus i bardzo kształtna 
główka spoczywają na nogach grubych i szka­
radnych.

— Cholera w Neapolu. Liczbę mie­
szkańców, którzy zdjęci przestrachem opuśili 
Neapol, podają miejscowe dzienniki na sto ty­
sięcy. Kapłanów, niosących ostatnie posługi 
chorym, dziesięciu dotąd uległo epidemii. Le­
karzy rozchorowało się bardzo wielu, ale dotąd 
nie umarł z nich żaden. Wśród wojska było 
dotąd chorych 210 żołnierzy, z nich umarło 
76. Na ulicach Neapolu bezustannie władze 
zakładają ogniska i kadzą dymiącą się siarką. 
Pisaliśmy, już że ciemnota i zabobony ludu utru­
dniają wykonanie wszelkich przepisów ostro­
żności. I tak między innemi, gdy władze za­
kazały wszelkich tłumnych procesyj, począł 
się burzyć lud i były po ulicach demonstra­
cyjne zbiegowiska. W prowincyi Saleino, w 
Giffnni sei Casali, oparł się lud przepisom sa­
nitarnym; wtargnął do lazaretu, wyswobodził 
osoby wzięte w kwararitanę, sprzęty domowe 
i pościel powyrzucał na ulicę. Dopadłszy 
dzwonnicy poczęli mieszkańcy dzwonić na 
trwogę. I w Spezzii lud szerzy niepokoje, nie 
poddając się roztropnym przepisom właflz. Ko­
respondent Gaz. Warsz. z Rzymu donosi: 
Wiele osób z wyższych warstw społeczeństwa 
zachorowało. Dwie piękne dziewice, panna De 
Martino i margrabianka Dal Tufo umarły, a 
zachorowali: generał Palumbo, pułkownik Do- 
vara, posłowie do parlamentu Placido i Mar- 
ziale Capo. Dostali też cholery lekarze należący 
do Towarzystwa Białego Krzyża: Muyo, d’ An- 
drea i Tirabelli. Umarła siostra Miłosierdzia, 
która z niewymowną gorliwością usługiwała 
chorym w szpitalu la. Conocchia, a rada mu­
nicypalna uchwaliła dla niej. pomnik. Umarł 
też Kancolo, syn Kalokawy, króla wysp Sand- 
wich. Był on od dawna uczułem akademii woj­
skowej w Turynie, i przybył na wakacye do 
Neapolu. Czuł się już lepiej i był prawie wy­
leczony, kiedy nagle dostał recydywy i zszedł 
z tego świata. Królewicz ten lubioay był bar­
dzo dla łagodności charakteru i rzadkiej po- 
jętnośei swojej, i zgasł w kwiecie pierwszej 
młodości Do króla Kalakawy zaraz wyprawiono 
boleśne doniesienie Bohaterski przykład króla 
włoskiego niewymownie podniósł ducha w mie­
szkań, ach, a dwaj panowie ze szlachty neapo- 
litańskiej, margrabia Campodisola i hrabia Co- 
pitelli, przyjęli dobrowolnie urząd podsyndyków 
w dwóch najsrożej zakażonych okręgach Neapolu: 
Mercato i Pendina, urząd, połączony z ciągiem 
niebezpieczeństwem. O księdzu arcybiskupie 
neapolitańskim, kardynale di San Felice, wyra­
ził się król wobec syndyka Rzymu z najwyż- 
szem uwielbieniem. „To prawdziwy i niestru­
dzony apostoł miłosierdzia — rzekł. A cóż o- 
wiedzieć o całem duchowieństwie neapolitań- 
skiem? Wykonywa ono skutecznie, z prostotą 
bohaterstwa, święte swoje posłannictwo". W 
rzeczy samej nawet dzienniki najradykalniejsze 
oddają cześć i hołd pełnemu zaparcia się po­
święceniu duchowieństwa włoskiego w tych 
tak strasznych dla kraju przejściach. —  Dzien­
niki rzymskie donoszą: Kiedy kardynał ks 
San Felice d. 22 bm. zwiedzał szpital chole­
rycznych w Resina (w prowincyi neapolitań- 
skiej), zastał tam zatrudniony przy pielęgno­
waniu chorych zastęp weteranów Garibaldiego, 
którzy umyślnie w tym celu przyjechali tam 
z Liworna. Kardynał wyraził im uznanie 
swoje i udzielił błogosławieństwa.

Macierz Polska.
(Spraioozdanie z czynności Macierzy 10 drugim 

roku istnienia.)
W myśl art 24 listu fundacyjnego „Ma 

cierzy Polskiej", przepisującego podawać rok 
rocznie do publicznej wiadomości sprawo­
zdanie z działań tej instytucyi, przedkłada 
Rada wykonawcza, w porozumieniu z Radą 
nadzorczą, niniejsze, drugie z kolei, sprawo­
zdanie ze swoich czynności, obejmujące okres 
czasu od 7 czerwca 1883 po ostatni sierpnia 
1884 roku. Podczas trwania tego okresu, 
w skład Rady nadzorczej „Macierzy Polskiej" 
wchodzili panowie: JW. dr. J. I. Kraszew­
ski, jako kurator; JW. dr. M. Zyblikiewicz, 
marszałek krajowy, jako zastępca kuratora —

a w charakterze członków, JW. dr. Józef 
Majer, prezes Akademii umiejętności, JW. 
hr. Artur Potocki i JW. hr. Kazimierz Wo- 
dzicki.

Do składu Rady wykonawczej, która, 
według brzmienia art. 14 powołanego na 
wstępie listu fundacyjnego, „jako zarządza­
jąca bezpośrednio wszystkiemi sprawami 
Macierzy, jest bezustannie czynna" — wcho 
dzili aż do końca roku 1883 panowie: Dr. 
Antoni Małecki, jako przewodniczący, Jego 
Ekscellencya hr. Włodzimierz Dzieduszycki i 
Leoncyusz Wybranowski, jako zastępcy prze­
wodniczącego, Władysław Bełza, jako sekre­
tarz, Jan Amborski, ks. dr. Jan biemieński 
i Albert Wilczyński.

Z powodu wyjazdu ks. Siemieńskiego 
na dłuższy pobyt za granicę, tudzież, wsku­
tek objęcia przez pana Wilczyńskiego w koń­
cu grudnia r. z. redakcyi czasopisma N ie­
dziela (o czem będzie niźęjj — opróżnione 
przez nich miejsca w Radzie wykonawczej 
„Macierzy Polskiej" zajęli na mocy koopta- 
cyi reszty członków i za zgodą kuratora 
(art. 13 listu fund.) Najdostojniejszy ksiądz 
Arcybiskup obrządku ormiańskiego Isaak 
Mikołaj Isakowicz i pan Bolesław Baranow­
ski, inspektor szkół okręgu lwowskiego, i 
fiinkcyonują od dnia 9 stycznia 1884 roku. 
Członkowie obu Rad „Macierzy" spełniają w 
myśl art. 25 obowiązki swoje bezpłatnie, 
nie wyłączając sekretarza, jakkolwiek po­
wyższy artykuł zapewnia mu wynagrodzenie 
za jego czynności.

Wszelkie rachunki z funduszów „Ma­
cierzy Polskiej", tak z wpływów, jakoteż 
wydatków, prowadzi we własnym zarządzie 
wysoki Wydział krajowy : przechowuje w ka­
sie krajowej majątek fundacyjny i rok rocz­
nie podaje do wiadomości wysokiego Sejmu 
sprawozdanie z obrotu tym funduszem. W o- 
gólnośei doznaje Rada wykonawcza od tej 
wysokiej magistratury we wszystkiem i przy 
każdej sposobności życzliwego poparcia, co 
miło nam tu wyrazić z najżywszem podzię­
kowaniem. Zawdzięczamy jej i subwencyę 
na rok 1883, udzieloną w kwocie 1.500 złr., 
na wydawnictwa Macierzy Polskiej, i stały 
lokal, zapewniony także i nadal na posiedze­
nia Rady naszej w jednern z biur gmachu 
sejmowego, i wszelką inną opiekę, którą nas 
niezmiennie, bądź czynem, bądź światłą radą 
otaczać raczy.

Również i szczodrobliwości wysokiego 
Sejmu krajowego zawdzięcza „Macierz Pol­
ska" hojny zasiłek 3000 złr., wstawiony w 
budżet krajowy na rok 1884, na potrzeby 
tej instytucyi, a głównie na powołanie do 
życia czasopisma ludowego, któremu to ży­
czeniu wysokiej Reprezentacji krajowej z 
początkiem bieżącego właśnie roku zadość 
się stało.

Z osób stojących po za obrębem obu 
Rad „Macierzy" przychodzi nam z wdzię­
cznością przytoczyć poczet tych łaskawych 
ofiarodawców, którzy od czasu poprzedniego 
naszego sprawozdania, t. j. od 7 czerwca 
1883 r., gotowym groszem wsparli nasze 
usiłowania i umożfiwili nam wydanie 
większej liczby publikacyj, niż na to pozwa­
lały szczupłe jak dotąd, własne zasoby 
pieniężne „Macierzy Polskiej". Oto ich 
im iona.

Z zapisu ks. Kozakiewicza, bazylia­
nina, za pośrednictwem hr. Artura Poto­
ckiego, zł. 1165, administracya „Nowej Re­
formy" w Krakowie zł 6, ze składek na 
ręce pani Amborskiej zł. 15 ct. 27, dr. 
Rappaport, dyety poselskie zł. 380, rodacy 
z Syberyi zł. 140 ct. 75, Zygmunt Roda­
kowski zł. 1, Ignacy Wachowicz i Wanda 
Juriewicz zł. 4, z Wilna, na ręce p Am- 
borskiego zł. 19 ct. 92. Razem złr. 1731 
94 ct.

Oprócz powyższych dobrowolnych ofiar 
i zasiłku wysokiego Wydziału krajowego 
w kwocie 1500 zł. inne dochody „Macie­
rzy" w r. 18 3/4 składały się jeszcze z 6 
prc. odsetek od żelaznego kapitału, wyno­
szącego w obecnej chwili 20 000 rs. w li­
stach zastawnych kijowskiego banku ziem 
skiego — i z częściowego a powolnego 
zwrotu połowy wyłożonych pieniędzy na 
druk wydawnictw „Macierzy" — w miarę 
ich rozprzedaźy. Całkowity procent od żela­
znego kapitału wynosi rocznie 1200 rs , co 
przy obecnym kursie czyni 1440 zł. Jeżeli 
odtrącimy od tego coroczny datek 500 zł., 
przeznaczony na zasiłek naukowy dla dzieci 
niezamożnych rodziców (§. 3. listu funda­
cyjnego), pozostanie rocznie na wydawnictwa 
„Macierzy" kwota 940 zł. Zasiłek wyso­
kiego Sejmu w kwocie 3000 zł. udzielony 
„Macierzy" na rok 1884, obrócony został 
w całości na wydawnictwo czasopisma 
Niedziela.

Działalność wydawnictwa Rady wyko­
nawczej przedstawia się w tym czasie w na­
stępującej liczbie publikowanych przez nią 
książeczek z firmą „Macierzy Polskiej":

Nr. 8. „Dobry Syn", bajka z przed 
lat tysiąca, przez Wł. Bełzę. Liczba tłoczo­
nych egzemplarzów 5000. Nr. 9. „Jak z so- 

ż,yją źli małżonkowie, a jak dobrzy żyć 
powinni", przez ks. Stanisława Mazurka 
5000. Nr. 10. „Kochajcie przyrodę", przez

Kaz. hr Wodzickiego 5000. Nr. 11. „D o­
mowy poradnik lekarski", przez dr. J. Stellę- 
Sawickiego 5000. Nr. 12. „ Weterynarya
popularna", przez J. L. Kubickiego 7000. 
Nr. 13. „O pracy i własności", przez A l­
berta Wilczyńskiego 8000. Nr. 14. „Zam o­
żny gospodarz", przez Ant. Maślankę. 5000. 
Nr. 15. „Głodowe lata", opowiadanie przez 
K. Benoniego 7000. Nr. 16. „Pielgrzym 
w Dobromilu" 5000. Nr. 17. „Z  czasu po­
wodzi", opowiadanie przez R. Starkla 7000. 
Nr. 18 „U nas taki zwyczaj" 7000. Nadto, 
powtórzyliśmy w przeciągu tego czasu na­
stępujące książeczki, w drugiem, po części 
poprawnem a po części rozszerzonem wy­
daniu: Nr. 2. „Lekarstwa na biedę", przez 
Juliusza Starkla 3000. Nr. 4. „Jan Sobie­
ski", przez Wandę Podgórską 3000. Nr. 6. 
„Pszczelnictwo", przez Kazimierza Krasic­
kiego 5000. Słowem , wydrukowaliśmy 11 
nowych, a 3 w powtórnem wydaniu ksią­
żeczek, w ogóluej liczbie 77.000 egzempla­
rzy, co z wydanemi poprzednio 7 książecz­
kami, w liczbie 28.000 egzemplarzy, daje 
cyfrę 105.000 tłoczonych egzemplarzy. Za 
druk, papier i broszurowanie od Nr. 1. aż 
do Nr. 14. włącznie wydanych przez nas 
książeczek zapłacono drukarni W ł. L. An- 
czyca i Spł. w Krakowie 5.738 zł. Honora- 
rya autorskie i koszt kliszów wynosiły 
2.293 zł. (D. n.)

We Lwowie, d. 25 września 1884.
Sekretarz Przewodniczący

Władysław Bełza. Dr. A. Małecki.

GŁOSY PUBLICZNE.

Do szaDownych moich wyborców z grupy 
większych posiadłości okręgu lwowskiego.

Zniewolony stanem mego zdrowia, który 
by mi nie dozwolił tej zimy pełnić należycie 
obowiązków posła w Radzie państwa, gdzie 
w dzisiejszym jej składzie każdy głos waży na 
szali, złożyłem mój mandat, a wam, dostojnym 
moim wyborcom, składam niniejszem podziękę 
za zaszczyt i zaufanie, któremi mnie obdarzyć 
raczyliście, wybierając mnie swym posłem.

Źurawniki, 24 września 1884.
Oswald Bartmański.

OSTATNIA POCZTA

Sejm krajowy.
VII p o s i e d z e n i e  zagaił dzisiaj Mar­

szałek krajowy, dr. M Z y b  l i k i e w i  cz,  o 
godzinie 11 ra. 15 przed południem.

JE. Alfred hr. P o t o c k i  usprawie­
dliwił swoją nieobecność chorobą.

Wpłynęło 40 nowych petyeyj, które 
przekazano właściwym komisyorn.

Do komisyi administracyjnej, w miej­
sce JE. G r o c h o l s k i e g o ,  został wybra­
ny p G ó r e c k i  Komisya ta ukonstytuowała 
się na n o w o , wybierając w miejsce JE. 
Grocholskiego przewodniczącym p. dr. C z e  r- 
k a w s k i e g o ,  a zastępcą przewodniczące­
go p. Kazimierza hr. B a d e n i e g o .

Z porządku dziennego poseł L a s o c k i  
umotywował krótko znany już z zeszłego 
roku wniosek, tyczący się zmiany 3 ustępu 
§ 64 ustawy gminnej. Motywa, które skło­
niły szanownego posła do ponowienia wnio­
sku w r. b., są w streszczeniu podane w je­
go wywodach, poprzedzających wniosek, któ­
re w całej osnowie podaliśmy przedwczoraj. 
Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy, odesła­
no jego wniosek do komisyi administra­
cyjnej.

Hr. G o l e j e w s k i  uprasza, ażeby Izba 
uwolniła go od zasiadania w komisyi kon­
kurencyjnej; do tej prośby przychyliła się 
Izba.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi dla 
spraw nietykalności posłów o żądaniu sądu 
powiatowego w Mikołajowie, co do udziele­
nia zezwolenia do karno - sądowego ścigania 
posła Wernickiego. Sprawozdawca p. Ż y ­
w ic  ki odczytał sprawozdanie, z którego 
wyjmujemy następujące ważniejsze ustępy : 
Sąd powiatowy w Mikołajowie zażądał ze­
zwolenia do ścigania posła Wernickiego o 
przekroczenie z §§. 487 i 492 ust. karnej. 
O ten czyn zaskarżył p. Wernickiego p. Mi­
kołaj Hołyński, starosta w Żydaczowie, któ­
ry najpierw wniósł do prokuratoryi państwa 
w Samborze doniesienie, posądzając p. Wer­
nickiego o zbrodnię osz -zerstwa na jego o- 
sobie popełnioną. Prokuratorya nie znalazła 
jednakże w zarzuconym p. Wernickiemu czy­
nie poszlak jakiejkolwiek zbrodni i zwróciła 
doniesienie to p. Hołyńskiemu z uwagą, że 
zarzucony czyn karygodny mógłby tylko prze­
kroczenie z §§. 487 i 492 ust. karn. stano­
wić. P. Hołyński wniósł tedy do sądu po­
wiatowego w Żydaczowie skargę przeciw p. 
Wernickiemu o przekroczenie z §§. 487 i 
492 ust kar., dołączając do tejże doniesie­
nie do prokuratoryi państwa w Samborze 
przez niego wniesione. Z tego doniesienia
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dowiedziała się komisya o istocie czynu ka­
rygodnego, który p. Wernickiemu p. H ołyń­
ski zarzuca. Czyn ten polegać ma na tem, 
że podczasj powtórnych, wyborów członków 
z grupy większych posiadłości powiatu ży- 
daczowskiego do Rady powiatowej tamże, d. 
8 lipca b. r. się odbywających, p. Wernicki, 
zbliżywszy się do starosty p. Hołyńskiego, 
do niego w te słowa się odezw ał: „lista wy­
borcza nie jest ta sama, która była przy 
pierwszych wyborach, w tamtej było tylko 
28 uprawnionych, a w obecnej jest 88“ , tu­
dzież w dalszych słowach p. Wernickiego : 
„pan ja ułożyłeś dla nich“ , przyczem miał 
wskazać na przeciwników swoich w wy­
borczej sali, obok p. Hołyńskiego stojących, 
a nareszcie w twierdzeniu p. Wernickiego, że 
Feliks Palmrich, jako niepłacący 100 zł. po­
datku, niewłaściwie czyli nielegalnie umie­
szczony został na liście uprawnionych do 
głosowania przy tych wyborach. P. Hołyń- 
ski domyślił się z tych słów p. Wernickie­
go, jakoby mu tenże zarzucił sfałszowanie 
aktu urzędowego.

Komisya oceniając żądanie sądu w M i­
kołajowie, nie mogła i nie wchodziła szcze­
gółowo, ani w treść oskarżenia p. Hołyń­
skiego, ani w karygodność czynu przez te­
goż p. Wernickiemu zarzuconego, lecz mając 
przed sobą tylko jednostronne oskarżenie 
p. Hołyńskiego, nie może doradzać Sejmowi 
wydania zezwolenia do karno-sądowego ści­
gania p. Wernickiego, tem więcej, że nie 
mogła nie spostrzedz tego, że p. Hołyński jest 
przeciw p. Wernickiemu rozdrażniony, a da­
lej dostrzegła komisya, że podczas dokony­
wanych wyborów przy której sposobności to 
p. Wernicki czynu karygodnego dopuścić się 
miał, panowała silna agitacya, w skutek któ­
rej i p. Hołyński mógł być zirytowany i w 
tej irytacyi źle lub mylnie pojąć i zrozu­
mieć słowa p. Wernickiego Zważywszy zatem, 
że czyn karygodny p. Wernickiemu zarzu­
cony nie jest dowodami poparty tak, aby o 
popełnieniu można mieć zupełne przekona­
nie a udzielenie zezwolenia żądanego mo­
głoby byc dla p Wernickiego przeszkodą w 
pełnieniu czynności poselskich w myśl u- 
stawy z 17 stycznia 1874 r., zważywszy w 

oncu, że zachodzi jeszcze wątpliwość, czy
mxr p° wlłLt.owJ w Mikołajowie jest właści­
wym do stawiania tego żądania do Sejmu, 
wnosi komisya: „Sejm odpowiadając na we­
zwanie sądu w Mikołajowie, odmawia udzie­
lenia zezwolenia swego do karno-sądowego 
ścigania p. Wernickiego.**

Bez dyskusyi wniosek powyższy został 
P ^ y ję ty . j

Z kolei poseł Adam J ę d r z e j o w i e  z;  
przedłożył następujące wnioski komisyi ad­
ministracyjnej :

Wysoki Sejm raczy uchwalić; 1) Sejm \
corocznie przez j

lat tizy (1885 1886, 1887) na udzielen ie i
^ ZS t0? (Ch, r Ży0Zek’ l o t n y c h  w eią- | 
L r  ? . )  i  k  ^  W celu budowy koszar j 

Jeb) bądz tymczasowych, dla po- ! 
mieszczenia załogi wojskowej stale w kraju 
konsystującej, lub w celu przemiany na ta- ; 
ąie koszary budynków, mających obecnie 
II\Q? Przeznaczenie. Pożyczki te mają być 
udzielane w pierwszym rzędzie gminom, ma­
jącym stałe załogi wojskowe, a następnie 
także prywatnym osobom 2) Sejm upoważ­
nia Wydział krajowy do udzielania pożyczek, 
wymienionych w ustępie 1., do oznaczenia 
sposobów zabezpieczenia tychże] i do posta­
wienia innych bliższych warunków. 8) Bu­
dynki użyte na koszary, lub na koszary tym­
czasowe, uwalnia się od dodatków krajowych 
na cały czas tego użytku. 4J Poleca się ko­
misyi budżetowej obmyśleć’ pokrycie dla po­
wyższego wydatku a w szczególności rozwa­
żyć, czyli nie byłoby wskazanem pokryć ten 
wydatek przez użycie kredytu. 5) Przekaza- : 
ne komisyi administracyjnej do sprawozda­
nia petycye miast Gródka, Kołomyi i Sam­
bora o pożyczki bezprocentowe z funduszu 
krajowego na budowę koszar, przekazuje 
Sejm, ze względu na powyższą uchwałę, Wy- 
działowi krajowemu do urzędowego zała­
twienia.

Poseł W aj g a r  t , zgadzając się z po- 
wyższemi wnioskami, wnosi dodatkową re­
zolucyę: „Poleca się Wydziałowi krajowe­
mu, aby zbadawszy wysokość kwaterunku 
wojska, na podstawie §. 28 ustawy z dnia 
11 czerwca 1879, przedłożył nâ  najbliższej 
sesyi projekt ustawy, rozkładającej równo _ 
ciężary kwaterunkowe**.  ̂ _ \

Poseł hr. M i e r o s z o w s k i  popiera 
powyższą rezolucyę o ile odnosi się do kwa- 
terunku stałego

Poseł M e r u n o w i c z  z uwagi, że na: 
budowę szkół wyznacza Sejm na rok tylko j 
15.000 zł., a na budowę koszar 120.000 zł. . 
rocznie, zapowiada przy rozprawie szczegó­
łowej wniosek, ażeby Sejm nad 1, 2 i 4 ( 
punktem wniosków komisyi przeszedł do po- . 
rządku dziennego, ;

Poseł P ł a z i ń s k i  popiera w zu p e ł-; 
ności rezolucyę wniesioną przez p. Waj-

^aI Po przemówieniu sprawozdawcy w o 
bronie wniosków komisyi, przystąpiono do 
rozpraw szczegółowych:

Poseł W a j g a r t ,  po wyjaśnieniach ze ciu sejmu przez Najj. Pana, które nastąpi Berlin, 27 września. (T d . p r .)
strony J. E. S m o l k i  i JW. Marszałka, w poniedziałek w zamku królewskim. W dal- Oesarz Wi l he l m wraz Z małżonka 

| cofnął swoją rezolucyę i zapowiedzią? wnie- ; szym ciągu wyznaczone,n będzie prezydyum : wielkim orszakiem przybył WCZOraj 
j sienie jej w drodze regulaminem wska- z tytułu starszeństwa. Urząd prezesa obej- \ ™ a
zanej mie tym razem najstarszy wiekiem Antoni = “ °  Baden-Haaen.

Wnioski komisyi zostały przyjęte bez ; Boer. ] Bukareszt, 27 września. (Tel.pr.)
zmiany w drugiem i trzeciem czytaniu. Według dzienników węgierskich, po-!p o g ł o s k i  O p r z e s i l e n i u  mini -

Godzina 12 min. 45 ; posiedzenie trwa między dwoma najwybitniejszymi obecnie c f Arvalnehn utrzymują sie. MÓwia
daleT mSżami stanu w W^ rzech, T i s z ą  i Se n-  8 ® „ ' „ łn »lnpm  no w ołam ’n do s a b i------------------  n y e y e r a ,  nastąpiło już zupełne porozumie- 0 ew entuainem  p o w o ła n iu  do g a b l-

Na j j .  P a n  p o w r ó c i  z Pesztu do nie. Sennyey zgadza się w głównych z a r y - i notu Carpa, Cretzulesca, Majoresca l
Wiednia d. 80 b. m , we wtorek, o godzinie sach z poglądami Tiszy, a mianowicie i Oogolniceana. Koła liberalne nie przy-
6 min. 29 z rana. Tegoż dnia o godzinie z planem reformy Izby magnatów, tudzież ! w iązują wiary do podobnej kombi-
9 przed południem, przybędzie do Wiednia z projektowanemi zarządzeniami przeciw-
k r ó l  A l b e r t  Sas k i  i zostanie powitany agitacyom antisemickim i narodowościowym ? 97 w rześn ia  T /ba niższa
na dworcu przez Najj. Pana. Z dworca oby- a zarazem oświadczył gotowość przyjęcia! -U-aaga, A t w rześn ia . lZDa n izsza
dwaj Monarchowie udadzą się do Schón- godności Judicis curiae. P. Sennyey ma być  ̂ 68 g łosa m i p rz e c iw  14 u ch w a liła  
brunnu, gdzie w godzinie południowej od- | zarazem mianowany prezesem Izby magna- i Z m i a n  ę k o n s t y t u c y i ,  a to W t y móniadanip. nnp.zpm Mail Pin Iaot frnflnnśp iarlrtilr '7tnr\inio i i • i i i  XX „ ~x ̂   : 1— J ^

m. IZi;,7edeT7 y , ^ h  konstytucji.
wanie do Neuburg w Styryi. Presse dowia- j nistrów.   j Bem , 17 września. Rząd an-
duje się, że i książę pruski Wilhelm otrzy­
mał zaproszenie do udziału w polowaniu, 
przyjazd jednak księcia będzie zawisiym od 
zdrowia jego małżonki, która ciągle jest je ­
szcze cierpiącą*

Igiel ski  zawiadomił, iż przystępuje

O p o d r ó ż y  Na j d .  C e s a r  z e w i -  
c z o w s t w a  donoszą z P e s z t u  pod dniem

Paryskie dzienniki niezależne otrzy- j do międzynarodowej konwencyi me 
muja niepokojące wiadomości o wyp idkaeh i hwznei
w Tonkinie, a jakkolwiek półurzedowa ! ^ 5  n i j i*»
Agence Havas twierdzi, że skutkiem n iedo-i Bada z w i ą z k o w a  wydaliła Z

| kładnych doniesień nie może sobie dać rady ■ terytoryum szwajcarskiego Sześciu rę- 
ze sprostowaniami, to jednak nie prostuje 
tylko zaprzecza poprostu wszystkiemu co

t rt /\ U l i  J  r tn  r> 1. TU W. 1 ^  T IT  i 1 * -m ^nie obudzą zaufania. W ostatnich dniach 
24 b. m .: , t . . . .  ^ e s i o n o  innemi, te mały korpus

Najd. Arcyksięstwo przybyli tu dzisiaj | irancuski w Tonkinie ma już obenie 4 500
o godzinie w pół do lOtej wieczorem. Do- ludzi niezdolnych do boju. W  Paryżu twier- ________
stojni Państwo całą podroż z Wiednia do , dzą, że choćby położyć część na karb prze- I g 1 i a skłania się podobno do z ł a g o -
Sinaia o d b y w a ją c ,ą g je m  d w n k jm ^ r io -  j sady, to « , w . «  w tem s doniesieniu1'tkwi ! f z e nia r o z p o r z ą d z e n i a  wydane-

go w egipskich sprawach finanso-

kodzielników, poddanych niemieckich 
i austryackich, z powodu wichrzeń a- 
narchistycznych.

Paryż 27 września (T. pr.) Według 
doniesienia tutejszych dzienników A n -

mocarstw nie pozostałby bez skutku.
Paryż, 27 września. B r u k s e l ­

ski po c i ą g  osobowy zderzył  się 
wczoraj- rano pod Creil z innym

żonym Tczterech wagonów, które pod wzglę- j część prawdy, bo przecież i~u7z7downie I dZ<w
dem urządzenia i komfortu , niemniej Pr a -< stwierdzono że wojska chińskie gospodarują ' 8 °  ™ „  , -  , .
ktycznego podziału, me mają sobie równych; i w wielu okolicach bezkarnie i zmuszała ! w y ch . Tym s p o so b e m  z b io ro w y  krok
nr/Mdpwszystkiem budoar i gotowalnia Najd. mieszkańców do kontrybucyi i nodaflrńw
Cesarzewiczowej, są wzorem elegancyi i wy- Minister wojny, C Jampenon, i kilku in-
godv Na dworcu kolejowym oczekiwała przy- J nych członków gabinetu, uastaja według
b voia Ich Ces. Wysokości liczna publiczność, i paryskiego korespondenta K o ln '  z io  na
a pomimo iż Najd. Państwo wymówili się ; prezesa gabinetu, ażeby dla uchwalenia e - j  . . A ,-
od wszelkiego urzędowego przyjęcia, przy- ; nergiczmejszej akcyi przeciw Chinom, zw o -: P o e i & 81 ,e m - Osm  OSOb odniosło U-
b y l i  d l a  powitania ,  nadźupan hr. Sza pary, ! fał: wcześniej sesyę parlamentarną o.Ferry ! szkodzenie; mogły jednak udaó się
dyrektor policyi ^kaisz. 1 inni. Pociąg za ,-; Jednak w nadziei, że przed 21 października w dalszy podróż, 
trzymał się tutaj 40 m inut, a przea odej- i będzie mógł zakomunikować coś porayśl- 
ściem Najd. Arcyksięstwo stanęli w oknie i | nu jszego z widowni wojny, opiera sie na- 
dziękowali serdecznie publiczności, wydają- j tarczywości członków ministerstwa i nie 
cej na Ich cześć głośne okrzyki. [ chce zwołać Izb wcześniej, jak w terminie

___________  i wyżej oznaczonym.
| Na bankiecie w Grenoble przemawiał

Z B u k a r e s z t u  telegrafują pod dniem | Spuller, wiceprezes Izby poselskiej rozwo-
wczorajszym do Pol. C o r r Najd. Cesarze- j dząc się nad zdobyczami rządów ’ republi- 
wicz austryacki Rudolf przybył wraz z Najd. ] kańskich we Francyi. R/.ekł między innemi,
Małżonką do zamku Pelesz i został powita-1 że po wielu doświadczeniach stronnictwo re­
ny przez parę królewską w Predeal. Na pubiikańskie zdołało utrwalić rząd w swoim 
cześć Dostojnych Gości odbył się obiad ga- j duchu i że odbyty w Wersalu kongres jest
1 /\\X7TT t t t  l r  ł  A. tv t  m m  A  1 l  ir  J r » i  A  \  W l i m .  ' H A  \XT A  f i  A  m  A  ITTA A '/\  11 f u  rrr a  1 a  i  a  TA  »  2 «

ognie sztuczne.

Telegram wczorajszy doniósł nam o 
ś m i e r c i  byłego komendanta marynarki 
w i c e a d m i r a ł a  b a r o n a  P o e c k h a .  
Zmarły zdobył sobie zasłużoną sławę zna­
komitego i dzielnego oficera, który ważną 
swoją posadę sprawował z nadzwyczajną su­
miennością i oględnością i wiele zdziałał 
dla rozwoju marynarki ausfcryackiej. Baron 
Poeckh był tajnym radcą i posiadał liczne 
dekoracye, pomiędzy innemi wielką wstęgę 
orderu Leopolda, order korony żelaznej kla­
sy pierwszej, krzyż zasługi wojskowej z de- 
koracyą wojenną. Zmarły wiceadmirał po 
czterdziestoletniej przeszło służbie, został 
roku zeszłego iia własne żądanie przeniesio­
ny w stan spoczynku i odtąd zamieszkał w 
Gradcu, gdzie go przedwczoraj śmierć za­
skoczyła.

Budap. Corresp. pisze pod dniem 5 
b. m.: „Dzisiaj od godziny 11 do 4 popołu­
dniu odbywała się w pałacu prezesa gabi­
netu w s p ó l n a  k o n f e r e n e y a  m i n i ­
s t e r  y a 1 n a, na której ukończyły się narady 
wspólnych ministrów z ministrami austria­
ckimi i węgierskimi względem ustanowienia 
przyszłorocznego wspólnego preliminarza. 
Jutro, w piątek, o godzinie 1 popołudniu 
odbędzie się p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
Na j j .  P a n a  w s p ó l n a  k o n f e r e n e y a  
m i n i s t e r y a l n a ,  na której zapadnie o- 
stateczna decyzya w sprawie niektórych nie- 
załatwionych jeszcze pozycyj. P. Minister 
wojny zabawi w Peszcie jeszcze dni kilka, 
celem złożenia Monarsze służbowego rapor­
tu co do niektórych przedmiotów wchodzą­
cych w zakres jego urzędowania.ut

jaśnieje Francja znowu dawnym geniuszem 
i chwałą. Zwróciwszy w końcu uwagę na 
operacye wojenne Courbeta i marynarki 
trancuskiej, dodał, że zapewne i armia te­
ry toryalna okaże się godną zadania i rów­
nie zwycięzki stoczy bój z Chińczykami.

J

Prezes gabinetu, hr. Taaffe, zwołał na 
dzisiaj ponownie n a j w y ż s z ą  r a d ę  s a n i ­
tarną, w celu naradzenia się nad dalszemi 
środkami ostrożności dla zapobieżenia za­
wleczeniu cholery z Włoch.

Dzisiaj odbędzie się pierwsze posiedze­
nie Izby niższej nowego s e j m u  w ę g i e r ­
s k i e g o .  Na posiedzeniu dzisiejszem zosta­
nie tylko odczytane pismo prezesa mini­
strów, zawiadamiające o uroczystem otwar-

Wieden, 27. września (T. pr.) Jutro 
powrócą z Pesztu do Wiednia mini­
strowie ausiryaccy: hr. Taaffe i dr. 
Dunajewski, tudzież wspólni ministro­
wie, z wyjątkiem ministra wojny, któ­
ry dopiero przybędzie w poniedziałek. 
Ministrowie austryaccy będę- dzisiaj 
obecni na uroczystości otwarcia no­
wego gmachu opery węgierskiej.

Praga, 27 września. (■Tel.pryw.) 
S e j mo wi  c z e s k i e mu  nadesłano
wiele petycyj, domagających się przy­
jęcia projektu ustawy, znanej pod na­
zwa lex Kviczala.

Peszt. 27 września (Tel. pr.) 
Najd.  Ar cyks i ężę ,  A l b r e c h t  
przybył tu wczoraj, celem wzięcia 
udziału w obradach, pcswięcouycb 
sprawom wojskowym. ^

Peszt, 27 września. Wspólna
r a d a  mi n i s t e r y a l n a  pod prze­
wodni c twem N a jj .  Pana ustano­
wiła ostatecznie budżet, który ma byó
przedłożonydelegacyom.Termin z w o-
ł a n i a delegacyj  nie został jeszcze 
stanowczo oznaczonym. Prawdopo­
dobnie delegacye zbiorą się z końcem

w dalszą podróż.
Paryż, 27 września. Ponowna 

pr óba  s t e r o w e g o  ba l o nu  Re ­
narda odbyła się dzisiaj przy pię­
knej pogodzie. Próba powiodła się 
zupełnie.

Rzym, 27 września. Przedwczo­
raj z a p a d ł o  na c h o l e r ę  w całych 
Włoszech 454 osób, z tych 220 umar­
ło. W Genui  zachorowało 50 osób, 
zmarło 20. W Ne a p o l u  zapadło 
201, zmarło 85.

Rzym, 27go września. Poseł 
Sc h l ó z e r  odwiedził wczoraj kardy­
nała Jacobiniego.

Kair, 27 września. (Telegram 
biura Reutera.) Doręczony dzisiaj Nu- 
barowi-baszy p r o t e s t  czterech mo­
carstw nazywa zawieszenie przepisów
0 długu amortyzacyjnym, jaskrawem 
naruszeniem ustawy likwidacyjnej, za­
strzega dla wierzycieli egipskich przy­
należne im prawa, oświadcza, iż uwa­
ża rozporządzenie ministra skarbu za 
żadne i niebyłe, i czyni rząd egipski 
odpowiedzialnym za mogące ztąd wy­
niknąć następstwa.

Kair, 27go września. (Telegram 
biura Reutera). Rząd egipski, w od­
p o w i e  dz i na protest  mocarstw, po­
twierdzi po prostu odbiór odnośnej 
noty.

Londyn, 27 września. Do Dai­
ly Telegraf telegrafują z Ka i r u  pod 
dniem dzisiejszym: Członkowie kasy
długu publicznego zamierzają z powo­
du zarządzonego wstrzymania amorty- 
zacyi, wytoczyć proces ministrowi 
skarbu.

R zym , 27 września. Ag. Stefa- 
niego konstatuje, iż w W a t y k a n i e  
nie zaszedł dotychczas ani jeden wy­
padek cholery. W ostatnich 24 godzi­
nach zapadło tutaj na cholerę 38 o- 
sób, z tych 22 umarło.

Peszt, 27 września. I zba  n i ż ­
sza se j mu w ę g i e r s k i e g o  zosta­
ła otwartą pod przewodnictwem naj- 
starszego wiekiem posła Boera. Po 

| odczytaniu ceremoniału otwarcia, na- 
| znaczono następne posiedzenie na po-

1 A  /J  n i  A  r  A  1-r /V M  J  _ A •
października, , . . -  - __ r -

Berlin, 27 września. (Tel. pr.) I niedziałek o godzinie 1 po południu.
Zdaje się, że p r o j e k t  miedzvna-1 TTTT̂  T-------------- --------------
r o d o w e j  w y s t a w y  w B e r l i n i e !  A dam Kreebowfocki
zostanie urzeczywistniony. Przema­
wiają za tem czynione przygotowania, i ---------
zwłaszcza co do budowli.



W  teatrze hr. Skarbka.
W sob o tę  d. 27' w rześn ia  1884:

Po raz pierwszy:

Pierścień rodzinny
(Cfillette de Narbonne). 

opera komiczna w 3 aktach, pp. Chivot i 
Duru. —  Muzyka Eamundu Aadran. 

Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowki 
O S O B Y :

Król Ireneusz 
01ivier. jego syn 
Griftardin, nauczyciel 
Rosita, jego żona 
Gilletta
Hrabia Roger de Lignolle 
Si ueszal
Barigoul, oberżysta

JKiezman 
p. Floryański 
p. Skalski 
pni Kasprowiczowa 
pni Bocskaj 
p. Eontana 
p. Krykiewicz 
p, Mazowiecki 
p. Guberski 
p. Lomiński 
pna Borodziej 
pna Wilkus 
pna Nowicka 
pna Heindrich 
pna Miałkowska 
pna Gilewicz

Ryewrd | PrzyJaciele E°g0ra 
Chateauneuf 
Bolslaurier 
Antosia 
Zuzia 
lsza Dama
2fftt Dama pna unewii:*
Wieśniak Bratro

Wieśniacy, wieśniaczki, panowie damy, żołnie­
rze, łucznicy, halabardnicy, paziowie, służący. Rzecz 
dzieje się w 1440 roku. —  lszy akt w Prowancyi 
— 2gi w Neapolu — 3ei w zamku hrabiego Rogera.

Początek o rodzinie 7mei wieczorem. 
JPooiąg:! kolejowe.

Od 20 maja 1884. 
podług zegaru Iwo wskicgo 

Pr*yeho<iz$ d o  Lw ow a:
Z P o d w o lo c iy s k : na dworzec Podzamcze o 

godz. 10 min 13 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz, 2 ruin. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południa pociąg 
mięszany.

Z' C z e rn io w ie c : o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 

, , ppcjąg mieszany 
Z  P o d jro ło ę zy sk : aa dworzec główny Iwo- 

ski, o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz 3 min. 5 rano 
i o godz. 4 min. 10 po południu pociąg 
mlgązany.

Ze S tan isław ow a na S try j: rano o godz. 8 
ldin. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięśzany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

Ż K rakow a : o godz. 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz jj min 32 po

poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
33 przed poł. pociąg mięszany.

O d e h o d f c ą  z e  Ł w s w a :
O® K > akow »: o godzin. 10 min. 46 wie 

ezorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 runo pociąg osobowy, o godz. 1 
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz 5 
min. 3 po poł. pociąg mieszany.

D© Czerni© w iec i  o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. .15 
po południu i o godzinie J1 min. 10 w 
nocy pociąg mieszany.

Do Podwołoczysk : z głównego dworca
c godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski. o godz. 12 min. 31 po poł 
i o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mieszany.

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz, 
7 miu. 5 pociąg mięszairy , wieczór o 
godz, 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj.
Potfwołoesysk, k dworca Pod
sam cze: o godz. 6 min. 6 r»uo po­
ciąg póspiessoy, o godz 12 miu. 57 pv 
poł* ido i a ,1 o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

T. Publiczności z prośbą o przytrzymanie 1 
jej w razie napotkania i zawiadomienia o tern 
W go dra Ksawerego Gajewskiego, adwokata ! 
krajowego we Lwowie, za co zaręcza się, I 
prócz zwrotu kosztów, sowitą nagródę.

Ponieważ jest przypuszczenie, że chora 
udała się do któregoś z klasztorów lub miejsc 't 
odpustowych, przeto zwraca się uwagę Prze- j 
wielebnych duszpasterzy obu obrządków na j 
pątników, między którymi prawdopodobnie j 
nieszczęśliwa się znajdować może.

Gdy nadto przypuszczać można, że, ! 
wyszedłszy bez zasobów pieniężnych, uległa 
chorobie, przeto uprasza się wszystkich P. T. 
właścicieli dóbr ziemskich, Dyrektorów szpi­
tali, ja ko też Naczelników gminnych o łaskawe 
zawiadomienie o jej miejscu pobytu. —  W 
razie, gdyby wspomniana chora przyjęła jaką 
służbę — uprasza się o zatrzymanie jej na 
miejscu i uwiadomienie o takowem.

Najlepsza woda do płcią podczas 
epidemii.

Spostrzeżenia meteorologiem ae*
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 27 września 1884.
Barometr 735.73mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr' suchy 9.6'C. Psychrometr wilgotny 8.8łC. 
Prężność pary S.Ornni. W ilgoć 897<>. Zachmurzenie 
10. Wiatr NW2. Ozon 9.

Temperatura powietrza 7.7°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 760.93unn. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 14.8 '0 

Najniższa temperatura w nocy 9 3 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Outim.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

9 =  49*50’ X 41*41’ w. =*. 340'\&-
Dla 28 września 1884

E. 9“  30;*9a. 0 12* 30“  23.**

Do

Berta z Kleinów

Schattauerowa
wydaliła się w przystępie obłędu reli­
gijnego na dniu 5 września 1>. r. ze 
swego mieszkania we Lwowie i widzia­
no ją tegoż duia na gościńcu w Zim ­
nej wodzie. JDaUzy ślad jednak zupeł­

nie zginął.
Chora jest wzrostu wysokiego, dobrej 

tuszy, śeiągłej twarzy, ma włosy ciemno- 
blond, nos orli i gruby: charakterystycznym 
znakiem, mogącym posłużyć do jej poznania, 
jest brak przednich górnych zębów — jak 
niemniej kilka jasnych włosów, wyrastających 
na brodzie. Ubraną była w zgrzebną koszulę, 
spódnicę i kaftanik szary w czerwone po 
przeczne paski krajowego wyrobu i ciemną 
chustkę włóczkową na głowie i bez obuwia.

Mimo najstaranniejszych poszukiwań, 
nie zdołano dotychczas odszukać nieszczęśli­
wej i bezradna wobec tego nieszczęścia ro­
dzina jest zatem zmuszoną udać się do P,

SZCZAWIOWA
napij oszeźwiajgoy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w oborabasb 
szyi katarach żołądka I pęcherza.

Henryk Hattenl, Karlsbad i Wiedeń,
Przyjechali do bwowfc

dnia 27go września 1884.
H o t e l  G e o r z e ’ a

Pp. M. Rodakowski ze Stanisławowa. F. 
Stecher ze Złoczowa. P. Goldegg-Lindenburg 
z Pardubic, A. Hauffe z Drezna. I. Czorba z 
Poznania.

Hotel Warszawski
Pp. S. Klementowski z Żółkwi. T Ko- 

lasiński ze Złoczowa. I. Pierzchała z Ujszko- 
kowic. H. Hubel z Wiednia.

Hotel Langa 
Pp. F. Jaó8er z Wiednia. K Siwicki z 

Cieniawy. A. Aulich z Lackiego.
r-fotel Angtę.Uki 

Pp. T. Raciborski z Zamościa. B Długo­
szowski z KrystyiiopoU. W. Gajewski z Podo- 
la-ross. K. Toro3iewicz z Hołowczyniee. K. 
Monne z Przemyśla.

Zachód słońc-a 27go września o 5h. 45m.. 4; ws&łibd 
~ o 17h. 53m., 9.

W  wrześniu nastąpi pełnia księżyca 5d Ob 
31,m 8 ; ostatnia kwadra l id  21h 52m, 6, nów 18H 
23h 13m, 1; pierwsza kwadra 26d 23h 57m, 0

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (reri- 
geurn) lOd 7h, 5 , w punkcie odzieranym (Apogeuui) 
25d 7h, 5.

Równanie czasu będzie przez wrzesień ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o iiosć E. w prawdziwe południe.

Stau średni barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku. jest na wrzesień dla Lwowa 762,- mm 
stań średni termometru 14,7*C.

S postrzeżen ia  m e te o ro lo g iczn e .
2 • wrześni* 1884. i 2fc i 9k | 19h

Stan barometru w milimetr. 732,b, 732 ; x 731 e8
Stan termometru suchego 

vy st. Ceis. 14-5 ___8,8 _.1>5
Stau termometru wilgotnego 
w st. Cels. io ,4 8,0 __ 7̂-2

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 6;0 7,5 7,*

Wilgotność powietrza wzglę­
du* w o/0. 56 88 96

Stan nieba. 8 8 10
Kierunek wiatru. w. w. w.
Moc wiatru. 1~ 3 2
Ilość opadu mierzonego do 2h 0,uinv
Najwyższa ternueratnra w ciągu dnia, odczytana 

0 9*. 14 7.

Najniższa temoeratura w oiągu dnia, odczytana 
0 9h. 8)0

Elektryczność powietrza, 
woltów 50 — 32 24

Cennik lwowskie) Izby handlowe) i przemysłowo),
Lwów dnia 26 września 1884. _________

p?aeą

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 20G1 zł. m. k- 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
BjwOmi hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

21. L J # i. s « « t .  za 10 zł. 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a.

9 * 4 pr. w. a.
t B 5 pr. okresowe

Tow. krea. gal. 4 pr. wa. los 417* 1. . 
Banku hip. galio. 6 pr. w. a.

ił 5 pr. w. a.
„ m „ 5 pr. w. a. wy- 
losowstfie z 10 pr. premią . - 

Listy dłużne g. Z, kr. wł. 6 pr. w a. , 
* • * Spr.w a.'

7 , pro. kraj. listy zastawne

Listy dłużne za 100 zł. 
Ogśln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. lo*. w 1.5 Jat.
4. O l>11 u l za 100 zł.

litdeutniz. g&Uc..5^re. m. k. 
Obli*. JKąmunalne gal. Zakł. kred.

włośfelafiskiego 6 pr. w. a. 
Obligi komonaln* Banka krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Poiyezkbkr. z r. 1883 po 4 7* pr. wa. 
5 . L o s y  miasta Krakowa . .

# „ Stanisławowa .
6. Monety 

DąkM holenderski . . . .
Dukat cesarski...............................
Napoleondor  ..........................
Półiujjperyał^ . .  ^ ........................................

Rubel rossyjski srebrny . . .
n n papierowy 

100 marek niemieckich . , .
Srebro ..........................................Kntwm* m freby-f*..............

żądają
waluta

iA" t.

267 — 
190 50 
286 —
238 -

270 -  
194 —
290 —
243 ■

98 75 99 75
91 40 93 —

98 75 99 75
86 70 87 70

101 50 102 50
97 25 98 25

99 10 100 10
60 25 62 50
60 25 62 50
91 92

100 35 101 50

96 75 97 75
102 75 104 —

90 80 91 80
17 50 19 25
22 50 24 50

5 64 5 74
5 68 5 78
9 63 9 73
9 95 10 05
1 54 1 64
1 w u i 1 24V*

59 50 60 25

Jfcnrs giełdy wiedeńskiej
s dnia 23 września' 1^84 
1. D ł u g  p a ń s t w a , płacą żądają

Jednolity dług państwu w banlaot.
.aa& j-łiśtopńa...............................
In. ty-sierpień . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebr***.
iStyczeó-lipjeo • ; .......................
twieeicó-pażdziernik 

Losy r. roku 18154 po &

80 75 80.90
80.85 81 —

81.85 82.— 
81.95 82.10

171.75 172. 
170. -  171 ~ 
4L 41.50

  po
„ h 1864 pc 50 złr.

Reuty Com. po 42 lir. austr.
Li?ty zastaw domen, państw po 120

iiłr. 5 pre............................................... ....
A«.str. A«yg. skarb, zwrotaę 1882 5 pr —.— — 
Reuta papierowu 5pr. r. r. 1881 . ‘  95.85 96.—
Austr. renta rf. wolna od podatk. 4pr. 104.50 104.70
3 .  O b l i g a e y e  indorińv 5 pr. (K;ł ?00 zł. m k.)

Ozęch . . ■ • • - . . .
B u jk ow in y .........................................
G a l i e y i .................................... .....
Niższej Ausfcryi
Siedm iogrodu.........................................
W ę g ie r .....................* .........................

3 .  A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł: emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł,
Gal. banku hip. po 200 zł....................
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł, wpł.iOpr.
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr.
Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 

wpł. 50 p r . .....................
Banku austro-węgiersk. a 600 słr,
Koi. Albrechta a 200 zł, w srebrze .
Aimt. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.nu.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m,
KoL PresZow-Tarn. (w. e.) a 200 zł,
Rółnooąa kolej po 1000 zł. ’• • k,
Ról. Kar. Ludw. po 200 zł. m. fc 
LMfow.-Gzero. kolei po 200 zł. ^

150.75 151,25

106.50 —.—
100.25 101.— 
100.90 101 40 
105.— ' 106.25
100.50 101.—
101.25 i 1.75

104,75 105 — 
292 50 292.75 
8 2 3 .-  888 -

860 -  852.— 
63.50 65.50 

520 — 681.— 
231.75 332 25

2358 2363
aivx,_ -J68 50 
1^125 1 175

płacą żądają
Tow, koi. żel. państw, po 200 zł. m. k. 303 -  303.2* 
Połud. kol. państw, po 200 złr, w. a. 148.50 148.75
L kol węg. scal, i 2*00 zł. w srebrzó l.;0.*0 171.—

4. Listy zastawue losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dlr.

GaJicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. -  — 
Puwsz. austr. *ak. kr. ziem. 4!/2 pr- w

słocie w 50 i.................................................97.50
n » « n premiowe po 3 pr. 97.—

Gsi. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.—
. U • r. vv 20 J 7pr. 1 0 1 .-
„ „ w 36 i. 51;, pr 99. -

Gai. Tow. kred, w. a. po 4 pre. . 91.—
M n P.o pf«- 98.75

n n t> P°  ̂ P:'C. ,»•
37 latach zwrotne .......................... 98 75

Gal. banku hip. po 6 proc. 101.8 >
Gal, Zakł. kred. włość, po 6 pre. . —
Banku austro-węgiorsk. po j> pr. . 102.—
Węg. Tow. ziem. akc. po óA/a pre. —.—

„ Zakł, kr. zioms. po 5V, pre. . 101.70

5 . Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 
Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. *. 99.50
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnćw (w. *i.)

% 300 zł. o proc. w srebrze . . 98.90
Koli pół. po 100 zł. m. k........................105.50

r P° ł00 zł. w. a..........................101.50
Koi. gal. Kar. Lud. emisva z r. 1881

do 43/t pr. . . . J. , . . 99.70
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 98 80

Kol. Lwow.-Gzcr.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 98.75

e r. 1667 . . 100.75
% x. 1868 100. —
i t. 1372 . 100 —

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.30

6. L o s y .
inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. a. 176.50 177.—
Olarego po 40 zł. m. k............................ 41. -  41.80
Tow. żegl. par. na Dunąju po 100 zł.m.k. 115.50 116 -
Keglevioha po 10 zł. m. k................. 19.— -----------
Losy miasta Krakowa po 20 zł. n. a. 18.20 18 60
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 74 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, %. 41,75 42.5
Palfieipo no 40 ^ v 3g 75 37.50

98.—
97.50
99.50 

101.60
99.5i) 
92.—
99.25

99.25
102.25

102 20

102 25

tOOał.l
100 .—

99. HO 
106. -
lOii -

100.10
99.10

99.15
101.25 
100.50

98.70

(N B. 27/9 1884 od 12h w nołud., do l?.f 
w połud, 28/9).

Przy wietrze zachodnim i temperaturze śred­
niej dnia około 10°C. niebo przeważnie zamglone, 
powietrze wilgotne, w nocy i rano mgła.

płacą
12 9 

7.10
T iS

7 40
Gzerwon, krzyża austr. Tow. po i0  z*.

h „ węgierek. * po 5 zł.
Fuudacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. &................................. .....  1 9 . -  19.75
S»ima po 40 zł. m. k......................  54.25 54,7 >
St. Genois po 40 zł. 1*. k......... 49.75 50.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w,a.) 23.50 24,50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 128,— 130.—

,  , po 50 zł. w. a. . . .  68.— —
Waldsteina po 20 zł. m. k . . 28.—
WindiHchgratza po 20 zł. m. k. . , 39.—

7. Weksle (na 3 wiasiące)
Augsburg na 100 zł. w. p, n. . , —. —
Berlin za 100 rnark w. p. u. . . — .—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . —.—
Hamburg za 100 mark w. p.
Londyn za 10 ft. szt,
Paryż za 100 fr........................

K u n  s ł o t a .
Dukat cesarski mon..............................5.77,— 5.7L —

B pełnej wagi . , 5.76.— 5.78.—

20-fraukówka 9.66*50 9.67.60
Rossyjski imperyał . . .  9.97.— 9 99.—
Talar związkowy . . . .  — .—.— — —

Bank krajowy
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —. — —
4V* pre. obligacye pożyczki krajowej — . — — .—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj — .— — .—
41/* pre. krajowe listy zastawne — .— — .—

Z Iwowaklsj izby baodlowe] i przemyitowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

28.50
39.25

. 121.60 121.80 
48 27 50 48.32 50

dnia 26 września 3 884 złr. ot.
Jednolity dług państwa w banknotach 80 75

# „ t w srebrze . . 81 65
Renta w złocie . ................................ 103 15
5 pre. austr. renta marcowa . . . 95 65
Akeye banku wiedeńskiego . . . . 852 ._

„ „ kredytowego............... 288 25
Londyn . . . . . . . . . 121 60
S r e b r o .................................... • . . —_
Napoleondor .....................
Dhtrat cesarski men. .....................

9
5

661/,
78

59 70

j®  m  w  m  m  m  w  m m , m i mm m  m  »  mm w
Rozmaite obwieszczenia.

L. 11758. (6047)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnówie ogłasza, iż zarządzonem zosta­
ło wpisanie do rejestru stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych Łut. c. k. sądu ob- 
woflotyego, „stąwarzyszeni.e dla oszczędności 
i zaliczek 1 ogólnego Towarzystwa dla u- 
rzędników Austryacko -Węgierskiej Monar­
chii w Jaśle, zarejestrowane z ograniczoną 
poręką“ .

Sto warzenie to zawiązało się na pod­
stawie statutów 1 oglónego Towarzystwa u-

urzęduików Austryacko Węgierskiej Monar­
chii, reskryptem Ministerstwa soraw we­
wnętrznych, z dnia 8 sierpnia 18841.12040, 
zatwierdzonego, z daty Jasio 4 m\ja 1884, 
pod firmą: „stowarzyszenie dla oszczędności 
i zaliczek 1 ogólnego Towarzystwa urzędni­
ków Austryacko Węgierskiej Monarchii z o- 
graniczoną poręką zaorotokołowane z sie­
dzibą w Jaśle.

1. Celem stowarzyszenia, a względnie 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest: przez
przyjmowanie wkładek, danie sposobności 
członkom swojim do korzystnego lokowania 

' oszczędności, a przez używanie wkładek i

wspólnego kredytu tymże udzielić, pod mo­
żliwie korzystnemi warunkami zaliczek.

2. Czas istnienia stowarzyszenia jest 
nieograniczony.

3. Wydział stowarzyszenia składa się 
z 6 członków i 3 zastępców, z których na 
rok bieżący (1884,) urzędują: dr. Adolf Gra- 
czyński, Józef Ralon, Karol Kosińsk, pierw­
szy przewodniczący Wydziałowi, wszyscy w 
Jaśle zamieszkali.

4. Ze wszelkie ogłoszenia wychodzić 
będą pod firmą: „stowarzyszenia dla oszcę- 
dmości i zaliczek 1 ogólnego Towarzystwa 
urzędzików Austryacko-Węgierskiej Monar­

chii w Jaśle, zarejestrowane z ograniczoną 
porękąw, z podpisem przewodniczącego i jedne­
go członka wydziału, od rady zaś nadzorczej 
z dodatkiem przed firmą: „R-tda nadzorcza*.

5. Że za z obowiązania stowarzyszenia 
odpowiadają jego członkowie, aż do dwu­
krotnej wysokości udziałów z deklarowanych.

6. Że do ważności zobowiązań stowa­
rzyszenia potrzeba obok firmy podpisu dwóch 
członków: przewodniczącego i wydziałowego 
lub ich zastępców.

W Tarnowie d. 28 sierpnia 1884.



Licytacye.
Ł. 8604. (6076 2 - 3 )

Sąd miejsko-delegowany Rzeszowski 
ogłasza, iż w dniach 12 listopada, 19 grud­
nia 1884 i 23 stycznia 1885 o godzinie 10 
przed poł., odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 99 
w Zgłobniu położonej, ciało tabularne sta­
nowiącej, wedle wyk. hip. 177 Macieja Ł y ­
szczaka własnej, na rzecz galic. Zakładu 
kredyt. ziemsk. w Krakowie o E00 złr. w. a. 
z p n , w pierwszych dwóch terminach za 
cenę szacunkową 1800 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś w trzecim terminie także poniżej

Wadyum wynosi 180 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, 80 sierpnia 1884.

L. 55407. 7  [(0m  2— 3)
W celu zabezpieczeni i dostaw y mate- 

ryałów tytoniowych bezpośrednio z tutej- 
szo-krajowych c. k. fabryk tytoniu, a pośre­
dnio z tutejszo krajowych dworców kolei że­
laznej do tutejszo krajowych magazynów 
sprzedaży tytoniu lub dworców kolei żela­
znej na czas od Igo stycznia 1885 do osta­
tniego grudnia 1885, r oz p su je się konkuren- 
cyą za pomocą pisemnych ofert, które należy 
wnieść najdalej do c łącznie 30 października 
1884 do 2 godziny po południu, do Prezy- 
dyum c k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

Ogłoszenie, zawierające pojedyncze sta- 
cy®, z których i do których uskutecznioną 
ma być dostawa, tudzież w przybliżeniu ilość 
przedmiotów dostawy, i kwotę przepisanego 
w*dyum, jakoteż warunki lieytacyi i kontra­
ktu można przejrzeć w c. k. krajowych Dy- 
rekcyach skarbu we Lwowie, w Bernie i 
w ck. Oyrekcyaeb skarbu w Czernioweach 
i w Opawie tudzież we wszystkich ck. po­
wiatowych Dyrekcyach skarbu i magazynach 
sprzedaży tytoniu w Galicyi.

C k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 15 września 1884.

81 55407
Bur Sidjerftellung ber SBerfradjtuug ber 

Xat>afDerjdjteij3gitter urtmittelbar au8 ben fyter* 
Idttbtgen f t. Xabatfabrifen, unb mittelbar 
au8 ben Ijieildnbigen Śifcubaljntjófen ju  bcn 
bietlanbigen SŁabafoerfdjlfijj magajtnen ober 
®ifenbaf)nt)5fen fur bie Beit nom l 3Snner 
1885 bis lefcten SDejember 1885 mirb biefton* 
litrrenj * SBcrfjanblung mitlelft Uibenetdjung  
fdjriftliĄer Dfferten, melĄe an ba§ ^rafibium  
Der t !. g in a n ^ B a n h eg ^ ircftio n  in Semberg 
bi« einfdjUe&tid) 30 Dftober i 884 jtuei 
sftadjittag ju  iiberreidjen finb, hiemit auSge* 
fdjrieben.

$ t e  betaittirte ®unbmadjung, weldje bie 
93ejetd)nung ber ©tationen, au§ unb ju wet* 
djett bte $erftad)tung ja  gefdjcfyen f>at, 
Slngabe ber betldufigeit 2)łengen ber gradjt* 
giiter unb be$ SBetrageS bes d itgu ja ^ u b en  
Angelbe# fntfyatt, bonn bte betreffenbw  
tattonS* unb S3ertrag«bebiugnngen fónnen bet 
ben- t. f. ^ in an jsS au b eg^irettion en  in Sem- 
berg unb sBriimt, bei ben f. ! .  ginanj*25iref* 
tionen in &jernoroi§ unb Sroppau, fowne audj 
bet aflen f. f gtnan^©cairf3=$>ireftionen unb 
XabatnerfĄleifj*s.0łagaainen in © alijtcn  einge* 
fefytn ruerben.

SBott ber t f. g tn a u jp£anbe§*2)ireftion.
Śemberg, ant 15 ©rptentber 1884.

L. 4723. (620! 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, źe w sprawie egzekucyjnej 
Pelagii Burzańskiej przeciw Michałowi i Ma­
ryi Konopelskim o zapłacenie 75 złr. w. a. 1 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze- • 
daż w drodze lieytacyi realności pod 1. k. j 
611 w Bóbrce położonej, wyk. hip* 1. 395 ' 
objętej, dłużników własnej, w trzech na 1 
dzień 22 flfcźd zielnika, 19 IJsIopad* i 16go 1 
grudnia 1884 o godzinie lOtej rano każdym ' 
razem w zabudowaniu tegoż sądu w wyzna­
czonych terminach z tem, że cenę wywoła­
nia stanowi cena szacunkowa 88 złf 50 et 
w a. poręczne 8 złr. 85 et. w a, że realność « 
powyższa w pierwszych dwóch terminach 1 
tylko za cenę wywołania lub wyżej tatowej [ 
przy trzecim terminie tylko za taką cenę 
sprzedaną zostanie któraby na pokrycie wszel­
kich naleźytości rządowych i ubezpieczonych 
wierzytelności wystarczała.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki mogą chęć kupna mający w 
registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o sta­
nie tabularnym w urzędzie hipotecznym a 
o zaległych podatkach w ck. urzędzie podat­
kowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, 7 lipca 1884.

L. 9509. (5829 2 - 3 )
Dnia 3 listopada 1884 sprzedawane bę­

dą przymusowo o godzinie 10 rano w tut.
sądzie położone w gminie Nagorzanka:

» _1_ -.nntnlFil 1034/1 J 057/1

b) parcele grunt. 2075/1 i 2988/2 we­
dle wyk. hip. tejże gminy 1. 292 na Hry- 
nia Luciów zaintabulowanych;

c) parcel grunt. 2273/1, 2275/1 i 2486 
wedle wyk. hip. tejże gminy 1. 404 na Ma­
cieja Mroczkowskiego zaintabulowanych;

d) parcel grunt. 1541/2 i 1994/1 we­
dle wyk. hip. tejże gminy 1. 246 na Onufre­
go W inniczeńkę zaintabulowanych;

e) i parceli grunt. 2920/2 wedle wyk. 
hip. 49 tej gminy na Feliksa Deszlę zain- 
tabulowanej celem ściągnięcia pretensyi ma­
sy rozbiorowej to w. kredyt, miejskiego we 
Lwowie w kwocie 560 zł. 97 ct. wa. z pn. 
za jakąkolwiek cenę. Cena wywołania 1000 
zł. wa., wadyum 50 zł. aw.

R szta warunków do przejrzenia w re­
gistraturze.

C. k. sąd powistowy 
Buczacz, dnia 10 sierpnia 1884.

T 15731 (6148 2— 3)
Dnia 28 października 1884 o godzinie 

10 rano edbędzie się publiczna licytacyjna 
sprzedaż realności 1. k. 27 na Wójtowskiej 
X z e  w Drohobyczu w sprawie egzekucyjnej 
m XoUvstwa zaliczkowego w Drohobyczu 
wzeciw Katarzynie Katyńskiej pto 100 zł.

Na tym terminie sprzedaż nastąpi i 
nnniżei ceny szacunkowej 40 zł 50 ct. na-

Wadyum 5 prc. tj. 2 zł. 2 /, ct. 
Kuratorem n iew id o m ych  w ierzycieli 

*■ łnipiszY adwokat dr. Gelehrter. 
jeSt Drohobycz, dnia 31 lipca 1884.

0fii8 <6151 2— 3)Ck sąd powiatowy w Kosowie zawia-
. ‘ w sprawie egzekucyjnej Icka S te l- ! 

?  „rzeciw Janklowi Muhlbauer o 400 zł. j 
tne‘ a,„ P„  odb^zie się w tut. budynku sądo- ' 
fta" W  dniach 28 października, 25 listopa-1 
A Jlf 88 srsdnia 1884 każdym razem o go- 
I  - u  rano przymusowa publiczna sprze-1 
sT realności do Jankla Muhlbauera należą- j 

• d 1 k. 1498/1101 w Zabiu położonej, I 
c i a ł a  ^tabularnego niestanowiącej z tern, że 

dwóch pierwszych terminach tylko za 
l a„e  szacunkową lub wyżej, a w terminie 
ostatnim i takowej sprzedaną zostanie 

Cena szacunkowa wynosi 3080 zł. wa.
wadyum 808 rf. w«.. .

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Kosó v, 21 sierpnia 1884.

L. 5006. (5963 2— 3)
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egze- 

kucyjuą" sprzedaż połowy realności Karola, 
Franciszka i Jana Hessów i Józefy Kaauero- 
wej pod nk. 502 i 555 w Kętach położonej, 
na pokrycie pretensyi Jana Hessa w jurnie 
1089 złr. 10 ct. z pn. w sądzie w 3 termi­
nach w dniach 3 listopada, 4 grudnia 1884 
i 8 stycznia 18«5 każdym razem o godzinie 
10 rano. .

Cena wy wołania 6210 zł. 5 o /*  ct., wa-
dyum 622 zł. . ,

Kuratorem dla niewiadomych ustano­
wiono dr. Chrzanowskiego adw. w Kętach 
a termin do lżejszych warunków na dzień 
8 stycznia 1885 godzinę 3 po południu. 

Kęty, 12 sierpnia 1884.

L. 1920. '  . (6077
O. k. sąd pow iatow y obwieszcza ni niej - 

szem, że w dniach 19 listopada, )7 grudnia 
i 24 grudnia 1884 zawsze o godzinie lOtej 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiezua sprzedaż realności pod lk. 
13 subrep. 4 w Augustówce położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej Tomasza Hury- 
sza własnej, na rzecz ck. uprz. gal>c. Ziakca- 
du kredyt, włości, we Lwowie na zaspokoję- 
nie 6 rat po 6 zł. i reszty kapitału w kwo- 
eie 36 zł. 23 zł. aw, zpn. z tein, iż takowa
przy pierwszym i drugim termi.lV® w^’  
żej lub za cenę szacunkową 250 złr. w. a. 
przy trzecim zaś niżej takowej sprzedaną 
zostanie, a każdy chęć kupienia mający wa­
dyum w kwocie 25 złr. wa. przed licytacyą 
w tutejszym sadzie złożyć winien.

Resztę warunków licyta yi tudzież pro­
tokół opisania przejrzeć można w tut. sąd.
registraiurze.

Brzeżany, 15 marca 1884.

L. 10309. ■ (6147 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 289 złr. 
zpn. tudzież zaległych 3 rat po 26 złr. 25 
ct. odbędzie się na rzecz galicyjskiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
W tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po­
siadłości wyk. hip. gminy Stauisławice nr. 
20 objętej dłużnika Szymona Kołodzieja wła­
snej w trzech terminach mianowicie dnia 
23 października, 27 listopada 1884 i 8 sty­
cznia 1885 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem. Cena wywołania wynosi 
1300 zł., wadyum 130 zł.

W yciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registratu­
rze sądowej

Bochnia, dnia 4 września 18‘ 4.

L. 28194. (6173 3— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia naleźytości 
adw. dr. Weigla w kwocie 100 zł. wa. zpn. 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya połowy 
realności pod 1. k. 5 w Półwsiu Zwierz/nie- 
ckiem Anieli z Florkiewiczów Krzywdzińskiej 
własnej dnia 23 października 1884 o godz. 
lOtej rano za lub niżej ceny szacunkowej 
w kwocie 1750 zł aw.. wadyum wynosi 88 
złr. a. wa.

Kraków, 25 sierpnia 1884.

L. 4 28 . (6 1 3 1  3 — 3)
Dnia 27 października, 2 6  listopada i 

2 4  grudnia 1 8 8 4  każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna przymusowa licytacya 
realności pod lk. 3 w Zrotowicach położonej 
Dmytra Lacyka własnej celem zaspokojenia 
wierzytelności Eisiga Bara i Leiby Weniga 
w kwocie 181 zł. Cena wywołania 2 7 4  złr. j 
wadyum 23  zł.

Na pierwszym i drugim terminie real- j 
ność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś termi-j 
nie także niżej ceny wywołania jednak nie 
za niższą cenę jak taką w której wszystkie , 
hipotekowane wierzytelności pokrycie znaleźć ' 
będą mogły; a na wypadek gdyby za taką 
cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatwiających ter­
min na dzień 2 4  grudnia 1 8 8 4  o godzinie 
3 po południu, na który się obydwie strony 
i wszystkich wierzycieli hipotecznych wzywa 
i oznajmia, że niestawający hipoteczni wie­
rzyciele uważani będą za przystępujących 
do większości głosów jawiących się wierzy- ; 
cieli.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy- i 
cieli, ustanowiono Adolfa Medweckiego w Ń i- 
żankowicach.

Z  c. k. k. sądu powiatowego 
Niżankowice, dnia 9 lutego 1 884 .

$ . 1 2 1 2 1 .  (6 1 8 5  3 - 3 ) !
SBon ber f t  © en eraL S ireftion  ber £a=  

b a l^ e g ie  tnirb jur Sieferuitg be8 S3ebarfe3 
ber !. ! . Xabaffabrifen att ©eilertoaaren fiir j 
ba§ 8af)t 1885, ebetttueU fiir bie ^atjre 1885 ! 
unb 188 6  bie Śoitcurrenj auSgefĄriebett.

©djrtftlidje, mit 5 0  fr. per 93ogen ge* 
ftempelte, mit ber D uittung einer !. f. Safje 
iiber ben (Srlag eineS 10 prc. 93abtum8 be* 
legte Offerte, tueldje oon sKugen mit ber 
jcfprift: „Offert jur Siefcruug bon ©eilermaa* 
ren“ Perfeben fetn m iiffen, finb bt§ ldngften§ 
1 3  C fto ń e r  U 3 *  9M tttag§ bei ber genannten 
t 1 ©eneraL^Jireftion einjubringen

5)ie fiir ba§ 3u b r ^ ^ 5  ju  liefernben 
©etlermaareu unb beren beilaufig^ Sftengett

a. 7 8 0 0  (© te b e n ta u fe n b a Ą tb ^ crt)  ; 
gram m illahfpagat; 

b) 45 100 ( SSterjigfiinftaufetib etupun* 
bert) ^ilogram m  ipadjpagat;

e) 6 0 0 0  (feĄStaufenb) SDtteter © p a ga t-
gewebe^unb^ ( îe6en^unbertbrci^jg) g»eter © p a -
gatlcinmanb. r . . ooc

g iir  bte beiben 3 a b re c  o - c  
!an n  ba§ ^)oppelte btefer b e ilu ^ 9 cn ^ leTe^5 
menaen anąenommen merbett-

® ie  naperen Seftimmungen uber bte 
SBefdjaffenbeit btefer Artifel, bte f. J  j a b a f -  
fabrifen , fiir melcbe biefelben gu / iefet^. L nb, 
bie fiu  jebe cin5flM  t t. beftimmte
beilaufige 3Jłcnge, f o to te bie metterei, ot e-
1 *  2 ilfergefcbaft'gktenben »eb«.9ung^n fmb
auś ber bei bem ©jpebite btefer £ .£  ©eneraL  
® i . E|«ion unb bei «Ben Ł *• %  am6„r* "  
twifjrenb ber 5lmt§ftunben W ?  "
S in fiĄ t oufiiegenbfn auSfuptltĄen S u n b m a .,

“ ' " ‘ i i  > !
regte be^alt ftĄ bte freie S S #  u  ̂ i
fereuten inftruirte oi)er t,erfbu=
« ,  , i S , a * ® r f S  I . i *

9efiT © en etaL ® ite ftion  b «  Sa6af=9iegtf.
SSien, ant 9 ©eptembet 18S*-

   (6113 - 8 )
n ° ’k sad obwodowy Tarnowski celem

ak«yj}. Banku htpo . rozpisuje sprzedaż
5 8  ałr. <.6®0 ,7'ł, .  plPeś’ a Eisenbachowska i 
RTcbwald do Adama Dębickiego należących.

7 Sprzedaż odbędzie się przez licytację
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach i to w dniu 17 listopada . w dniu 
16  grudnia 1 884 , każdym razem o godz. 10
przed cPe°a “ d“ y “ ólania stanowió będzie war- 
tośó szacunkowa 3 3 .8 7 0  zlr. w. a., poniżej 
której w terminach powyższych dobra sprze­
dane nie będą.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 3 38 7  złr. w. a. Resztę warun­
ków, wyciąg hipoteczny, przejrzeć można w 
registratuize c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy­

znacza się termin na dzień 16 grudnia 1884
godz. 4 po poł., na który wierzyciele hipo­
teczni stawić się winni celem ułożenia lżej­
szych warunków, według których następnie 
sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie 
rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie stro ly, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy- 
cielehipoteczni, a w szczególności wierzy­
ciel z miejsca pobytu niewiadomy małoletni 
Józef Eisenbaeh, następnie ci wierzyciele, 
którzyby po dniu 20 sierpnia 1884 jako dniu 
ostatecznego z urzędu dokonanego uzupeł­
nienia wyciągu hipotecznego do hipoteki 
dóbr Pleśna Eisenbachowska i Rychwałd, 
lub którymby uchwała niniejsza lub w przy­
szłości zapaść mogącą z jakiegokolwiek po­
wodu nie została doręczoną, do rąk kuratora 
w osobie adw. dra Brzeskiego ustanowione­
go, tudzież przez edykl.

W Tarnowie, dnia 21 sierpnia 1884.

L. 10135. (6113 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie w 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hip. we Lwowie przeciw Adamowi 
Dębickiemu o 580 i 580 złr. zpn. ustanawia dla 
niewiadomego z miejsca pobytu wierzyciela 
hipotecznego dóbr Pleśna Eisenbachowska i 
Rychwałd, rnałol Józefa Eisenbacha kura­
torem adw. dra Goldhammera, ze substytu- 
cyą adw, dra Brzeskiego.

W Tarnowie, dnia 21 sierpnia 1884.

L. 5490. (6179 8 - 3 )
Dnia 27 października, 24 listopada i 

*9 grudnia 1884 o godz. 10 rano, odbędzie 
się przymusowa licytacyjna sprzedaż nietabu- 
larnej realności Jana Chomiaka nr. 798 w 
Pniowiu, na rzecz Zakładu kredyt, włość, 
pto 2500 złr.

Sprzedaż niżej ceny szacunkowej 4500 
złr., dopuszczalna dopiero na trzecim ter­
minie. Wadyum 450 złr.

Reszta warunków w sądzie.
C. k. sąd powiatowy.

Nadworna, 2L sierpnia 1884.

L. 5749. (6130 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia naleźytości Za­
kładu kredyt, włość, we Lwowie w kwocie 
84 złr. w. a. z pn., odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 31 października 1884 egzeku­
cyjna licytacya realności 1. 249 w Sarzynie, 
Franciszka Siedleckiego własnej.

Reszta warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Leżajsk, 1 września 1884.

L 10135.

L. 2715. (6174 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi A- 
leksandra Konopki w kwocie 95 złr. 50 ct. 
odbędzie się w gmachu sądowym w trzech 
terminach w doiaeh 20 października, 24 l i ­
stopada i 22 grudnia 1884, każdym razem 
o godzinie lOtej rano egzekucyjna sprzedaż 
niehipoteczuej realności Kaspra i Reginy Ki- 
znarów własnej pod lk. 84 w Rzekach poło­
żonej. Cena szacunkowa i wywołania wyno­
si 1555 z ł., wadyum 155 zł 50 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
tych którymby uchwala licytacyę dozwalająca 
lub późniejsze wcale lub wcześnie nie zo­
stały doręczone ustanowiono adw. dr. Jana 
Iwańskiego w Wadowicach Resztę warun­
ków przejrzeć można w sądzie.

Na wypadek sprzedaży realności pod
1. k. 85 w Rzekach wyznacza się termin do 
wykazania należności i prawa pierwszeństwa 
wierzytelności do ceny kupna tej realności 
na dzień 12 stycznia 1885 o lOtej rano na 
który wszystkich wierzycieli, którzy prawo 
zastawu nu powyższej realności uzyskali wzy­
wa się pod rygorem, że w razie j ' ‘*eliby na 
terminie nie stanęli i wierzytelno^ i swych 
nie likwidowali, wierzytelności te przy wy­
daniu tabeli płatniczej jako nielikwidowane 
pominięte zostaną.

Andrychów, 5 maja 1884.

L. 6919. (6119 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu ogła­

sza, że na zaspokojenie wierzytelności Awig- 
dora Grauera przeciw Michałowi Gera 
w kwocie 100 zł. w dniach 20 października 
2 i listopada 1884 i 12 stycznia 1885 publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 36 w Laeku 
położonej każdym razem o godzinie 10 rano 
w kancelaryi tutej. sądu z ceną wywołania 
350 zł. a zakładem 35 zł. przeprowadzoną bę­
dzie tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po lieytacyi złożyć.

Reszta warunków wolno w tut. sądów, 
registraturze przeglądnąć. Kuratorem w ie­
rzycieli ustanowiono Antoniego Richtera z 
Dobromila.

Dobromil, daia 6 września 1884.

eU Lwowska Nr. 224 * dnia 27 września l  r.



L. 9452. [(6287 1— B)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie p o ­

daje do wiadomości, że w sprawie ck. uprz. 
Zakładu kred. włościańskiego przeciw Nikie- 
forowi Chań pto 60 złr. 66 ct. i 17 rat po
9 zł. wa z pn. ua dniach 20 października, 
21 listopada i 19 grudnia 1884 o godzinie
10 przed południem odbędzie się publiczna 
licytacya realności wiejskiej Nikiefora Chań 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej 
w Rożnowie pod 1. 59 powiatu Śniatyn po­
łożonej na 250 zł. wa. oszacowanej w pierw­
szych dwóch terminach najmniej za cenę 
szacunkową, na trzecim niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia. Wadyum wynosi 25 zł.

Zabłotów, dnia 22 grudnia 1883.

L. 9430. (6236 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie ck. uprz. 
Zakładu kredytowego włość, przeciw Onu­
fremu Dybel pto 42 złr. i 17 rat po 3 złr. 
wa. zpn. na dniach 20 października, 21 l i ­
stopada i 19 grudnia 1884 o godzinie lOej 
przed południem odbędzie się publiczna li­
cytacya realności wiejskiej Onufrego Dybel 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
Rożnowie pod 1 743 powiatu Sniatyn poło­
żonej na 200 zł. w. a. oszacowanej a to w 
pierwszych dwóch terminach najniżej za ce­
nę szacunkową, na trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia. Wadyum wynosi 20 zł.

Zabłotów, dnia 20 grudnia 1888

L. 4564. (6128 1— 3)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu w spra­

wie Kasy oszczędności w Nowym Sączu prze­
ciw Janowi Hebdzie i innym pto 115 złr. a. 
w. rozpisuje egzekucyjną publiczną sprzedaż 
w trzech terminach 5 i 26 listopada 1884 i 
12 grudnia 1884 o godzinie 10 rano, real­
ności 1. 67a w Nowym Sączu ciało h ipo­
teczne stanowiącej, lwk, 181 objętej na 833 
złr, 50 kr. oszacowanej i to nie poniżej ce­
ny szacunkowej. Wadyum 84 złr. wa. Wa­
runki oszacowania i dotyczące wyciągi h i­
poteczne w Registraturze.

Do ułożenia warunków ułatwiających, 
wyznaczony termin na dzień 12 grudnia 
1884 o godzinie 4 po południu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
lub którymby uchwały nie mogły być do­
ręczone, ustanowiono adw. Zielińskiego z 
substytucyą adw. Żelechowskiego.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 26 lipca 1884.

Froiina przeciw Iwanowi i Jełenie Cbarukom 
pto 300 złr. a. w. z pn., w dniach 17 paź­
dziernika, 17 listopada i 17 grudnia 1884 
w sądzie, każdym razem o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się publiczna licytacya 
realności Iwana i Jełeny Charuków własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w Zabło­
towie pod 1. 132 powiatu Sniatyn położonej, 
na 320 złr. a. w. oszacowanej, a to w pierw- 
szycn dwóch terminach najmniej za cenę 
szacunkową, na trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki licytacyjne, są w registraturze do 
przejrzenia.

Wadyum wynosi 32 złr. a. w.
Zabłotów, dnia 13 czerwca 1884.

L. 8237. (6221 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach w 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. Zakła­
du kredyt, włość, we Lwowie przeciw M i­
chałowi Kizyma vulgo Kieryk pto 11 rat po 
9 złr. tudzież reszty kapitału w kwocie 60 
złr. 66 ct. a. w. z pn., chęć kupienia ma 
jącym niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że rozpisał publiczną przymusową sprzedaż 1 
realności pod 1. k. 126 sub. rep. 28 w Ti o- ' 
ściańcu wsi położonej, wedle wyk hip. 1. 
154 na karcie B. w poz. 1 h aer, Michała 
Kiezymy yulgo Kieryk własnej, egzekwowa­
nej pretensyi za hipotekę służącej i w tym 
celu do sprzedaży w budynku sądowym od­
być się mającej wyznaczył 3 terraina na 
dzień 16 października, 19 listopada i 17 
grudnia 1884 zawsze o godz 10 nino z 
tem, iż rzeczona realność na tych terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 400 
złr. najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Wadyum wynori 40 złr.
Ekstrakt tabularny i resztę warunków 

licytacyjnych, przejrzeć można w tut. sąd.
Brzeżany, dnia 30 września 1883.
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1884 w c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ord. konk. unikając szkodli­
wych skutków prawa zgłosili, a na terminie 
na dzień 22 grudnia 1884 o g-»dz. 10 rano 
w biurze komisarza konkursowego o ûlczj- 
nym wy wierzy telnili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zaufa­
nie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sąd wych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie 
czeństwo i koszt, kurator ustanowionym 
zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego, umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 20 września 1884.

Księgi gruntowe.
L. 173 174 175. (6219)

Dochodzenia miejscowe w sprawie za­
łożenia księgi gruntowej rozpoczną się w 
gminach katastralnych „Czarnokońee wielkie" 
10 października „Czarnokońee małe" 25 
października „Czarnokoniecka wola" 3 li­
stopada 1884.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. Komisya hipoteczna 
dla sądu powiatowego Husiatyńskiego przy 
Prezydyum sądu obwodowego.

Tarnopol, dnia 23 wrześuia 1884.

L. 177. (6220)
Dochodzenia miejscowe w sprawie za­

łożenia księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej Skałat Stary rozpoczną się dnia 6 
października 1884.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed kie­
rującym dochodzeniami się zgłosić i wszyst­
ko przytoczyć co dla wyjaśnienia, lub ochro­
ny swych praw za stosowne uzna.

Komisya hipoteczna przy prezydyum 
c. k. sądu obwodowego.

Tarnopol, dnia 25 września 1884.

Doniesienia prywatno

Upadłości.
L 74/kk. . (6225)

W sprawie krvdalnej Józefa Graua 
wyznaczam w ślad § 149 ordyn. konk. do 
zbadania raedunków przez adw. dr. Bran 
dta, byłego zarządcę masy, z zarządu masy 
złożonych, tudzież rachunku tegoż honora 
ryum termin na dzień 13 października 1884 
o godz. 9 rano w mem biurze na którym 
wolno wszystkim wierzycielom stanąć, ra­
chunki te przeglądać i nad niemi uwagi 
czynić.

Mielec, 18 września 1884 
C. k sędzia powiatowy komisarz konkursu.

Leszczyclci.

L. 817. (6203 1— 3)
W dniach 22 października, 24 listopa 

da i 24 grudnia ! 884, każdym razem o 10 
godz przed poł., odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika spadkobierców Michała Genika 
własnej, w Beresowie niżnym pod lk. 101 
159 położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, na zaspokojenie wywalczonej preten- 
syi Dawida Ratha i Michała Arsenicza w 
kwocie 50 złr. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 160 złr. aw.
Zakład 16 złr. a. w.
Przy trzecim terminie zostanie wspo­

mniana realność i niżej ceny sprzedaży 
szacunkowej sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu, ustanowiono Wojciecha 
Kiesty.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, jak również bliższe warunki li­
cytacyjne, mogą być w tusąd. registraturze 
przejrzane.

Peczeniżyn, 80 czerwca 1884.

L. 2251. (6232 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie 

podaje do wiadomości, że w sprawie Samu­
ela Thau prawonabywcy Abrahama Thau

L. 23724. . (6 96 2— 3)
C k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie § 62 i 194 ord. konk., 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Ch. N. (Chaima Nendla) binkelsteina, nie- 
protokolowanego handlarza mąką w Podgó­
rzu, a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiek by się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynaeya konk. z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana e. k. adjunkta sądu krajowego w 
Krakowie, dr. Władysława Polityńskiego, a 
tymczasowym zarządcą masy pana adw. 
dra Chajesa w Podgórzu, z substytucyą pana 
adw. dra Szotowicza w/Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 9 października 1884 o godz. 
10 rano, przed komisarzem konkursowym wy­
znaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy. lub co do ustanowienia iu- 
nego, tudzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy 
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował, do dnia 11 grudnia

S IB IU S
m il M Y  WE LWOWIE
na Chorąiczyznie Nr. 23 na doi©

(Artur Kościcki)
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
1 kilo 1 zł. 50 et., 1 z ł, 60 ©t.

Na prowincyi:
48/4 kilo 7 -70 , i 8 zł. 20  ©t. 

franco.
Co miesiąca świeży transport.

Przed fałszywymi Sirinszami 
ostrzega się.

________________________________(3837 10—8)

L. 1415 (6168 3— 3)

K onkurs.
U lwowskiego zboru izrael. opróżnione 

zostało stypendyum w rocznej kwocie 126 
złr. wa. dla izrael ucznia wyższej szkoły 
realuej we Lwowie.

Ubiegający się o to stypendyum, które 
przeznaczone jest na czas uczęszczania do 
tutejszej szkoły realnej wykazsć mają swe 
ubóstwo, przynależność do lwowskiego zboru 
celujący postęp, pilność i u.oralność i nosić 
ubiór krajowy.

Stypendyum to udziela tutejsza izrael. 
rada zboru do której ubiegający się wnieść 
mają podania swe w przeciągu 4 tygodni.

Przełożeństwo zboru izrael.
Lwów, dnia 22 września 1884.

L. 6407. (6212 1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §.63 
ustaw, kapitał 6.216 złr. 50 ct. a.w. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
7.000 złr. na hipotekę dóbr Bobrka 
blizińska w powiecie liskim położo­

nych, pani Pelagii Blizińskiej włas­
nych, z tego Towarzystwa wypożyczo­
nej, z dniem Igo lipca 1883 jeszcze 
pozostały, wraz z odsetkami i należy- 
tościami podrzędnemi, właścicielce 
tych dóbr wypowiedziany zostaje, z 
tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 6 
miesięcy takowy pod rygorem egzeku- 
cyi, mianowicie licytacyi dóbr hipotece 
podległych, do kasy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego był złożony.

We Lwowie, d. 17 września 1884.

Ogłoszenie.
Obora zarodowa czystej krwi ho­

lenderskiej w Czernichowie
ma na sprzedaż:

1) Buhajka, liczącego 11 miesięcy,
2) Buhajka, liczącego 5 miesięcy,
3) Krowę, liczącą 21/* roku,
4) Dwie jałówki, liczące po 15 miesięcy,
5) Cieliczkę, liczącą 5 miesięcy.

Z Dyrekcyi krajowej średniej 
szkoły rolniczej w Czernichowie.

6164 2—3)

Na podstawie wielu doświadczeń i otrzy­
manych licznych uznań poleca

M. Karczewskiego
we Lwowie w Rynku

rossfisti
dr. Tolczofa,

jako wypróbowany najlepszy środek

na ramatra i p a c
Cena flaszki 1 złr.
Oprócz tego utrzymuje na skła­

dzie wszelki środki specyficzne, krajo­
we i zagraniczne i przyrządy chirur­
giczne, jako też towary aptekarskie.

^ f 5 7 8 4 ^ 1 0 ) _

L.6523. (6213 1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemsldego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitał 56.966 zł. w. a. lista­
mi zastawnemi z większej sumy 60100 
złr. w. a. na hipotekę dóbr Bryńce za 
górne i Las Dąbrówka czyli Trościa- 
niec w powiecie bobreckim położo­
nych , Stanisława Zwolskiego włas­
nych, z tego Towarzystwa wypożyczo­
nej, z dniem Igo lipca 1883 jeszcze 
pozostały, wraz zodsetkami inależytoś- 
ciami podrzędnemi właścicielowi tych 
dóbr wypowiedziany zostaje, z iym 
dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowy pod rygorem e_ zeku- 
cyi, mianowicie licytacyi dóbr hipo­
tece podległych, do kasy Towarzystwa 
kredytowego-ziemskiego był złożony.

We Lwowie, d. 17 września 1884.
L. 6212. (6211 1—3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzyst­

wa kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie §. 63 u- 
staw, kapitał 711zł. 47 kr. m.k. czyli 
747 zł.377a ct. a. w. listami zastaw­
nemi, z większej sumy 1200 zł. mk. na 
hipotekę dóbr 1/3 części Lodzinka gór­
na folwark Szeroki zwany w powiecie 
Dobromilskim położonych, pani Kata­
rzyny Laskowskiej własnych, z tego To­
warzystwa wypożyczonej, z dniem 1 
lipca 1883 jeszcze pozostały, wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędne­
mi, właścicielce tych dóbr wypowie­
dziany zostaje z tym dodatkiem, aże­
by w przeciągu sześciu miesięcy, ta­
kowe pod rygorem egzekucyi, miano­
wicie licytacyi dóbr hipotece podle­
głych, do kasy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego był złożony.
We Lwowie, dnia 17 września 1884



Do wygrania
1, października!

złr, 300.000
na losy p o ż y c z k i  miasta W i e d n i a  

promesa złr. 3.

Losy loteryi dobroczynnej
na dochód „ P r z y t u l i s k a  polskiego" 

we Wiedniu.
(Część dochodu na powodzian w Galicyi). 

Głównych wygranych 500 
wartości 2 0 0 0 0  złr. 

Oprócz tego przyp da na każde 5 losów 
z numerami po sobie następującemi

JEDNA WYGHIJfA
w cenie sklepowej złr. 3.

Ciągnienie odbęd7i' się 15go listo­
pada 1884 r >ku.

Cena losu 50 ct.
nabyć można w7 handlu

Hr. i
Lwów —  Rynek.

(6192)

we L W O W IE , ul. Piekarska 21 
i w CZEKNIOWCACH, ulica św.

mikołaja 11 (nowo otworzony) 
przygotowuje do egzaminów na jednorocz­
nych ochotników, do szkół kadeekieh 
i do wszystkich e. k. Zakładów i akademij 
wojskowych, na oficerów rezerwowych i do e- 
gzaminów kadeekieh (na ofierów do linii i do 

obrony krajowej).
Pensjonat, tak dla powyższych uczniów, 

jakoteż dla uczęszczających do szkół publicz­
nych i prywatystów, utrzymuje we Lwowie 
Dy ektor zakładu, w Czerniowcach o. k. radea 
szkolny Wny Jan Limberger przy ulicy św. 
Mikołaja 1. 11, we własnym domu, gdzie się 
też mieści Instytut.

Fl f n o c ł l i p h  dyrektor Zakładu, przyj- 
.  I M ll /O l l lU I I }  muje od 5 do 7 po poł.

_______________________ (6u9ii 8-?)

wygypka, pryszcze, strupy, 
krosty, czerwoności,

 ______  wyrzuty na częiciack dała
; :  porosłych włosami, hemoroidy, swędzenie chroniczne 
;; leczą się przez użycie MAŚCI NASKORNEI 

(Pommade M H P )  przygotowane przez Pana MOULIN j 
aptekarza, 30, ulica Louis-le-Grand, w Paryżu.

5 Ni® ma już M o li!! 9
-  R n  Fpn lin Jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem do wytępiania moli wraz U  ■ c i i i i i i i ,  zarodkami. -  Flakon 60 ent. T

P a p ie r oehraniaJVy futra, suknie, książki i t. P- przedmioty od moli. — Sztuka 3 ent.

Ziółka antimolowe, Si! nieoMnionym ̂ tkiem do [jraeeh0K“ iii wi«ksz5Tch ilośei
Wreszcie Piżmo, K a m f o r a .  P a c z u la , Olej terpentynowy, Naftalina

ią do nabycia w dowolnej ilości

w Fahryce Chemiczno - Kosmetycznej,

O I h n a t o w ic z a .
Qj Ul. Kopernika Nr. 3. we Lwowie, w Krakowie Sukiennice Nr. 20.
T  ___   (2815 23—?)
> r O € H H > € » g ^ o  ■ O - O - O - O * ----------------

eczehia:
W Lwowie, w aptece P. Mikolaacha; w Kra- 

■ kowie, w aptekach PP. Trauezyńskiego, ]
: j Wiszniewskiego.

, Bedyka

3673 U

Karol i .

B A U i A B A N L

p o d

złotym  K ogutem
w e  L w o w i e

p o l e c a :  (407813-5)
zupełnie świeży transport

chińsko - rossyj skie j
H E R B A T Y

Hanke

ciemno naciągającej z wybornym sma­
kiem i aromatyczną wonią,

7 kilo Congo cesarskiej z łr /
Tg kilo Familijnej . złr.
72 kilo Melangele Moskau złr.
7t kilo Imperial . z ł r .
72 kilo Wysiewków własnego 

wysiewu . . złr.
V2 kilo Wysiewków Sprowadza­

nych . . . złr.
72 kilo Souschong w oryginal­

nej paczce . . złr.
Przy odbiorze 3 k ilo  

dnej pocztowej paczce opłacam por­
to do każdej stacyi pocztowej w kraju.,

2.20
320
4.20
5-20

1.70

1.50

4.— 
w je-

Hiibner i
we Lwowie

farby olejne
zupełnie do użycia gotowe,

dLo malowania
domów, dachów,

sztachet ogrodowych, 
schodów, drzwi, okien, 
podłóg, ścian i sufitów;

farby w tubach
do robót artystycznych 

olejue ł akwarelowe,
do malowania 

na porcelanie
jakoteż i inne

pokostowe i lakierowe 

po cenach 
najumiarkowańszych

polecają
(5464 1 5 -? )

Hubner i Hanke
we Lwowie.

OBWIESZCZENIE.

członków
ie

wzajemnych spółek na przeżycie
byłego Galicyjskiego Ogólnego Towarzystwa ubezpieczeń, obecnie przez Dy- 
rekcyę Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie administrowanych, 
odbędzie się dnia 2 5  października 1 8 8 4 , o godzinie l ite j
% rana w biurze Reprezentacyi krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 12, na które wszystkich człon­

ków wzajemnych spółek na przeżycie niniejszem się zaprasza.

Na porządku dziennym:
1) Sprawozdanie komisyi wybranej przez Walne Zgromadzenie członków 

na dniu BI sierpnia b. r.
2) Wniosek o natychmiastowy likwidacę wszystkich grup asocyacyjnych.

Lwów, dnia 22 września 1884.
(6141 3 -3) Przewodniczący komisyi kontrolującej:

Teodor SzaJ nok.
 *) Artykuł 13 ogólnych warunków dla wzajemnych spółek na przeżycie:
Skoro liczba uczestników wszystkich ukonstytuowanych spółek dosięgnie 300, natenczas zwołu­
je Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń" pierwsze walne Zgromadzenie przez odpo­
wiednie ogłoszenie w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" i urzędowej „Gazecie Wiedeńskiej", a 
prócz tego jeszcz-4 przez listy zapraszające, które do wszystkich uczestników, każdemu z osobna 
na 4 tygodnie przed zebraniem zgromadzenia, rozesłane będą.

Celem walnego Zgromadzenia będzie wybór komisyi kontrolującej, mającej się składać z 7 
lonków zamieszkałych we Lwowie lub w bliskości Lwowa. Komisya zostanie wybraną na lat 3. 

Dalsze walne zgromadzenia będą zwoływane co trzy lata, przez ogłoszenie w urzędowych 
r*o-,oŁaoh wvżei wymienionych, w celu ponowienia wyboru komisyi kontrolującej.

Walne zgromadzenie może wtenczas stanowić uchwały, gdy na niem jest obecnych przy- 
• • on niLatjtników. Gdyby się na zwołane zgromadzenie taka liczba uczestników nie ze- 

najmniej hedzio zwołane po czterech tygodniach drugie walne zgromadzenie, które może

O O C O G C O O C ftO C O O G O J
o  . o| Na składzie g
O  znajduje się jeszcze k i l k a s e t  r o z -  O  
O  m a i t y c h  m a t ę  r y j  s u k i e n -  Q  
Q  u j c h ,  od 3 do 4. metrów długości, Q
O we w szystkich modnych kolorach, na ^  

nbinrtr ifminnnn 4 n i rvwi OTO kł.ore Drzesv- '■Pooo
kolorach, na

^  ubiory jesienne i zimowe, które przesy- 
CP ła jak długo zapas starczy, po cenie 

zł., za pobraniem H . G r o l i c h  
^  w  A l t  B r u n n ,  K l o s t e r p l a t z
e n r .2 .

Przy odbiorze najmniej 5 sztuk 
£ 3  resztek, opuszcza się jeszcze przy każdej 

resztce 50 et.
8

S *
O
Oo

Pismo uw»»nia.
Wielmożny Paniel 

Jeden z moich przy jació ł pan Czucz- 
man, zamówił i otrzymał od pana

P rzestroga!
Przekonawszy się, źe sługi do mej restau- 

racyi po piwo posyłane, z chciwości zysku u- 
dają się do źródeł tańszych, lecz liche piwo 
szynkujących, jak to szanowna P. T. Publicz­
ność niejednokrotnie w ten sposób wyzyskana, 
sama to wykryła i mnie o tern łaskawie prze­
strzegła, postanowiłem wydawać odtąd sługom 
do domu piwo biorącym bilety swoje, na do­
wód, że piwo z mej restauracji pochodzi, które 
do domu daję po cenie:
16 ent. za litr. najprzedniejszego piwa lwow­
skiego (leżak marcowy), za które ja sam pła­
cę browarowi 14 centów za litr;
24 ent za litr najlepszego piwa krajowego 
zQ  z browaru okocimskiego, przewyższającego do- 

./  brocią swą wszelkie piwa zagraniczne.
Na dawanych sługom biletach moich, u- 

9 widocznioną będzie kwota za piwo pobrana.
O  Firma moja istnieje od roku 1852, i od
O  Pocz^tku jej istnienia, aż do obecnej chwili,

 i cii ki en n Pi Jestem w mej restauracji sam płatniczym; wiem
resztkę 3 a metra mak J zadowQJ ®  zakm i ręczę za rzetelną miarę i doskonałość 

1 3  i był z tej przesyłki z p Q  j piwa, jak w ogóle za dobór wszelkich artyku-
5 ?  -ny/  ,UPraszam .p r Z łlri enkna etc I *ów me  ̂ restauracyi, a jakkolwiek sprzedaję
Ł*| mi także podobnej resztk • - , najlepsze piwo lwowskie litr. po 16 ent. do

L .  H osenbU U W i ^  Łopatynie, j domu, mniej mam przytem korzyści, aniżeli
W  (Galicy;a)- j ę  j owe źródła tańsze, które płacąc pewnym bro-
(a# t warom P°  ̂ ent- za litr, zbywają takowe po

•12 ent‘’ przeto zyskują p° 3 centy na Iitrz^
  (6162 3— S) i czy^ 0 j^nego centa więcej, aniżeli ja na sprze-

1 • # j dąży najlepszego wystałego piwa lwowskiego.
1 Donosząc o powyższem zarządzeniu wy-U D W  | dawania sługom biletów mam zaszezyt j nadJal

. . .  i polecić się łaskawym względom szanownej P
Celem w ydzierżaw ienia kamieniołomu , t . Publiczności, kreśląc się Jej uniżonym sługa

 » .  » * * * ,od 1 styczn ia   . f
względnie na czas sześcioletni
stycznia 1885 odbędzie

a j
licząc od 1 i 

się na dniu 8 paź- j
dziernika 1884 publiczna licytacja za pomo­
cą pisemnych ofert zaopatrzonych w zagład 
w y n o s z ą c y "  kwotę 250 złr. w a. które w dniu 
pow yższym  najpóźniej do 2 godziny z połu­
dnia wniesione być mają

Za cenę wywołania postanawia się 
kwotę 2300 złr. wa. jako czynsz z dodatkiem 
1000 sztuk płyt chodnikowych bezpłatnie na 
użytek miasta.

Warunki licytacyjne można każdego

właściciel restauracyi we Lwowie, ulica 
(5807 6 ?) T r y b u n a l s k a  1. 1 3 .

Poszukuje się
majątku ziemskiego
w dobrej glebie, w cenie od 100 do 200 ty­
sięcy Konieczne warunki są: dom obszerny 
do natychmiastowego użycia, piękny ogród 

, . ,  , o w dobrym staa.e, o ile możności w za
dnm w godzinach urzędowych w kaneelaryi chodmą) Galicyi, nie dalei iak I wńw 
urzędu gminnego miasta Trembowli przejrzeć. Łaskawe ofert. .

Z u_rzęd,i gminnego król. wol. L i .  „ a ,  P ° ' 1 « * » > -
Trem bowla, dnia 16 września 1884 r. do w łaściciela dóbr.

(6 2 0 9  2 - 6 )
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JjJafltowski i Jfarfiewicz
w Rynku 1. 33 we LWOWIE,

i568’> 4—?) polecają
z zupełnie świeżego transportu

urzewyliorne w sialu i zapchli
przez „ S u e z “  sprowadzane

E R B A T Y
a mianowicie: Cena

za pół kilo.
Nr 1 Mieszanka czarna z kwiatem zł. 3.—

- 2- * « ?  o2n 3. „ z  najprzedn. rodzajów „ 4.80
„ 4. K aysow  C ongo czarna, dobra „ 2.30
„ 5. N in g ch ow  C ongo „ „ n 2 80
„ 6. K in tu k -M on in g  znakomita „ 4.—
„ 7. S ou cłion g , mało narkotyczna „ 4.—
„ 8. Grumpowder, zielona aromat. „ 4 .—
„ 9 Wysiewki herbaciane „ 1.50
„ 10. W ysiew k i z najlepsz. herbat „ 1.80

W*

M m

Fortepiany
zupełnie nowe, słynnej firmy Hamburgera 
lub Ckitraczka, z amerykańską konstrukcyą, 
poleca A. Alscher, ul. Akademicka 
lica. 26. (6137 5 - 1 0 )

F  N i e o m y l n e !  I

T T
J U

f; f  kuracyjne
wysyła codziennie z własnej winni­
c y , świeżo z drzewa zerwane,
tak kuracyjne jakoteż stołowe , w umyśl­
nie do tego praktycznie urządzonych, lek­

kich koszach 5— 8 klgr. a to:

I— WINOGRONA stoło* e, klgr. po 30 ct.
„ muszkatołowe, „ „ 40 et

franco do każdej stacyi pocztowej austry- 
ackiej monarchii

Ludwik Reschofsky,
' 5  właściciel winnic Tolosya obok Tokaju  

■   (6207 2-41

CC

Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komuby mój, pewnie działający lek

R0B0RAMTIIJM
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw łysinie, 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży i po­
siwienie włosów. Skutek dj kilkakrotnem 
silnern natarciu poręcza się. Roborantium 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sób mających słabą pamięć, lub eierpią- 
cyeh na bole głowy. — Rozsyłka w oryg. 
flaszkach po 1.50 i w próbnych flaszkach 
po 1 złr.
E a u  d e  H ó b ó  s rawia naturalną de­
likatność, białość i pełność ciała, usuwa 
piegi i plamy wątrobiane. Cena 85 ct. 
B o q u © t  d u  S e r a i l  de Grolich naj­
przedniejsze perfumy do chustek od nosa, 
senzaeyjna nowość, perła wszelkich per­
fum. Cena 1 złr. 50 ct.

1. GROLICHA w Bernie
i w składach we Lwowie tylko u Zyg. Ru 
ckera apt: w Drohobyczu u T. Jabłońskiego 
apt w Jaśle u T. W. Brąglewicza ;w Krakowie 
u W. Redyka, apt. w Kołomyi u E. Stenzla, 
w Rzeszowie u J. Scheiera & Com. w Sta­
nisławowie, u J. Macury, apt. w Tarnowie 
u L. Chogackiego, apt: w Tarnopolu u F 
Jamrógiewicza w Żywcu u M. Pawluśkiewicz, 
w Jarosławiu u Józefa Rohm apt., w Czer- 
niowcach u Ign. Sehnirch, w Samborze n 
J. Aleksiewicza. (1660 21 ?)

Magazyn porcelany i szkła 
Ed. G-ebhardta

we Lwowie, plac Marjacki 1* 7.
p o l e c a

w największym wyborze i najtańszych cenach:
Serwisy stołowe, do herbaty, kawy i umywalni. 

Szkłoe kryształowe rzniete, cienkie i gładki zwykłe. 
Wyroby z masy kamiennej, drzewa i blachy. 

Kom sowe składy 
S r e b r a  c h iń s k ie g o  i  M e b l i  ż e la z n y c h .

®  (5/04 7 - 7 )

[h] m a g a z y n  i  p r a c o w n i a  [«] 
r] F U T E B  ł h]
M Bronisława i Stanisława Wrońskich I
W  W P  T L w d h W l # *  u l i c a  T e a t r a l n a  I.. 5 ,  naprzeciw R S
if f j  W  M J  W t l n  9  kościoła katedralnego IH
IB  Polecają wszelkie gatunki futer męskich I damskich, kołnierzy i zarę-
[Ul kawków damskich, fasonu najnowszego, kurtki do polowania, czapki, kołpaki, [U 
LJjJ czapeczki damskie, zarękawki męskie, wierzchy dam skie i męskie, LJj
I B  podług fasonu najnowszego i t. d. I I
[||| Wszelkie zamówienia tak nowe jak i do przerobienia uskuteczniają w jak najkrótszym cza- [II]
Li fi «!a nn nananli iat nainr.triitannitiiiwali L*̂ i
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c Największa w kraju:

2E  T T K Ł M U L
polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

W ypożyczalnia nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

(ilBR Y\0 WKZA I SCHMIDTA
p o d  z a r z a d e m

K arola  W ild a  we Lwowie
3 9 ulica Akademicka 3 9

zalecaja się wielkim doborem dzieł najlepszych
i najnowszych (352133-?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .
Katalogi R a j n o w s z y c h  ta f ie ó w  i operetek na żądanie 

gratis franco.

I
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Przez wynalazcę prof. I>r. Meidingera wyłącznie upoważniona fabryka

1 E ID 0 G E R A  M E C Ó W
H -  E C E I 3 V C _  Dobling bei Wien.

Skład: Wiedeń, I, KSrntnerstrasse Nr. 40/42. Nagrodzone pierwszemi na­
grodami: Wiedeń 1873, Kassel 1877, Paryż 1878, Sechshaus 1877, Weis 1878, 

Cieplice 1879, Wiedeń 1880, Eger 1881, Triest 1882. 
S K Ł A D Y :

BUDAPESZT, BUKARESZT MEDYOLAN
Thonethof. Strada Lipseani 96. Corso Yitt. Emanuele 38

Najlepsze piece do regulowania i wentylacyi pomieszkań, 
szkół, biór etc. pojedyncze lub eleganckie, Ogrzewanie więeej pokoi jednym tylko 
piecem. Centralne ogrzewanie powietrza całych budynków.

W Austryi-Węgrzech 221 zakładów naukowych używa 1431 naszych 
Meidingera pieców, z tego w 60 szkołach gminy Wiednia 373 pieców, w 43 szko­
łach gminy Budapeszt 308 pieców.

Wskutek zalet naszych Meidingera pieców używają takowych nietylko c. k. urzędy, zakłady 
państwowe i gminne urzęda, duchowne zakłady szpitale, koleje żelazne i okrfta parowe, instytuta pie­
niężne i towarzystwa asekuracyjne, przemysłowe zakłady, hotele kawiarnie i restauracye, ale takie 
daleko więcej, jak 30 .000 prywatnych pomieszkali używa nasze Meidingera piece.

Marka ochronna fabryki Wielka wziętość naszych pieców dała powód do roamaftego na-
TT - T u 7TTT7 „ '"r  .  , Lfr śladownictwa. Przestrzegamy dlatego P. T. publieznośe, wskt-

" W E l D l N b E R - U F E n «  żując naszą obok umieszczoną markę ochronną, aby we włtts-
i  . , . „  -  , . .  vW  nym swoim interesie nie zamieniła nasze zaszczytnie znane w j-

H . n  Ł I ft! rolt,y za naśladowane, jeżeli takowe polecają bądź to jako zwy-
kłe Meidingera piece, bądź to jako poprawne Meidingera piece. 

Nasze wyroby mają na wewnętrznej stronie drzwiczek wylaną marką ochronną.
śjap* Prospekta i cenniki gratis i franco. ‘ <5148

sie po cenach jak najprzystępniejszych.
Cenniki na żądanie franco.

(5614 5 -1 2 )  m

C.k. uprzyw. nadworna fabryka powozów
S G H U S T A Ł A  i SP 111'

W NESSELSDORF zaopatrzyła swój skład w© Lwowie, przy ulicy Karola
Ludwika Nr. 5 ., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p. po ile możności niskich ce­
nach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sumiennie i w 
najkrótszym czasie. (2170 50—?)

7 2  pe.jsatych ajentów ugania przez cały rok po 
kraju i oferuje naszej łatwowiernej publiczności l^wayny do 
szycia na raty, blagująe przytem swoim żargonem ,e to ma­
szyny oryginalne am erykańskie i źt ,e maszyny 
otrzymały na wystawie amsterdamskiej dyplom honorowy itd. 

Wszystko to fałsz i blaga!
A l©  d l a c z e g o  ci ajenci tak gorliwie uganiają po kraju 

i tak blagują ? — bo dostają za to 20 procent od tej kwoty, 
którą im na rewersie za maszynę podpisano.

Proszę policzyć ile procentu płaci nasz biedny kraj 
tylko samym ajentom maszynowym?

Rachunek prosty. Jest ich 7 , każdy ajent sprzeda rocz­
nie swoją blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota 
sprzedanej maszyny 60 zł., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 proc.

Pamiętaj szanowny czytelniku, że tylko ta 
firma może płacić ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj 
liche maszyny za grube pieniądze.

Tak samo dzieje się z obrazami, zegarkami ity- 
siąeznemi innemi artykułami.

Ażeby raz położyć koniec takiemu strassnemu 
wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego 
roku trzymać na składzie 3 gatunki maszyn do szycia Singera, 
t j. z 3 różnych fabryk, po cenach następujących: f|TI

Maszyny Singera nożne z najnowszem! ulepszeniami po 68, 55 i U 
45 zlr. 1 J

Raszyny Singera ręczne po 48 i 38 złr.
Raty tygodniowo 1 złr., miesięcznie 4 złr.. kwartalnie 13 złr.,gotow - lU 

ką zaś o 10 proc. taniej-

LjJJ W obec nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła w życie, wszelka ze strony ajeo-
1 8  tów przyobiecywani gwaraneya i naprawa u s t a je .

[H] J ózef Iw anicki Lwów. hotel Zorża. '
Przyjęte w zamfan maszyny używane, odsprzedaję po tej samej cenie, po której 

[Ul przyjęłem t.j. ręczne od 3 do 13 złr. nożne od 5 do 15 złr. (2811 22— ?)

L- 6859/0.

O B W IE S Z C Z E N IE .
(6 HO)

Dostawa 29.000 sztuk progów dębowych dla Pierw­
szej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej na rok 1884 roz­
daną będzie w drodze konkureneyi.

Termin do wniesienia ofert do 15 października 1884. 
Formularze do ofert, jak również ogólne i szczegółowe 

[przepisy dostawy, można otrzymać u podpisanej Dyrekcyi 
iw Wiedniu lub też u zarządu ruchu w Przemyślu.
[ Wiedeń, 22 września 1884.
i Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.
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ku r acyj ne z V  M a u
szczepów włoskich.

Poleca takowe w miejscu jako- 
też 1 na prowincyę.

Zamówienia uskutecznia odwrotnie

F. W. Królikowski
we LWOWIE.

(6138 2 —2)

Pierwsza spółka

lwowskich
przy Hetmml- 

 skiej l. 10
zaopatrzywszy swój" skład gotowych sukien 
męskich w ogromne zapasy garniturów jesien­
nych i zimowych, od 13 zł i wyżej wpaletoty 
zimowe od 16 zł. i wyżej. Hawelóki, menży- 
kowy, bundy, marynarki do polowania i go­
spodarki z Loden i ubrania dziecinne, poleca 
wszystko jak najstaranniej wykonane, po ce­
nach nadzwyczaj niskich.

Zamówienia uskuteczniają się po cenach 
jak najumiarkowańszych. Próbki na’ żądanie 
wysyłamy. Dziękując P. T. Publiczności za do­
tychczasowe względy, polecamy się takowym 
nadal kreśląc z poważaniem

( 803 fi—?) « ■ * ■ * « .

Alabastrowo - białą
najpiękniejsza i najtrwalsza

i ‘ « »  R t  ę ,

dobrze kryjącą,, szybko sóhną^a, i z pięk­
nym połyskiem, do przeciągania drzwi, 

okien i t. p.
p o 1 e c a j ą

we Lwowie, (5599 22—?)

K a w a
surowa, najprzedniejsza, silna, aromatyczne 
gatunki, w woreezkac . po 48/4 kilo netto za­
wartości, poczta oclona i franco za

zaliczką : 
Coylom prima duża . . .
Ceylon mocno-zielona 
Jawa zielona najprzeoniejsza 
M o k  a  prawdziwa arabska . 
S a n t o s  najszlachetniejsza . 
Jamajka przednia . . .
Menado najszlaehetn., duża

kilo 
1 zł. 78 et.

B . M A IT I
Tryest.

(5806 6 - 12)

l e k k a  na dwie osoby, zu­
pełnie nowa, z fabryki S hu­
śtała —  tudzież T a r a n ­
t a s  półkryty, modnego po­

wozowego fasonu, przejeżdżany, le^z bardzo 
dobrze utrzymany, są do sprzedania w Sam­
borze. Bliższej wiadomości udziela tamże 
n a n F  P a n o s z  właściciel realności (6 i 95)

o o o o o o o o o o o
lierwszy krajowy koncesyo- 

nowany zakład

Na sorzedaż Ł,azie»ki &w. Anny,
i *?■? u ! T , pi k̂na palność we Lwowie, ulica Akademicka 1. 10, przestrzeni sążni kwadrat. 

6i0», składająca się z frontowego "placu, domu 
piątrowego, oficyny i ogrodów, z przedsiębiorstwa 
dochod szesć i pół procentu.

Na sorzedaż w Brzęka-
, ;  n a c h ,  na miasteczku, dwa
domy parterowe z ogrodem, sążni kwadr. 600 wia­
domości udzieli właściciel w Łazienkach św. Anny.
     (6206 3 - 3 )

(5527 10—

m
masą woskową, kopalową, kauczukową, 
bezwodną, jasno-orzechową, ciemno-orze­
chową , bezbarwną, ciemno - wiszniową. 
Jeden kilogram wystarcza na największy 
pokój. Masa ta szybko schnie, daje pięk­
ny połysk i trwalsza jest nad wszystkie 

farby, jakich dotychczas używano.
Przyjmuje się zamówienia tak w miej­

scu jak i na prowincyę.

B e d n a r s k i  ,
w e Łw o* ie , u l. P ie k a r s k a  1 j r .

Sznurówki francuskie
Małe i popielate 

po złr. 4, czarne złr. 6.

Sznurówki francuskie
( „ leintureu)  popielate 

po 2 złr. 50 et. 
poleca w w i e l k i m  wyborze

Magazyn
MARKIEWICZA

w e  L w o w i e ,  plac Maryacki 1. 10.
'947 2 ?)

Notaryusz w Dukli
nm im ie młodego prawnika na praktykę nota­
ria lną i biegłego manipulanta z pięknem i 
s z z b k ie m  pismem, a pens>onowani niżsi urzę- 
a i wysłużeni podoficerowie mają pierw- 
S t w o .  (6250 1-2)
głoszenia własnoręcznym l istem.

Winogrona dojrzałe i słodkie 1 tf. 50
- t ł g w y ..........................  i (ja
Orzechy tegoroczne . . ' 1 ” 80 ’

w y p fc  w koszach 5 klgr. opakowane i” 
franco do każdej stacyi pocztowej

Ed. Rittingei*
właściciel winnic, W e r * c l i e t z  (Południowe 
________________  W ę g ry )._________

P racow nia
sukien dam skich

poleca si8 Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres krawiecezyzny d a i s u j 7^ -  

. dząeych artykułów; J
Suknia pojedyncza . . 0d 3 złr. 
Suknia strojna . . . 0d 4  złr.

Wszelkie zamówienia n a  p r o w in o v e  nrzv

Lndmiła Pizuńska

IZYDOR W0HL
ulica Sykstuska 1. 6

poleca S^an. P. T Publiczności 
sw ój W Y Ł Ą C Z M Y  skład

HERBATY R0SSYJSKIEJ
Congo dobra, ”  kilo . . . . złr
JŁ a jS O W , dosk. czarna 1/a kilo . .

„ melange „ „ . .
Suszong, wyborna „ „ . .

najlepsza „ „ . .
Melange karawanowa „ „ . .

jju-czu p „ j ^ r- n. ;  :  : :

f funt 
r< „D I I o p o w

t t t  f wyborna
W y siew k i^  H. prima

1 r. 60 k,

a „ 50 „ 
l/, kilo

Dio^^lus^jiltra^

40
60
80

20
60

40

75
60
80
50

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. (5894" 3 -  ? "

Nowo otworzony skład ’ 
i pracownia

sukien męzkich
L w o w ie , p r z y  n l .  H e lm a d s k ie j 

b  4 .  w domu J .  O - K s i ę c i a  K a l i k s t a  
Ponińskiego.

Zaopatrzy wszy takowy w wb-lki 
wybór u aj cno i niej szych towarów tak kia- 
jowych jako też zagranicznych, polecam 
si§ łaskawym względom. .

Pracując przez lat kilkanaście 
w pierwszorzędnych zakładach w W; r- 
szawie i tu we Lw ow ie j»ko prowizor, 
nabyłem odpowieduiej wiadomości zaw o­
dowej, przeto daję rękojmię,  ̂że najwy­
bredniejszym żądaniom zadość uczynić 
będę w możności.

Pozostaję z głębokim szacunkiem
<68*4 1 -3 ) Tytus B u k o w s k i .

iT T lm T

-o - o - o - o - g - o o o - :

M A G A . Z Y N

P .  C U F C Z l i S K l E l l O
we Lwowie, ulica Halicka 1. 1, w domu własnym.

Poleca na sezon zimowy:
ftitra damskie i męzkie ti k do podrójjy jako toż miastowe, płaszbzc astraclianowe, 

1 katanki, rotondy, kurtki do polowania, czapki, kołpaki zarękawki myśliw­
skie, kołnierze i zarękawki damskie, wierzchy gotowe damskie, jedwabne, a- 
ksamitue i wełniane do futer, wierzchy gotowe męzkie podług fasonów najnow­
szych. skórki pojedynezo i hurtownie na futra we wszystkich możliwych gatunkach.
Zamówienia podług podanej miary uskutecznia z całą akuratnością sumiennie pod 
gwarancyą. W skutek nader korzystnego zakupna towarów w większej ilości

ceny znacznie zniżone. (6067 2— 3)
Cenniki na żądanie franco.

Pociągają* towar bezpośrednio drogą morską, ofiaruję takowy no następujących bardzo

Towary kolonialne, Delikatesy, Ryby.

(6248 1 - 3 )
L. 39.

Ogłoszenie.
(6249)

Rada Nadzorcza Towarzystwa 7»h V /ln  
w ego  w  S i e n i a w i e  s t o * .  z a r e ?  
poręka zaprasza P. T. erfonW w T ' w X  
w  myśl §. 41 stat. na J

I N  a d z w y c z a j n e

W y d z i a ł
Kasy oszczędności

w Stanisławowie,
postanowił uchwałą z dnia 25 września 1884 
zniżyć stopę procentową, począwczy

b i I g o  s t y c z n i a
n n ń l ł l P  7 n r n m a n 7 P n i P  ™kł*dek bez różnicy wysokości Z 5%  n i 
U U U I I i U  U IIIC a V 1 £ \ J I| IO  14j 9 /0. (ij właściciele wkładek, którzy by

;S1? VZ,J§ redukeya nie zgadzali, mogą swoje 
wkładki jU£ terwz wypowiedzieć i odebrać, 
lub w pierwszych dniach stycznia 18^5, 
najdalej do 5 bez wypowiedzenia, i bez 
opłaty diskonia podnieść. Po upłynie tego 
terminu będą pozostałe wkładki uważane
jako wkładki na 4 l/s0/o.

Równocześnie uchwalił Wydział zredu­
kować stopę procentową także od 1 sty­
cznia 1885:

a) od weksli ratalnych z 77*%  na °̂l°̂
b) od weksli kupieckich z 71/*%  ua 61 s °/o 

Co się zaś tyczy stopy procentowej
od pożyczek hipotecznych i od zaliczek na 
zastawy, to zostaje takowa w wysokości 
6V2°/o i nadal w swojej mocy.

Stanisławów, dnia 26 września 1884.

pocztą, fraiako, na miejsce po 5 kilo 
Mocca najwyb. najszlacht., ognista . • 
Menado najwyb. grubo ziar. brunatna . 
Ceylon perłowa bardzo dobra, silna.
Karlsbadzkamiesz.}
Ceylon plant, brylantowa piękna . • •
Ceylon plant, najwyb. silna " . • • •
Cuba niebiesko-zielona, silna i piękna .

Wiedeńska miesz. { sn̂ i r
Jawa złota grubo-ziarn szczegół, wyb. • 
Jawa iółta łagodna w sile . . • • •
Cuba perłowa silna i tvyb. . . • • •
Mocca perłowa łagod. w sile . • • * 
Jawa zielona grubo ziarn. ład. i sil»» • 
Santos bardzo wyb. zielona, del i - 
Campinos przewyb. łagod. w sile • •
Rio reell silna i czysta . • • • • *
Mocca afrykańska drob. ziar. brunatn 
Ryż stołowy zł. 1.1 , 1.30 i. • _•*
Sago perło w. prawdziwy wschód, m jj  
Rodzynki sułtańskie bez ne«tek

w . a .
złr. 5 .—

» 5 . -  
» 5. 
n 4*60 n 4.30 
„ 4.75 
„ 4.25 
n 4.25 

4.30 
.  4 . -
» 4.f0 
„ 4.—
.  4.36 
» 4.
.  3.75 
„ 3.eo
» 345
.  3.25 
,  3.15 
■ 1.50 
„ 1.60 
„ 2.30 
n 4.36

przy jak wiadomo najrzetelniejszej usłudze w . a .
U l .  m i n i *  ( świeży elbiański gr. ziar. Ko. złr. 2.— 
. ( n uralski grub. „ Ko. „ 3.—
Śledzie holen. [Yoliharinge| świe. hol. 2ó ca. „ 1.60

n 1.50 
, 1.30 
„ 1.30 
, 1.75
, 1.50 
, 1.90 
, 1.15 
, 3 /0
, 1.60 
, 4.30 
, 3.60

1.75
4 . -  
3.50
5.— 
4.— 
7.— 
l . ~  
0.3^

Śledzie tłuste tegor. wielkie 80 ea. 
biedzie tłuste tegoroczne mało 90 ca . . 
De ikat śledzie solne, przewyb., małe i^O ca. 
KieIskle ( największe 45 w paez . . . .
bydlinki ( małe 150 w paez............................
śledzie łosoś., dajaee się kons., duże 30 w p.
Kielskie sproty
Sardelki prawdziwe, brabandzkie p. Ko. . 
Sardynki a l’huile po 9/, 1. l6/s puszk. . . 
Świeży łosoś lub rak maryn. po %  Ko. pusz. 
Świeże ( miętus Cabliau ) 5 Ko, .
łupaki ( język morski (Scholle) ) paez 
Herbata fsmilijua czarna przewyb. Kio. 
Herbata fam.lijna czai na bard. wyb. wydat. 
Rum z Jamaikl prawdziwy stary 4 lit. . . 
Arak de Goa najlepszy i najwybór. 4 lit. . ,
Cognac de Schampagne przewyb. 4 lit. . , 
Wanilia 3 kw. 30 et. 68, 54 ct. 128 . . .  , 
Świece stearynowe 4, 5 lub 6 w paez. . ,

konserwy owocowe, biszkoty,
nuuzyiim auawuonjo r
Migdały marcypanowe słodkie 

a 3 Q/vnki, OWOC suszony, jarzyna i konserwy owocowe, biszkoty, i t. p.
Iuełbasy, koło Hamburga. Han«iel założony w r. 1884.

-1h . HL* w C I l w I *  f r,nv moiej nie zamieniać z naśladowcami mego interesu. ((51 -c7 1-121

^  -    :  - 1------------ 6210 1 - 5

które się odbępzie duia 8  p a ź d z i e r n i k a  ; 
1 8 8 4  r. o godzinie 4 po południu w zabudo­

waniu szkoły ludowej.
Na porządku  dziennym :

1. Wybór dziewięciu członków Rady 
nadzorczej w miejsce obecnych którzy z re-

2m Zatwierdzenie dwu członkom Dyrek- 
cyi (Dyrektora i kontrolora) i trzech zastęp­
ców dyrektorów przez nową Radę wybrać 
się mających, którzy również zrezygnowali.

W Sieniawie, dnia 25 września 1884.
W ła d y s ła w  Z ie lo n k a  w. r.

sekretarz.
D r . M id e ck i A p o lin a r y  w. r.

Prezes, zastępca.

Największa

i  w m U l  u t  M i f m i iE i
na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu

S. A . Krzyżanow skiego
W  K B A M O W I *Z

istniejącą od lat kilkunastu i zawsze w nań 
trywana pod korzy sin cml 'T

Warunki abonamentu rozsyła si

a
si
© ©
I

i
■?% i

gratis i franko.

i\ v orv  ZaOo p a -

r-a j u a n i e

06110815
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Uhi
W e  L w o w i e ,  n i l e

j » » , y  -*

I r T  Antoniego Bergera
Poradnik nowy dla młodzie­
ży w słabościach sekretnych
(3eie wydanie) u autora kosztuje 1 złr. 

za pobraniem 1 zł. 20 et.
Także chorzy z prowincyi mogą się u 

mnie leczyć listownie dyskretnie.
Clioroky dziecinne i skórne, 

wysypki, dyfterya leczone moją metodą, 
dają bardzo pomyślne rezultaty.

Ord. domowa od 3—5 po po- 
ładnin.Łwów ni. K arola  Ł « -  
dwika 1. 7.___________(4324 13—?)

Siarczan miedzi
(siny kam i c ii)

polecaj Ą (5734 10-?)

Hilhner i Hanke
we Lwowie.

i

Grolicha  
F L O R A -H A IR - 

M IL K O S T ,
m leko odm ła­
dzające włosy,

nie jest bynajmniej far­
bą do włosów, leez po­
siada tę prawie cudo­
wną własność, że przy­
wraca siwym w łosom  
pierwotną ich barwę 
naturalną. F lora-IIalr- 
i poleeoną została przez

„ii.Ił I  1.
m imim węmmm
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Skład futer
i
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ó  
ó  
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Milton wypróbowaną
powagi medyczne. Flora-H air-M ilkon działa 
na cebulki i udziela takowym potrzebnego po­
żywienia, usuwa łuski i łupież i nadaje wło­
som piękny połysk. — Cena wielkiej, orygin. 
flaszki złr. 2.

Oroliołui
Flora Haar und Bartfarbe-Tinktur

j  gwarantowany jako zupełnie nieszkodliwy śro­
dek, który w sposób naturalny i trwały nadaje 
włosom dowolny kolor we wszystkich barwach, 
od barwy blond do najciemniejszego koloru 
brunatnego. — Cena wielkiej flaszki orygi­
nalnej 1 złr. 20 ct,

C łi JLJ
Poudre depilatolre,

usuwa włosy w sposób pewny i szybki z miejsc 
niewłaściwych. — Cena flakonu 70 et.

G B O L I i U A
Aromatyczna woda jrzeciw  łupieży-

[Aromatisches Schuppenwasser]
Nadmierne mnożenie się tak zwanych par- 

pli na głowie, jest bardzo często właściwą 
przyczyną wypadania włosów i -wyłysienia. 
Okazuje się przeto nieodzowna potrzeba zaraz, 
w samym początku, skoro się tylko parple 
wytworzą, zaradzić złemu, używając przeciw 
temu najodpowiedniejszych środków by zapobiedz 
większemu złemu, mianowicie wypadaniu wło­
sów i wyłysieniu. Takim pewnym i niezawo­
dnie skutkującym środkiem jest na podstawie 
wielokrotnych doświadczeń oparta aromatycz­
na woda przeciw łupieży. Użycie jest zu­
pełnie pojedyncze; a skutek zdumiewający. -  
Cena wielkiej flaszki złr. 1.

Pomada z kwiatu majowego
(Mai - Bliithen - Pomadę) 

wyrabiana ze świeżych kwiatów wiosennych. 
Mai-Bltithen-Pomade poleca się do pielęgno­
wania włosów, chroni takowe przez swe sub 
stancye lecznicze przed wypadaniem, tworze­
niem łupieży, jak niemniej przed posiwieniem 
i wyłysieniem. Zapobiega wypadaniu włosów, 
a przy trwałem użyciu staje się włos gęstym, 

bujnym i kędzierzawym. Cena słoika złr. 1.

Grolicha 
Flora;-Poudre de Riz.

Różowy w dzień, liliowo biały w nocy. 
Najdoskonalszy puder jaki tyiko istnieje, u- 
dzieła płci w okamgnieniu lśniącej białości, 
gładkości i delikatności i jest na twarzy zu­
pełnie niewidocznym. — Cena eleganckiego 
kartonu 50 cent.

G R O L I C H A  
Flora -  Rosen -  Schm inke,

najdelikatniejszy płyn roślinny do farbowania 
twarzy i ust barwą różową, ognistą i żywą.— 
Cena flakonu 50 ct.

Centralny skład.: Parfumeriewaaren- 
Fabriit ron J. GrolieA w JBernie.

Główny skład w / Lwowie 2 u Rucke- 
ra apt.; w Borszozowie u Niemczewskiego; 
w Brzeżanach u Dista; w Brodach u Fran- 
co s ; w Buczaczu u Kerela i Jeżewskiego; w 
Czortkowie u Nossa; w Drohobyczu u Jabłoń­
skiego; w Jarosławiu u Wisłockiego; w Jaśle 
u Bragliewicza; w Krakowie u Reayka; w Ko- 
łonfyi u Stenzla; w Mościskach u Illukiewicza; 
w Przemyślu u Kruga; w Przemyślanach u Ba­
ranowskiego; w Rzeszowie u Schaittera et Co.; 
w Rawie ruskiej u 'Wilczyńskiego; w Stani­
sławowie u Macura; w Tarnowie u Chodackie- 
go; w Tarnopolu u JamrógidWicza; w Zboro- 
wte u Rappaporta ; w ZioczowmHLPatteseha; 
w Żywcu u Maryi Pawluszkiewicz; ^wCzer- 
niowcach u Ig, Schnireh. ^

(6186 1—?)

ulica Wałowa, liczba 3, dom 
WP. Wiezyńskiego.

Znany ofl 20 lat na tej samej ulicy,
z dobrego, taniego i rzetelnego 

wyrobu futer.
Poleca na sezon zimowy futra w jak 

najleps ych gatunkach, gotowe futra dam­
skie i męskie wierszchy do .uter podłóg 
najnowszego fasonu, kołnierze, zarękawki, 
czapki futrzane damskie i męskie w wiel­
kim wyborze i po jak najtańszych cenach.

Posyłki na prowincye podłóg miary 
uskutecznia się z pospiechem, 

y . (5615 6 -6 1

Oliwę do maszyn

Omarowidłfi

poleea

.Fi ■ w l A e l e e
stołowe i deserow e, w róg lub drzewo oprawne.

M T O Z E  i  W I D E L C E  stołowe i desserowe 
z chińskiego srebra.

O O -  * € H > G O e

t Winogrona z Vóslau
'  ’ s z c z e p u  w ł o s k i e g o

JE* o B €• sm,

DE§Za.rol B a łła ^ b a n
na prowincję rozseła odwrotna poczta.

(6)26 B-?J

JANA HOFFA
niwo zdrowia z ekstraktu słodowego

cena flaszki 65 et.

JANA HOFFA
skoncentrowany ekstrakt słodowy

1 flakon 1 zł. 12 ct., mały flakon 70 ct

Posiłek dla chorych i osłabionych.
JANA HOEFA

cukierki jiersiowe ekstraktu słodowego
w niebieskich torebkach po 00, 30, 15 

i 10 centów.

JANA HOFFA
czekolada zdrowia z słodn

Va kilo I. 2 zł. 10 et., II. 1 zł. 30 ct. 
V* kl. I. 1 zł. 30 ct., II. 90 ct.

Cierpienie piersi, schudnię­
cie i osłabienie wyleczono.

Do Pana

<Ta n s . H c f fa .,

ł J do osi żelaznych
polecają

u

w© Lwowie.

Forint Marata krajówop
D r a  M i k o ł a j u  Z y b i i k f e w i e z u
wykonany przez p. W!. Czechowicza już wyszedł w 
pięknej reprcdukcyi beliograficznej na chińskim pa-

ęierze, wielkości 45/65 cm. pocenie 5 zł. za egzempl. 
'akichże rozmiarów wkrótce wyjdzie heliograwura 

portretu

lesltta Zal
Zamówienia już teraz przyjmują A D y -
d y ń s k i ,  skład papieru, gaianteryi i dzieł sztuk 
pięknych we L w o w i e  przy'placu Maryackiw, lub ! 
u wydawcy: G m a c l i  sejmowy drzwi N. 29 na \ 
dole _______________________  (4151 1 4 -?) j

Rudolf Schwarz
p r o f .  t o M s e r w a t o r y u m

udzielający nauki gry na fortepianie, harmo­
nium i organach, powrócił do Lwosa i miesz- 
ka p y z y  u l .  K l d ^ a  1. 7 .  (5896 3 3)

wynalazcy i twórcy słodowych* preparatów, e. k. nadwornego dostawcy wielu 
panujących w Europie etc. etc.

W i e d e ń ^  I .  B r a u n g r g t g a B C Hi  S .
Lwów, 3 mu rera 1&84.

Widzę mile zobowiązanym, Panu za dobrze czyniące skutki Pańskiego piwa zdro 
wj wia z ekstraktu słodowego w moich cierpieniaoh piersi, wypowiedzieć najgorętsze 
£lj podziękowaaie. Ł i td l^ l f e  jK a te ir la ,  inżynier.

L n ó w ,  jS  lutego 1879.
W. P. Przekonany o znakomitości pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu 

słodowego, przez używanie tegoż u mojej bardzo chorej córki, zaleoiłem też go memu 
bratu dla jego zupełnie opadłej z ciała i osłabionej żony. Upraszam przeto o przysła­
nie za zaliczką pod adresem Franciszek Stipek w Borysławiu obok Drohobycza 25 fla­
szek Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego. Z szacunkiem

J ó »e f Stifsek, Lwów.
P o l a n a  ( bok C h r e w lu , 6 czerwca 1883. 

Proszę za zaliczką kolejową przesłać 58 flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia z eks­
traktu słodowego, 2 kilo Jana Hoffa czekolady zdrowia z ekstraktu słodowego I. Oba 
preparata bardzo dobrze mi działają. Z  szacunkiem H rabi# J B i i lo w ,  Polana.

Z R osyi. Z ces. rossyjskiego szpitala w St. Petersburgu donoszą: 
Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego i preparata czekolad nadwor­
nego dostawcy Jansa H o ffa  w Berlinie, sprawiły u chorych hardzo 
miły wynik Skutek okazał się uderzająco szybko.

Starszy lekarz I>r. S im ino w a fe l .
S k ł a d y  w G a l i c j i :  Lwów Z. Rncker, J. Beiser, P. Mikolasch, H Blumenfeld apt., Ka­

rol Bałłabań, K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Kochanowski, apt-., K. Klimowicz; Biała E. Keler, 
A. Blumentlial apt.; Bochnia J Michnik ; Barszczów M, Niemczewski, apt., Brody wszyscy apte­
karze; Brzeżany J. Durst, apt.; Bucząc/. Kerzel & Jeżewski; C/.ortkew L. Noss, apt.; Dolina 
Trauofellner, apt.; Drohobycz J. Aiehmiillef, apt.; Gorlice J. Birn ; Gródek A. Lippns; Grzymałów 
J. Goldberg ; Husiatyn C. Piekarski, apt.; Jarosław Rohm, Wisłockń apt., S. Elłenborg; Jasło

- PT
Cr*
F*•(CR

wic/., “apt.; Podwołoczyska G. Morawetz; Przemyśl M. ~Krug, J. Maszewski, L JSahlik, apt.; Rze­
szów Karpiński apt., jSehaiiter, E G. Neugebauer, J. Bliuueuberg; Sambor_ Aleksiewicz ap t,

Krzyżanowski, apt., Ign. Schnireh, A. Biyer.
59 ro 1 -2

Założono 1S47 w Wiedniu i Budapeszcie od 1861. 60 wysokich odszczecólnień.

I IŁozpiisizcszające n^lTUŁO
wynalezione i własnoręcznie sporządzone p m z

F r a n c i s z k a  P i c b l e r ,  c. k. starszego weterynarza austryo- węgierskiej armii
leczy zewnętrzny, defekt i wyrzuty skórne wszystkich domowych zwierząt, usuwa wszelkie blefy użytku i piękności, leczy specyulnie kulawośc czy 
świeżą albo zastarzałą, i jest radykalnym środkiem leczniczym przy cierpieniach g r i t e s o ł ó w  i  « 6 g , szczególnie przy z a p a l e n i u  6 c i ę g u i  
© d e ijs fe a c li  s i o d ł a  i  u p r z ę ż y .

K o r/pM S zcza| s| C e m y d ł o  składa się po części % wyciągów rozmaitych ziół afpowyoh j żywic, jest zupełnie wolne od wszelkich kantarrd 
i innych środków, które zwykle spo-ząd/.ają się nadzwyczaj z szkodliwych dla zdrowia preparatów żywugo srebra.

m y d ł o  dla swej szczególnej własności i rychłego leczenia odznaczyły towarzystwa gospodarcze, weterynarze i liczni 
właściciele dóbr wielokrotnie zaszezytnemi ś w i a d e c t w a m i  I u a a i a ją c e m i  d z i ę k e z y s m e m ł  p i s m a m i .

1 sztuka mydła rozpuszczającego 59 gr. netto w.tti, wystarczającego dla 10 chorych koni 1 z ł .  2 0  c t .
1 „ „ ' 120 „ „ ,r „ „ .35. « » 3  z ł ,  4 0  ę-L

Do każdej sztuki mydła rozpuszająeago załącza się dokładna instrukeya użycia w niemieckim albo węgierskim, polskim, czeskim języku.
Generalna rozsprzedaź dla wszystkich części świata u Wasilewskiego & Pilaskiego w Warszawie.

Składy w Austryi i Węgrzech : W i e d e ń :  Striibecker & Holluber „zura goldeneu Einhorn, Rothenthurmstrasse 7;
Wieschnitzky & Clauser, Wallflechgasse 8 ; 0. Haubner apteka „zum Engel14 am Hof 6 ; L w ó w :  Zyg. Rueker aptekarz, Ja- 
kób Beiser, aptekarz; K r a k ó w : Józef Trauczyński, U s e e szó w  Sdiaitfer Com. droguista. B i e l s k  Jar. Stańko aptekarz, 
i v̂ e wszystkich renomowanych aptekach i handlach krajowych i zagranicznych.

Aby zapobiedz naśladownictwu, każda nasiti szkatułka mydła rozpuszczającego iest 
zaopatrzoną obok stojącą, urzędownie deponowaną marką ochronną

1 5 '  W a s i l e w s k i  &  P i l a s k l  V M  O M B
O d s p r z e d a w c y o t r z y m u j ą o d p o w i e d u i r a b a t /  j_

«3p łon qT a  02 drukarni Wł. Łozińskiego ul. .Czarneckiego 1. 12 doju Wernera. (Zarządca Władysław J, Weber). Papier z c. k. uprzyw fabr


